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młodość Świata

irlEDY 60 Jat temu, w dniu 1 maja 1890 roku, ro- •1* botnicy Europy i Stanów Zjednoczonych, świę­tując po raz pierwszy swoje Pierwszomajowe, Re­wolucyjne święto, wystąpili w masowych manifesta­cjach pod bojowym sztandarem solidarności między­narodowej — ani jeden spośród policyjnych i „ideo­logicznych“ stróżów cielca kapitalistycznego z pew­nością nie przewidywał roli, jaką Pierwszy Maja odegra w mobilizowaniu klasy robotniczej na ca­łym świecie do walki o sprawiedliwy ustrój spo­łeczny, o socjalizm. Do walki, której historyczne rezultaty dziś, zaledwie po 60 latach, z łatwością odczytać można z mapy. Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich, Chiny Ludowe, Polska, Cze­chosłowacja, Rumunia, Węgry, Bułgaria, Albania, Korea Północna, Mongolska Republika Ludowa, Nie­miecka Republika Demokratyczna: ponad 800 milio­nów ludzi, ponad 1/3 globu, od Kantonu po Berlin, od Archangielska po Tiranę. A przecież 1 poza gra­nicami tych państw, które kapitalizm już odrzu­ciły, na wszystkich kontynentach walczą — o wy­zwolenie społeczne i narodowe, o socjalizm — dzie­siątki milionów ludzi. Zarówno w krajach kolo­nialnych 1 półkoloniaInych, jak i w krajach starej Europy Zachodniej, którą miejscowi Bao-Dal owie daremnie usiłują, by utrzymać resztki swojej władzy klasowej, przekształcić w kolonię bankierów ame­rykańskich.Jakże żałośnie skurczył się — w eiągu życia jed­nego zaledwie pokolenia — świat wyzysku i pano- weiria bogaczy! Można to wyczytać nie tylko z mapy. Bósntteś i z coraz bardziej histerycznych przemó­wień władców tych krajów, gdzie spróchniały ustrój kapitał irtyeauy jeszcze się ostał.
Bed milionów luda manifestuje dzisiaj, wespół g nami, pod różnymi szerokościami geograficznymi, ale pod tą samą czerwienią rewolucyjnych sztanda­rów! Heż milionów ludzi, mówiących różnymi ję­zykami, manifestuje dzisiaj tę samą myśl i wolę! I pod tymi samymi hasłami: międzynarodowej so­lidarności mas pracujących, socjalizmu i pokoju!W tym włamie tkwi osobliwe znaczenie Pierw- oego Maja: tego dnia ludzie pracy całego świata, którzy wygBHesn swoich mięśni i mózgów tworzą wszystko jego bogactwo i piękno, widzą SIŁĘ, jaką — zjednoczeni — są. W tym właśnie dniu klasa ro­botnicza święci swe przebudzenie do świadomości klasy, do której należy przyszłość i od której za­leży przyszłość. Przyszłość wolna od nędzy, wy­zysku 1 wojen. Przyszłość społeczeństwa bezklaso- wego — i wielkiej, zgodnej rodziny narodów.W tym właśnie dniu 1 Maja ludzie pracy widzą — konkretnie i namacalnie — siłę wielkiej Idei, która,"owładnąwszy masami, wcieliwszy się w masy, stała się potęgą niezwyciężoną.W tym dniu zwycięstwa wiosny arterie miast, miasteczek i osiedli na całym globie rozsadza go- iąca fala młodości świata: socjallsn.

$
T EST i pozostanie dumą klasy robotniczej, dumą J całego narodu polskiego, że na pierwszy zew, bo jiiż w 1890 roku, robotnicy polscy wyszli na ulice .Varszawy, aby manifestować w dniu 1 Maja. Był i o równocześnie bój o wyzwolenie społeczne i na­rodowe. Bój, w którym podwójnym wrogiem był carat i sprzymierzona z nim polska burżuazja; Ho­henzollernowie, Habsburgowie — 1 sprzymierzona z nimi polska burżuazja. Bój, w którym sprzymie­rzeńcem była przede wszystkim rosyjska, rewolu­cyjna klasa robotnicza.W dniu 1 Maja krwią robotniczą spływały ulice Warszawy i Łodzi, Krakowa i Żyrardowa nie tylko przed 1918 rokiem, ale 1 po 1918 roku. Nie tylko od kul carskich, niemieckich i austriackich żandarmów, ale i od kul, granatów 1 szarż „granatowej“ policji. Od kul rodzimej, polskiej burżuazji. Ten sam pozostał wróg — i ten sam sprzymierzeniec!Nie tu miejsce na historię bohaterskich walk Pierwszomajowych, które toczyła polska klasa ro­botnica; walk s wrogiem klasowym i jego prawi- cowo-„socjalistycznymi“ agenturami wewnątrz ruchu robotniczego; walk z okupantem, w ponurą noc hitleryzmu.Dziś polska klasa robotnicza, polski lud pracu­jący jest pełnoprawnym i wyłącznym gospodarzem wolnego kraju. Historyczne zadania, które 60 lat temu wskazywała odezwa Pierwszomajowa Komitetu Robotniczego Ii-go „Proletariatu“ — „przejęcie fa­bryk i ziemi na wspólną własność ludu pracującego“ — realizowane są z żelazną konsekwencją. Już zo­stały w znacznej mierze zrealizowane.

Dochowaliśmy wierności testamentowi, pisanemu krwią najlepszych synów polskiej klasy robotniczej. Dochowaliśmy wierności naszym wielkim tradycjom rewolucyjnym. Pierwszy Maja został w tym roku uznany za oficjalne, państwowe święto Polski Lu­dowej. I 60-ta rocznica owego Pierwszego Maja, kiedy robotnicy bohaterskiej Warszawy po raz pierw­szy wyszli na ulice, by manifestować swą rewolu­cyjną wolę walki o nowy ustrój — zbiegła się z rea­lizacją pierwszego roku Planu Sześcioletniego, planu budowy fundamentów SOCJALIZMU w Polsce.
W oparciu o Związek Radziecki, korzystając w peł­ni z braterskiej pomocy i doświadczeń Kraju zwycięskiej Rewolucji Socjalistycznej — budujemy socjalizm i dobrobyt w Polsce Ludowej szybko i ko­sztem stosunkowo niewielkich ofiar, mimo spuścizny straszliwych zniszczeń wojennych. Szybko odrabia­my nie tylko spustoszenia, ale odwieczne zacofanie teehniczno-cywilizacyjne. Rośnie w oczach Polska przemysłowo-rolnicza, Polska wolna od krzywdy spo­łecznej, od bezrobocia i kryzysów, od analfabetyzmu 1 ciemnoty. Rośnie — na gruzach hitlerowskiego barbarzyństwa oraz chaosu i brzydoty czynszowe- burżnazyjnej — nowoczesna, piękna, socjalistyczna Warszawa. Przekształca się kraj. Przekształca się — wolniej, ale nie mniej gruntownie — świadomość człowieka. Chłop polski przekonywa się — w świetle 

upartych faktów — o korzyściach I wyższości nowo­czesnych form gospodarki spółdzielczej, zespołowej.Kształcimy coraz liczniejsze rzesze młodzieży i dorosłych i równocześnie budujemy, dzięki pomo­cy radzieckiej, ogromną hutę i stutysięczne nowe jniasto pod Krakowem. Zdolność wytwórcza nowej huty przewyższy łączną produkcję całego przedwo­jennego hutnictwa. Polska bnrżuazyjno-obszarnicza, wlokąc się w ogonie niemal całej Europy, produko­wała zaledwie 1,5 miliona ton surówki rocznie, a Beckowie deklamowali ,o_ mocarstwie. A przecież zetazo i stal decydują o sile gospodarczej, o możli­wościach rozwojowych 1 o zdolności obronnej krajuBudujemy w Warszawie wielką fabrykę samocho­dów — i równocześnie zbudowaliśmy pomnik Mickie­wicza, i równocześnie odbudowujemy Stare Miasto, i Katedrę, i wszystko, co stanowi o ciągłości kultury narodowej. -_k_. '

elklm poetom, pisarzom, myślicielom najtrwalszy, bo w sercach i omy- W ciągu całego dwudziestolecia Pol­nie zdobyła się na równie masowe

Naszym - wznosimy po słach narodu ska burżuazy _ __ „„ __t „„ .„ .. ....i tanie, a mimo to przepiękne artystycznie i graficz­nie wydania, jakie w ciągu zaledwie 5 lat ukazały się w Polsce Ludowej; pomnikowy „Pan Tadeusz“ (nakładem „Książki i Wiedzy“), dzieła zbiorowe Mic­kiewicza (nakładem „Czytelnika“), dzieła Słowac­kiego (nakładem ..Ossolineum“), dzieła Prusa, Sien­kiewicza, Żeromskiego itd. itd.O czym to wszystko świadczy? Chyba tylko o jed­nym. Podczas gdy niedobitki „patriotycznej' reakcji spiskują i sprzymierzają się z amerykańskimi protektorami Guderianów i hitlerowców, jawnie do- magająeych się naszych ziem oraz z reżimami z „SS Division Galizien“ — polska klasa robotnicza co dzień, co godzina swoim wspaniałym wysiłkiem i polityką braterskiego sojuszu z ZSRR, realizowaną

Wladyslaw Broniewski

Znasz ty Warszawy oblicze, 
jej nieśmiertelne piękno, 
gdy — zdawało się — serce jej pękło, 
a ono płonęło zniczem 
nadziei, ofiary, męstwa, 
nieśmiertelnego czynu ? 
Oto ona, posąg zwycięstwa, 
urąga własnym ruinom!
A znasz ty Łodzi oblicze, 
Łodzi zlej, robotniczej, 
groźne, uparte, zacięte 
w walce o chleb, o warsztat, 
o godność, o bruki miasta, 
o prawo (człowieka święte ? 
Ona jest pracy pociągiem! 
Patrz: ręce kominów wyciąga.

przez swoją Partię, wykazuje, że jest przodującą siłą narodu; puklerzem prawdziwej, nieurojonej nie­podległości; spadkobiercą wszystkiego, co w kultu­rze narodowej jest cenne 1 wartościowe.O wzrastającej sile i zwartości państwa ludowe­go; o potęgującym się oddziaływaniu ideologii pol- skjej klasy robotniczej na cały naród — świadczy także porozumienie zawarte między Rządem R.P. a Episkopatem. Jasne i od początku konsekwentne stanowisko rządu, ludowego w sprawie uregulowa­nia stosunków między Państwem a Kościołem po­parte zostało przez ogromną większość społeczeństwa, dla którego oczywiste się stało, w czyim ■ interesie i JAKIE siły rozniecały i podsycały, nadużywając uczuć religijnych, wrogość do Państwa Ludowego. Porozumienie jest zwycięstwem racji stanu Polski Ludowej, jest uznaniem przez polską hierarchię ko­ścielną wielkich przemian eh, które się

w kraju dokonały i dokonują. Ale samo zawarcie porozumienia — to jeszcze nie wszystko. Chodzi o jego realizację. Opinia polska pilnie baczyć bę­dzie, aby się nie zakradły żadne „komplikacje“, których głośno domagają się opiekunowie rewizjo­nistów hitlerowskich oraz rodzima reakcja.
*

•n EAUZUJĄC, za cenę ofiarnego wysiłku, ogromne zadania przebudowy i unowocześnienia kraju, objęte Planem 6-letnim; odbudowując, w słynnym już „tempie warszawskim“, swoją Stolicę; przystę­pując do dalszego umacniania i rozszerzania ludo- władztwa przez ustalenie jednolitej władzy Rad Narodowych — lud polski nie tylko składa bezustan­ne dowody swojej wiary w pokój i swego pragnie­nia pokoju, ale równocześnie wzmacnia międzyna­rodowy Front Pokoju, którego Polska jest „nie­złomnym ogniwem“.

Znasz ty Zagłębia potęgę, 
Śląsk, co jak krater dymi? 
Patrz: na okręty w Gdyni 
ładują węgiel!
Rośnie kraj. Skrzypią wyciągi. 
Z ruin podnoszą się miastas 
Płyną okręty. Pędzą pociągi 
Dzień nam roboczy nastał!
Przeto dziś o poranku majowym, 
podzielimy się dobrym słońcem, 
pójdziemy radośni i prości, 
czerwienią sztandarów skrzydlaci, 
pieśniami drogę wymościć, 
tej, co krew nam zapłaci, — 
Wolności.

W obliczu ogromnego wzrostu potęgi światowego obozu pokoju; przerażeni sukcesami gospodarczymi Związku Radzieckiego i krajów do socjalizmu idą­cych; zatrwożeni nadciągającym w krajach kapita­listycznych kryzysem gospodarczym, którego miarę daje już istniejąca tam armia 45 milionów bezrobot­nych — imperialistyczni podżegacze wojenni wzma- r gają przygotowania do nowej rzezi światowej. Spad­kobiercy planów Hitlera ślą broń spadkobiercom Lavala i Mussoliniego. Churchill jawnie wzywa do umożliwienia neohitlerowcom „oddania ludzkcid olbrzymiej przysługi“, a najważniejszy punkt naj­bliższych obrad ministrów USA, W. Brytanii i Fran­cji dotyczyć będzie wciągnięcia hitlerowskich magna­tów Ruhry do zmowy „atlantyckiej“ przeciwko po­kojowi. „Według planów USA — stwierdza bez ogródek proamerykański „Paris Presse“ — Niemcy Zach, stanowić będą... trzon obrony atlantyckiej“, T.j. trzon bankierskiej, agresywnej armii zbawienia kapitalizmu, z burzycielem Warszawy, hitlerowskim szefem sztabu, a dziś instruktorem wojsk USA, gen, Heinzem Guderianem na czele.
Mimo wściekłej kampanii kłamstw i oszczerstw, które mr. Truman i Acheson nazywają ostatnio pro­pagowaniem „prawdy o USA i ich polityce“ — pod­żegacze wojenni nie są w stanie ukryć, że to nie Zw, Radziecki i kraje demokracji ludowej «h«| wojny, lecz że właśnie oni wojny pragną i wojnę przygotowują.Sam mistrz „totalnej dyplomacji“, mr. Acheson zmuszony był stwierdzić, że przywódcy Zw. Ra­dzieckiego „nie uważają za mądre używanie siły zbrojnej“, a przysięgły podżegacz wojenny, ponow­nie mianowany doradcą mr. Achesona, John Foster Dulles przyznaje wręcz, że „komunizm najrealistycz- niej ocenia międzynarodową sytuację i PRZECIW­NY JEST AWANTUROM WOJENNYM“.Czyż mogli zaciekli wrogowie socjalizmu, Zw. Radzieckiego i krajów demokracji ludowej szcze­rzej ujawnić, że PRZYGOTOWUJĄ WOJNĘ NIE Z OBAWY PRZED UROJONĄ AGRESJĄ ZBROJ­NĄ, LECZ DLATEGO, ŻE ONI — podobnie jak Hi­tler i Mussolini — W WOJNIE UPATRUJĄ JEDY­NE WYJŚCIE DLA ROZKŁADAJĄCEGO SIE KA­PITALIZMU!

T EDNAKŻE narody świata, setki milionów prostych u ludzi, którzy wszędzie za wojnę płacą własna krwią i męką — nie pozwolą, aby garstka miliar­derów wtrąciła ludzkość w otchłań zniszczenia. Je­dyne „wyjście“ kapitalizmu będzie zamknięte! Po­tężniejący z dnia na dzień, dziś już miliardowy raeh obrońców pokoju, w oparciu o Zw. Radziecki i kraje wolne od— kapitalizmu, zatrzaśnle krwawą furtkę kapitalizmu.Czy jest to przesadny optymizm? Nie! Przypo- mnijmy bohaterską postawę dokerów Cherbourga, Brestu, Nicei, Marsylii, Tulonu, Neapolu, Brindisi, Antwerpii odmawiających wyładunku broni amery­kańskiej. I posłuchajmy wyznań cytowanego już podżegacza wojennego J. F. Duli esa: „Moralne po­tępienie wojny w całym świecie w rozmiarach UPRZEDNIO NIEZNAÑYCH jest zjawiskiem po­wszechnym... Również opinia publiczna St. Zjedno­czonych stanowiłaby olbrzymią przeszkodę dla prób rozpoczęcia wojny prewencyjnej, bądź prób pro­wokacji.“Czyż trzeba wymowniejszego potwierdzenia sku­teczności światowego ruchu w obronie pokoju?Co jednak nie oznacza ani na chwilę, aby ta akcja miała osłabnąć. Przeciwnie. Zbieranie podpi­sów pod apelem sztokholmskim — ten prawdziwy plebiscyt za pokojem — rozpłomieni ją i wzmoże jeszcze bardziej. Nie należy się bowiem łudzić, jakoby bankierzy amerykańscy zaniechali przygoto­wań do wojny i prób prowokacji, które tygodnik zbliżony do Departamentu Stanu „Newsweek“) • na­zywa achesonowską „metodą wstrząsów“. Ale na­stępcy Forrestala przekonają się, że te „wstrząsy“ mogą zaszkodzić tylko im samym.
Związek Radziecki, kierowany przez wodza mię­dzynarodowego proletariatu i całej postępowej ludz­kości, Józefa Stalina; Związek Radziecki, którego bujny rozwój gospodarczy i techniczny (również w dziedzinie atomowej) zaskoczył „speców“ USAj Zw. Radziecki i cały światowy obóz pokoju przeciw­stawiają się wojnie nie dlatego, że mają najmniej­sze wątpliwości co do jej wyników, ale dlatego, że pragną zaoszczędzić narodom, a wśród nich i na­rodowi amerykańskiemu, nieszczęść i cierpień, które niesie wojna.Hasłu garstki bankierów „wojna jest nieuniknio­na“ narody muszą przeciwstawić hasło: „pokój jest nieunikniony!“
W tej twardej walce o życie dwóch i pół mi­liarda przeciwko garstce miliarderów dolarowych _naszymi sprzymierzeńcami są, muszą być wszyscy uczciwi ludzie na całym świecie, bez względu na przekonania polityczne i wierzenia. „Masy europej­skie — pisze z melancholią korespondent paryski „New York Times“ — od dawna uważają kapitalizm za przeżytek, masy Dalekiego Wschodu stawiają znak równości między kapitalizmem a systemem ko­lonialnym, zaś europejscy intelektualiści uważają USA za kraj zmechanizowanych barbarzyńców.“ Pomijając ostatnie, krzywdzące naród amerykań­ski, uogólnienie — diagnoza „New York Times“ do­kładnie odpowiada prawdzie.

T dlatego dziś, w dniu Pierwszego Maja, kiedy 1 Potok młodości świata wlewa się w ulice kiedy wszędzie na całej kuli ziemskiej rozlega się ten sam braterski śpiew i zew; kiedy na odświętnie przystrojonych ulicach Warszawy i wszystkich miasteczek i osiedli Polski Ludowej radośnie mani, festuje polski lud pracujący, dumny ze swoich osią­gnięć, dumny ze swoich bohaterskich przodowników pracy, dumny ze swojej Armii Ludowej — wiemyi ŻYCIE, POKÓJ, SOCJALIZM ZWYCIĘŻĄ!B. W.
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Z dalekich miast, z odległych wsi, od portów aż po góry, 
to hasło dziś powszechnie brzmi, 
podejmij je do wtóru.'.

NA DRODZE DO KOMUNIZMU

jEgfe g*c<#zfecAíi

Równaj krok zewrzyj dłonie, 
nie władcą dziś obszarnik =»
Gdzie mrok, 
tam światło nam 
zapłonie.
1 traktor ugór zmieni w łan.
Wykonaj plan!
Wykonaj plam!

Roboczych mas podejmij zew 
po krańce naszych granic, 
by wspólny ład i wspólny wiew 
wyrastał w naszym planie. 

Równaj krok...
Jest wspólny kraj i wspólny cel, nie spoczną nasze ręce.
Nie straszny żar, ni zimy biel...
Wykonaj szybciej, więcej}

Równaj krok.,.
Socjalizm twórz, wspólnotę twórz, 
w radości buduj nowe 
i z fabryk, hut i łanu zbói 
braterskie podaj słowo.

Równaj krok...
Jest z nami druh i z nami brat, 
nie spuszczaj z oczu wroga, 
zmienimy kraj, zmienimy świat, zwycięska nasza droga!

Równaj krok...

IPOKON PRAC4*SOCJAtlŻAfl

INICJATYWA OSZCZĘDNOŚCI 
ROZSZERZA SIĘ

MOSKWĄ. Wiadomości napływają­ce ze wszystkich, ośrodków przemyśla- wych Związku Radzieckiego świadczą o ogromnej popularności inicjatywy Lt dii Korabelnikowej o oszczędność su­rowca i materiałów pomocniczych.
Liczne brygady leningradzkiej fa­bryki obuwia „Skorochod" pracowały ¿1 marca wyłącznie na zaoszczędzo­nym w ciągu miesiąca surowcu.
W wielkich zakładach hutniczych im. Karola Liebknechta io Dniepropie- troios/cu wielu giserów, walcarzy i spa waczy otworzyło sobie tzw. „osobiste konta oszczędnościowe", na których notowana jest ilość zaoszczędzonych to ciągu każdej zmiany materiałów, brygada hutnika Wasylenko postano- wiia wyprodukować w kwietniu z za­oszczędzonego materiału przeszło 500

kach o wolność Czechosłowacji, spędzą cczaay bezpłatnie.
WZROST PRODUKCJI SAMOCHODÓWMOSKWA. Olbrzymie zakłady MOM> chodowe im. Mołotowa w Gorkim wy« produkowały w ciągu trzech miesięcy br. o B6 proo. więcej samochodów OiO- bowych anweit w pierwszym kwarta­le roku ub. Produkcja samochodów ciężarowych wzrosła to tym eNrarie o 10 proc.Gorkowskis zakłady produkują to olbrzymich Uoóeiaeh pię­cioosobowe, komfortowe limuzyny J?e« bieda“ oraz kilka typów ciężarówek. W roku bieżącym zejdą g trweparte­rów tych olbrzymich zakładów ggmo- chodowych nowe limuzyny 6’Mobotoe marki „Z1M“ i szereg tłdosfconaianycJi konstrukcji samochodów ciężarowych.

W przemówieniu, wygłoszonym qa początku marea rb., podczas kampanii przedwyborczej do Rady Najwyższej ZSRR, wicepremier Mikojan m. ią. zwrócił uwągę ąą konieczność zorgąm zowąnia reklamy handlowej. Mikojan dowcipnie dodał, że reklama nie jest dziedziną, w której chciałby „dogonić i prześcignąć" zakłamaną reklanję ka- pitaŁistyczną. Istnieje jednak potrze­ba rozwoju własnej, radzieckiej, kul­turalnej .reklamy, która by „posunęła naprzód sprawę propagandy handlo­wej".Ta marginesowa uwaga jednego z najwybitniejszych przywódców radziec kich jest bardzo znamienna. Potrzeba zorganizowania reklamy dowodzi, jak daleko Związek Radziecki odszedł od ciężkich lat wojny i pierwszego okresu powojennego, gdy podaż towarów po­zostawała w tyle za popytem. Potrze­ba reklamy w stylu radzieckim jest najlepszym dowodem, że społeczeń­stwo radzieckie zbliża się do ery po­wszechnego dobrobytu, do ery obfito­ści i zaspokojenia wszystkich potrzeb.
WsroBt produkcji, 

obniżka cenRok bieżący jest ostatnim rokiem pierwszego powojennego planu 5-let- niego. Już dziś wiadomo, że cele na­kreślone w tym planie będą znacznie przekroczone dzięki zwiększeniu wy­dajności pracy i stosowaniu najbar­dziej nowoczesnych metod technicz­nych. W ostatnim kwartale ubiegłego roku w szeregu podstawowych gałęzi przemysłu już osiągnięto poziom prze­widziany w planie na I960 r. Łączny dochód narodowy społeczeństwa ZSRR w 1949 r. był o 36 proc, większy niż w 1940 r.
Przytoczymy kilka konkretnych przykładów dotyczących produkcji przemysłowej w 1949 r. Przemysł cięż ki wyprodukował w tym roku 8 razy więcej traktorów niż w 1940 r., 2 ra- ey Więcej samochodów, 10 razy więcej ekskawatorów itd. Przemysł lekki dał krojowi 8 my więcej mydła, ponad 4 rasy więcej cukru, prawie 3 razy wię­cej materiałów wełnianych, niż w 1945 F- Poziom produkcji przedwojennej był w IMS r. pfzckraesoaiy przemytom o 41 proc.
Te wielkie osiągnięcia gospodarki socjalistycznej ZSRR umożliwiły prze prowadzenie trzykrotnej obniżki cen w ostatnich latach, Obniżka cen a dnia 1 marca rb. zaoszczędziła ludziom ra­dzieckim 110 miliardów rubli, zwięk- e sajas o tę sumę realną wartość Ich zarobków. Najbardziej obniżone zosta ły ceny takich artykułów, jak sól i mydło (o 40—50 proc.).
Mechanizacja pracyRobotnikowi radzieckiemu iyje się dziś już lepiej, niż przed wojną. Prze- ciętoe zarobki roboWeze wńraęły pod

W^lędam pealncj wartości o 24% w po­równaniu z okresem przedwojennym. Szczególną uwagą rządu radzieckiego otoczone jest teraz budownictwo mie­szkaniowo w miastach. W ciągu ostat­nich 4 lat oddano do użytku ponad 73 miliony metrów kwadratowych po­wierzchni mieszkalnej. Równolegle przeznacza się olbrzymie kredyty na budowę szkół, szpitali, domów odpo­czynkowych itd.Doniosłym zagadnieniem jest mecha nizacja robót ciężkich i pochłaniają­cych wiele pracy. Technicy radzieccy mogą się tu poszczycić wielkimi osiąg nięciami. Celem jest mechanizacja ro­bót w kopalniach, robót budowlanych, prac związanych z załadunkiem i wyła dunkiem itd. W wielu kopalniach ra­dzieckich pracują „kombajny węglo­we", wykonujące całą ciężką pracę fi zyczną od wyrębu do załadowania węgla. Wycieczka górników ze Szko­cji, która ostatnio zwiedziła kopalnie cod Moskwą i w Zagłębiu Donieckim stwierdziła: „Są to najbardziej zme­chanizowane kopalnie, jakie kiedykol­wiek widzieliśmy. Przy takiej mecha­nizacji ciężl a praca w kopalniach jest zlikwidowana“.Robotnicy i pracownicy radzieccy korzystają, jak wiadomo, z rozbudo­wanych ubezpieczeń społecznych, bez­płatnej pomocy lekarskiej, domów wy­poczynkowych i sanatoriów, bezpłat­nego szkolnictwa, urlopów itd. Łącwia wartość tych wszystkich ówiadeseń, nieznanych w świecie kapitalistycz­nym, wynosił* w ubiegłym roku 110 miliardów rubli i byłą trzykrotnie większą, niż w ostatnim roku przed­wojennym.
Zmiany na wsiNie mniej istotne zmiany dokonały się w ostatnich kilku latach n* weí FB dzieckiej. Członkowie 859.090 gospo­darstw kolektywnych i robotnicy wiel kich państwowych gospodarstw ręb­nych żyją lepiej ą roku U» rok. Prze­ciętne zarobki chłopów radzieckich były w ostatnim roku o 30 proc, więk aze niż przed wojną. Członkowie pro­sperujących „kołchozów" mogą sobie pozwolić na kupno takich artykułów, jak motocykle, aparaty radiowe i foto graficzne itd.Także tu na wsi, podobnie jak w przemyśle, radzieckie plany 5-letnie zmierzają do jak najdalej idącej me­chanizacji pracy. W ciągu 1949 r. gen padarka rodna w ZSRR otrzymała «d przemysłu państwowego 8—4 rasy więcej traktorów, samochodów i azyn rotoicayeh, niż przed wojną- W ostatnich 4 latach wieś otrzymała 489 tysięcy traktorów, 48 tysięcy kombaj­nów itd. W tym samym okresie zbu­dowano na wal radzieckiej 3,8 miliona nowych domów.Postępująca mechanizacja prasy aa wsi, coraz lepsze warunki mieszkanie we chłopa i coraz wyższy jego poziom kulturalny pozwalają na stwierdzenie, że w Związku Radzieckim realiso wane ape ras pierwszy w dziejach tads- stopniowe zacierania różnie sue

myślowe zamieniają się w prawdziwe wszechnice. Chłopi z „kołchozów“ stu diują na uniwersytetach zaocznych. Marietta Szaginian, autorka wydanej ostatnio po polsku książki „Szlakiem pięciolatki“, która wprowadza czytel­nika w głąb problematyki radzieckiej i pięknie przedstawia codzienny wysi­łek twórczy robotnika i chłopa radziec kiego, pisze na ten temat: „I — być może — tak jak zniknęło w nowym kraju wyrażenie „bezrobotny“, tak wraz ze zniknięciem bezrobocia w nie­dalekiej przyszłości zniknie stare sło­wo „czernoroboczyj“, związane z istnie niem ludzi pozbawionych kwalifika­cji“. W dalszej perspektywie w Związ ku Radzieckim nastąpi stopniowe za­cieranie różnic między pracą umysło­wą i fizyczną. Jest to jeszcze jeden I dowód przechodzenia tego „nowego kraju“ od socjalizmu do komunizmu.Podwyższenie ogólnego poziomu kul turalnego powoduje wzmożony popyt na książkę. Plany wydawnicze na 1950 rok są zwiększone o 20—25 proc, w stosunku do ubiegłego roku. Same ty 1 ko wydawnictwa centralne i wydawnic twa poszczególnych republik wydadzą w ciągu roku 27.000 pozycji w łącz­nym nakładzie ponad 400 milionów egzemplarzy. A jeśli chodzi o rozwój nauki radzieckiej to zamiast jakich­kolwiek danych statystycznych wspom nijmy jedynie o opanowaniu tajemni­cy energii atomowej . i o pierwszych próbach wykorzystania tej energii J’- celw pokojowych.
Odbudowany 
„Dniepiogles"Znaczną część wysiłków ludzi daieekiefa w ubiegłych 5 latach ,. chłonęła odbudowa tego co zniszczyli barbarzyńcy hitlerowscy podczas os tat piej wojny. Widzieliśmy w czasopis­mach radzieckich zdjęcia z odbudowa­nego Leningradu który w ciągu roku był okrążony i bombardowany. Widzie

liśnv jak prędko nastąpiła odbudowa zakładów przemysłowych i domów mieszkalnych Stalingradu — tego mia sta, którego obrona była punktem zwrotnym wojny.Obecnie zbliża się do końca odbudo­wa słynnego „Donbasu“ . (Zagłębia Donieckiego) i nie mniej słynnego „Dnieprogiesu“ — olbrzymiej zapory wodnej na Dnieprze i stacji elektry­cznej. Hitlerowcy ze złowrogą rado­ścią meldowali o zburzeniu kopalni i kombinatów nad Dnieprem i Donem. Człowiek radziecki, który uwolnił świat od zmory hitleryzmu, teraz z entuzjazmem odbudował i uruchomił kopalnie „Donbasu“ i elektrownie „Dnieprogiesu“. *
Takie są — w największym skrócie — osiągnięcia ludzi radzieckich w o­statnich latach. Czyż można się dzi­wić, że ludzie ci z dumą mówią i pi­szą o swym socjalistycznym państwie, o partii, która tym państwem kieruje, i o przywódcach, którzy stoją na czele tej partii ? Ludzie radzieccy są patrio­tami w najpiękniejszym znaczeniu te­go słowa.Naród radziecki ma wszelkie pod­stawy do przekonania — jak głosiła przedwyborcza odezwa WKP(b) z marca r.b. — że „w pokojowej rywa­lizacji dwóch systemów zwycięstwo socjalizmu nad kapitalizmem jest za- pewnione“. Dlatego ludzie radzieccy są tak zdecydowani do obrony pokoju. I dlatego podczas tegorocznych pocho­dów 1-majowych w Związku Radzie­ckim rozlegać się będzie obok hasła „Niech żyje nasza wielka ojczyzna ra­dziecka — twierdza przyjaźni i chwa­ły narodów naszego kraju“ *-*• apel milionów obywateli radzieckich do mas pracujących całego świata; „Rozsze- rsajcie 1 umacniajcie potężny front zwolenników pokoju! Obroną pokoju — sprawą wszystkich narodów świa­ta!“ Witold HumaWeki

W wielu kopalniach Zagłębia Kuź- nieckiego rozwinęło się współzawodni­ctwo o oszczędzanie budulca do stem­plowania sztolni i chodników.
W rolnictwie, brygada traktorzysty Aleksandra Kozła z o środka maszyno- wo-traktorowego w Kopylsku na Bia­łorusi postanowiła jeden dzień w deka dzie pracować na zaoszczędzonym pó­

ROZSZERZENIE AKCJI WCZASÓW.
PRAGA. Według oświadczenia mini stra pracy i opieki społecznej Czecho­słowacji E. Erbana, akcja wczasów w rt. obejmie 200.000 dorosłych, 50.000 młodzieży i 150-000 dzieci w wieku szkolnym. Z wczasów korzystać będą przede wszystkim przodownicy pracy oras ich rodziny. Dla dziatwy szkolne} wczasy stanowić będą nagrodę za wzo rows postępy w nauce oraz działalność społeczną w organizacjach uczniow­skich i pionierskich. Dzieci bojowni­ków, którzy oddali swe życie w wal­

Armia Pokoju

Ną defiladzie 1-Majowej w Moskwie

tyeanyeh planach praekaaUkenia prey rody enes umoimm tonów aehrea- nyeh. Kopanie tysięcy sztucznych sta­wów itd- W ciągu 1949 r. saandsesw tony en 999-999 ba, e na dzień 15 kwiet nła rb. wykonano w te) dziedzinie 44 proc, planu tegorocznego.
Wszyscy się ucxq

Łączna ilość uczniów w radzieckich szkołach podstawowych, średnich j za wodowych wynosiła w końcu 1949 r. — 36 milionów. W 864 wyższych za­kładach naukowych kształciło się po­nad 1,1 miliona słuchaczy. Związek Radziecki, który już przed wojną ?Jik widował analfabetyzm, prowadzi za­krojoną na niespotykaną dotąd skalę akcję podwyższania kwalifikacji za­wodowych i ogólnych wszystkich ludzi
Miliony robotników i chłopów uczą I się, nie przerywając swej pracy zawo­dowej. Wielkie przedsiębiorstwa prze- '

Książki mówiące o prawdzie
IZ TEDY rokrocznie 1 Maja p|i<sWii l* miast płynęły czerwone pochody robotnicze, po nędznych barakach, po suterenach i poddaszach grasowały bandy patio# i szpiclów. Przetrząsali kąty tołdej podejrzanej laby i n» po, dłogi eypały się wydarte z ukrycia hsb£& broszury, prasa, Al# na próż­ne je mszczono. Rcbotnioy z pecho* dów l»Ml*wych szu do więzień, a za ni rai do cel przenikały Riów nowe, traie hsWW, którymi dzielili idę tak, Mł pażywierriem.— ßzytam zakazane książki. Babra- tria/g fletad je dlatego, że mówią praw dę e naszym robotniczym życiu... Jeśli je u mnie znajdą, wsadzą mnie do wię­zienia aa ta, że chcę poznać prawdę, arozumialai ? — mówił Paweł do ma­tki W pięknej scenie rozmowy o książ­kach, w ¡Jtfotae" Gorkiego.KAtt» mówiąca o prawdzie była »we* nieodłączną towarzyską wal­ki preeelyege ludu. Trzeba bytu ją teyd, jaM broń-W „Starymi Nowym" Rudnicki pinsei— Takiej książki u> ogóle do miesz­kania nte madaa było przynosić. Prosty FObotttik czytający geologię!!“ A. tobie ae co ta potrzebne?!“ — pytał w po- datageh wypadkach komisarz policji, wdzierając «tę do mięsaka# podejrea- nt/ch o nieprawomyślnoóć, a robotnik czytający cokolwiek poza książką do nabożeństwa wzbudzał podejrzenie“.Podejrzenia „pana komisarza“ były najzupełniej słuszne. Zdobywana po­tajemnie w ciężkim trudzie prawdzi­wa wiedza o Świecie wskazała drogę do zwycięstwa Nowego nad Starym.I \ ZISIAJ w Polsce jest tyle książek jeszcze nigdy nie było. Milio­ny książek płyną szeroką, swobodną fąlą do bibliotek, czytelni, świetlic 1 mieszkań robotniczych. A jedno<eeś nie jest coraz mniej analfabetów, Ja­dzi, dla których słowo drukowane było niezrozumiałym smakdem.AJe asy książka mówiąca o praw­dzie przestała być narzędziem walki? Przeciwnie, o ile dawniej mobilise.

walą nąjłepsie jednostki do Wplki o prawą dla świata pracy, o tyle obec­nie Błobilieuje milionowe masy pra- oująeyph w obronie zdobytych praw.— Ja widzę, jak to miarę czytania najlepszych, najwartościowszych ksią­żek z naszej świetlicy ludzie zmieniają się wprost 10 oczach, inaczej mówią, lepiej pracują, bo prawdziwie wiedzą, ca się wokół dzieje — mówi przodo­wnik odbudowy warszawskiej Starów­ki, Marian Kuran.Mówią tak tysiące innych,Katoák» i praea, ukazując to, co się wokół dzieje, pomagają każdemu u- static swoje miejsce w świetle. Dziś awwte. w nich prawda wskazuje człowiekowi pracy jedyne, właściwe miejsce — miejsce w obozie obroń­ców pokoju, to znaczy w obozie o­brony zdobytych praw do nowego ży­da i pracy.Dawniej ksiąśkł, broszury, prasę konfiskowano i za poznawanie praw­dy zamykana do więzieni». Teraz już zbyt ud eto luda} ana prawdę. Całych narodów do więzień zamykać nie wolno, drogi do Więzień zamykać nie można. Dlatego obóz wyzyskiwaczy musl&ł zamienić się w obóz wojny, któremu pozostało jedynie straszyć coraz to inną tajemniczą bronią-Lecz środki propagandowe tego obo zu są zbyt podobne do środków sprzed dziesięciu, pięćdziesięciu czy stu laty. Są obliczone na ciemnotę | łatwowier­ność mas. Dlatego zawodzą. Przeciw wszelkim tajemniczym broniom mamy znacznie potężniejszą broń — świa­domość.Oświato, książka 1 prasa najsku­teczniej budzą 1 rozwijają śwtod»- tnosć prawdy i mobilizują we|ę walki. Toteż zbieżność dat Święta Pracy i pierwszego dnia Tygodnia Oświaty. Książki i Prasy jest nieprzypadkowa i symbolizuje głęboką treść.Drogę pochodom 1-Majowym utoro­wała książka mówiąca o prawdzie, Z wy cięstwo l Maja utorowało drogę oświa­cie i książce do najszerszych mas.B. Olszewska
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DLACZEGO DZIEŃ 1 MAJA?

kim strajkiem, który wybuchł w Chicago 1 maja 1886 roku w związku z żą­daniem 8-godzinnego dnia pracy, żądanie te robotnicy amerykańscy wy-
postawie uzyskały pozytywce załatwienie swych postulatów w części Sta­nów, gdzie zastosowano ośmiogodzinną szychtę przy robotach publicznych. W raka 1878 Kongres uchwali} dekret o 8-godzbtpym dnia pracy, który miał obejmować całe terytorium Stanów Zjednoczonych.

D^ret pozostawał jednak martwą literą. Robotnicy amerykańscy mu- sieli dopiero wywalczyć wprowadze­nie w życie jego postanowień. W pąź» dzieroźku 1884 r. Federacja Zawodo­wa Stanów Zjednoczonych postanowi­ła na ąjeżdzie w Chicago, że ostatecz­ną datą zrealizowania dekretu o oémiogodziqnym dniu pracy ma być 1 maja 1886 r. — Rozpoczęto akcję agitacyjną za przeprowadzeniem tego
Kapitaliści robili wszystko co moÍ- liwe, ażeby nie dopuścić do akcji ro­botniczych. W chwili, kiedy ohia stro­ny przygotowywały się do rozstrzy­gającej walki — wybuchł w Chicago, w fabryce maszyn rolnicayeh Mae Cęrmicka, zatarg, który doprowadził do strajku. Fabryka została aamtaiie^ ta, a 1200 robotników znalazło się na bruku. 2 marca odbyło się sobra-

nie strajkujących, na którym prze­mawiali Paraoot i Schwab, którzy Eodobnie jak Fielden, byli członkami [iędgynarodówki i od początku brali udział w międzynarodowym ruchu ro­botniczym. Zebranie zostało rozpę­dzone przez policję i tzw. „pinkerto- nowców" —- uzbrojonych agentów ka­pitalistycznych. Wielu robotników zo­stało rannych, wielu innych areszto­wano. Zajścia tego rodzaju powtó­rzyły się jeszcze kilkakrotnie. Społe­czeństwo oczekiwało w napięciu zbli­żającej się daty 1 maja.
O 8»GODZINNY DZIEŃ PRACY

1 maja 1886 r. ponad 26.000 robot­ników Ohica-go rotpo-yięło etłajk o ośmiogodzinny dzień pracy, Strajk ronnereat się. Kapitełieti portenowdti go złamać. 3 mają przed fabryką Mąe Cormicka doszło hiowu do zajść,

w których wzięl; udział ..pmkertonow c/'. Zabito przy tym kilku robotni-
Jako protest przeciw akcjom uzbro jonych agentów kapitalistycznych ro­botnicy Chicago zwołali wiec, który zakończył się słynnymi wydarzenia­mi. Do 15.000 robotników zebranych W Chicago na Rynku Siennym prze­mawiali Spies, Parsont i Fielden. Przemówienia były spokojne i umiar­kowane. Pod koniec mowy Fieldena zaczął padać deszcz. Większość zgro­madzonych rozeszła się, a wokół try­buny pozostało zaledwie około 200 lu­dzi. W tym momencie pobawiła się policja, która zaczęła rozpędzać sto­jących. Zanim doszło do starcia, wszeregach atakujących policjantów wybuchła bombą, która siedmiu z nich sabiłą, a kilkunastu poraniła. Poli­cjanci otworzyli ogień w stronę ucie­kających w popłochu ludzi...
Stało się to, czego chcieli kapitali­ści. Udało im się zdobyć pretekst do represji antyrobotniczych. Rozpoczęły się masowe aresztowania. Terror ka­pitalistyczny, popierany i wychwala­ny przez sprzadajnyeh już podówczas pismaków amerykańskich, panował wszechwładnie w Chicago prawie przez cały miesiąc.
Oskarżono w końcu Spieea, Fielde­ns, Sehwaba, Engte, Lingga, Fische­ra i Neebe o morderstwo. W traJceie procesu, przypomteiajgrago dzisiejsze rozprawy przed tzw. Komisją do Ba-

dania Działalności Antyamerykańskiej, prokuratura państwowa zorientowała się, że akt oskarżenia nie wytrzymu­je krytyki zdrowego rozsądku. Zmie­niono przeto jego brzmienie, zarzuca­jąc podsądnym „spisek w celu zamor­dowania policjantów".
NAJLEPSZYM OBIADEM — Oł-ÓW

Z oskarżonych w chwili wybuchu bomby na Rynku Siennym Mianowali się tylko Spies i Fielden. Fische? i Parsont odeszli przed końcem a gro­madzenia, a Schwąb, Engel, Lingg i Nee be nie byli w ogóle obecni. Pro­kuratura zażądała kary śmierci, gało o to, by wypełnić żądanie burżuazji i przez skazanie oskarżonych zadać cios całemu ruchowi robotniczemu, W czasie procesu oskarżyciel pań­stwowy krzyczał otwarcie „trzeba zapędzić robotników de ich nor, jak szczury", a sędzia Gary pouczał za­straszonych przysięgłych, że wystar­czy aby ktoś1 pisał tylko artykuły w duchu robotniczym, aby potem, w wy­padku starć robotników e policją — ponosił za nie odpowiedzialność.
Oskarżeni rzeczywiście pisali arty­kuły —- i nie usiłowali ternu aapree- eiać. To eo głosili, było tylko spo­kojną odpowiedzią na akcję chica­gowskiej prasy kapitalistycznej, któ­ra przez cała tygodnie dowodziła, że „najlepszym obiadem dla głodnych robotników jest ołów".
W jaki epoidb traktowano proleta­

riuszy. świadczy cytat z burżuazyjne- go dziennika „Chicago Tribune".
„Najlepiej byłoby nasypać bez robotnym i żebrakom trucizny do pożywienia, śmierć nastąpiłaby ry­chło. Byłoby to przestrogą dla In­nych żebraków i trzymaliby się w należnym dystansie".

Proces w Chicago przeciw przy­wódcom robotniczym miał za zadanie skazać oskarżanych za wszelką cenę. W tym celu burżuazja chwytała się najbardziej podłych i plugawych me­tod. Specjalnie wybrani i pouczeni sę­dziowie przysięgli, szereg fałszywych świadków, łapówki i akcja propagan­dowa — wszystko puszczono w ruch w interesie kapitalistów, po to, by powstrzymać rozwój ruchu robotni'- o^ągo. Klasa kapitalistów domagała się krwi tych, którzy przeciw kapita­lizmowi wystąpili — i kapitaliści otrzymali daninę krwi.Wszyscy oskarżeni, prócz Neebe, Zostali zasądzeni na karę śmierci.
PRZYJDZIE DZIEŃ—

Burżuazja rozentuzjazmowała się zwycięstwem. Robotnicy daremnie usiłowali ocalić swych towarzyszy, Żądając re-wiąji procesu. Jedynie Fiel­den i Schwab zostali ułaskawieni, prey czym zamieniono im karę śmier­ci na dożywotnie więzienie. W stosun­ku do mnyeh oskarżonych wyrok za­twierdzono. Lingg popełnił przed egąe kucją samobójstwo, roseadzajac sobie

głowę ładunkiem dynamitu, dostarczo­nym mu jakoby potajemnie do wię­zienia.
Egzekucja odbyła się dn. H listo­pada 1887 r. Zanim kat założył strycz ki na szyje skazańców, rozległ się jeszcze donośny głos Spies*, który wypowiedział pamiętne słowa:

„Przyjdzie dzień, kiedy nasze mil­czenie w grobie będzie- potężniejsze, niż wasze mowy“.
Zaczął mówić Parsont, ale w tym samym momencie zaskrzypiały stołki pod nogami skazańców, a ich ciała za­wisły w powietrzu...
Egzekucja w Chicago, śmierć pię­ciu najlepszych synów amerykańskiej klasy robotniczej, wstrząsnęła prole­tariatem całego świata, tym herd z i o.1, że przeprowadzone później urzędowe śledztwo wykazało przekupienie sę­dziów i świadków przez kapitalistów. Proces byl podlą burżuazyjną farsą, odegraną po to, by usprawiedliwić mord nn przywódcach robotniczych.
W dwa lata po wypadkach w Chi­cago. na zjeździe Międzynarodówki w Paryżu w roku 1885, postanowiono upamiętnić pierwszy wielki bój ąme- rykańskiej klasy robotniczej i pierw­szą ofiarę proletariatu amerykańskie­go w walce z kapitalizmem — uzna­niem dnia pierwszego maja sa mię­dzynarodowe święto robotników.

Opracował Andrzel Piwowarczyk
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ODEZWA 1 MAJOWA KC PZPR

Do ludu prucującetfo núust i wsi

W dniu I Maja,
w dniu światowego przeglądu bo­

jowych sił postępu, pokoju i socja­
lizmu,

lud polski .— gospodarz wyzwo­
lonej ojczyzny wystąpi w wielkiej 
800 milionowej rodzinie wolnych 

- narodów, które zerwały już okowy 
imperializmu i na ogromnym ob­
szarze od Oceanu Spokojnego po 
Łabę i Bałtyk budują nowe życie 
i nowy świat. Wystąpimy solidar­
nie razem z niezliczonymi zastępa­
mi bojowników, walczących w kra­
jach kapitału o pokój i wyzwolenie 
społeczne.

Dziś
prześlemy płomienne pozdrowie­

nia i podamy bratnią dłoń setkom 
milionów prostych ludzi

na Wschodzie — wznoszących 
wspaniały gmach komunizmu,

i na Zachodzie — toczących bo­
haterskie boje przeciw

ustrojowi ucisku, wyzysku i

Komiiel Centralny Polikiej Zjednoczone) Partii Robotnicze) wydal w przededniu Święta Pracy -I 
, odezwe treści następujące):

„Żądamy zakazu broni atomo­
wej. Rząd, który by pierwszy użył 
bestialskiej broni atomowej będzie 
potępiony przez ludzkość, jako 
zbrodniarz wojenny“.

Dziś
ożywieni tą wolą obrony pokoju 

i budowy lepszego życia zademon­
strujemy przed całym światem o-

' wszystkich ludzi pracy, JEDNOŚCI 
partyjnych i bezpartyjnych, JED­
NOŚCI wierzących i wolnomyśl- 
nych, JEDNOŚCI wszystkich, któ­
rzy pragną pokoju, szczęścia i wiel­
kości ojczyzny

odpowiemy
gorącym powitaniem oddziałów 

naszego robotniczo - chłopskiego.

Wojska, które wraz z niezwyciężo­
ną Armią Radziecką i armiami 
krajów demokracji ludowej stoi na 
straży pokoju i wolności ludów

odpowiemy
gotowością do walki
o przedterminowe wykonanie za­

dań pierwszego roku planu 6-let-

zbrodni wojennych.
Zademonstrujemy wraz z nimi. 

niezmożoną siłę światowego frontu 
pokoju.

Zjednoczeni w obozie postępu i 
socjalizmu.

sięgnięcia naszego socjalistycznego 
budownictwa, wyniki ofiarnego 
wysiłku i trudu polskich robotni­
ków, chłopów i inteligencji, wyka- 
żerny rosnącą siłę i znaczenie Pol­
ski Ludowej.

Podżegaczom wojennym, którzy 
z nienawiścią i strachem patrzą na 
wzrost potęgi świata socjalizmu

odpowiemy
wielką demonstracją JEDNOŚCI 

robotników i chłopów, JEDNOŚCI

Wyjazd delegacji polskiej
na uroczystości 1-Majowe w Moskwie
28 ub. an. odjechała do Mctskwy polska delegacja na uroczystości 1-Majo-
W skład delegacji, której przewód niczy członek Biura Organizacyjnego KC PZPR poseł Wł. Dworakowski wchodzą: W. Jaroszyński, 1 sekretarz KW PZPR, E. Kwiatek, członek Spółdzielni Produkcyjnej „Grochów“, W. Wąsik, ekonomista, C. Nowakow­ski, tokarz Zakładów im. Stalina w Poznaniu, J. Czajka, murarz (Warsza

wa), J. Szewczykowa — tkaczka (Łódź), Emilia Marzysz — zastępca kierownika Wydziału Propagandy War szawśkiego KW PZPR, T. Galiński — redaktor „Trybuny Robotniczej“ (Ka­towice), G. Stefańsk8, kierownik Wy­działu Łódzkiego Zarządu Woj. ZMP, A. Piwowar, rębacz kopalni „Jano­wiec“, J. Krzysztofik — hutnik (hu­ta „Bankowa“), J. Andrzejewski — literat, W. Czapczyk — maszynista (Bydgoszcz) i Z. Szkotak — chłopka z pow. Wadowice.

o wyplenienie do reszty wszel­
kiego wyzysku, zacofania i ciem-

ó wzmocnienie rad narodowych 
jako podstawy państwa demokracji 
ludowej

o dalszy postęp socjalizmu w na­
szej gospodarce, nauce i kulturze.

Wszystko co młode, twórcze i pa­
triotyczne w narodzie niechaj sta­
nie jutro w szeregach, u boku kla­
sy robotniczej mocno i pewnie 
trzymającej ster Polski Ludowej.

TOWARZYSZE!
Mija 60 lat od chwili, kiedy na 

ulicach Warszawy ukazał się 1 ma­
ja czerwony proletariacki sztan-

Sztandar ten, który przeciw car­
skim i pruskim żandarmom, prze­
ciw terrorowi i zdradzie piłsudczy-

zny, przeciw bestialstwu hitlerow­
ców niosły dłonie Kasprzaka, O­
krzei, Marchlewskiego, Dzierżyń­
skiego, Buczka i Nowotki — dziś 
powiewa zwycięsko nad wyzwolo­
ną Polską Ludową.

Dziś
w niezliczonych pochodach, we 

wszystkich zakątkach kraju zade­
monstrujemy naszą wolę wcielenia 
w życie tego, o czym marzyły masy 
uciśnionych i wyzyskiwanych od 
setek lat, tego o co walczyły boha­
tersko w ciągu dziesięcioleci poko­
lenia rewolucjonistów.

Silni jednością klasy robotniczej 
i ludu pracującego miast i wsi, 

uzbrojeni w niepokonany oręż 
idei Marksa, Engelsa, Lenina i Sta­
lina

zbratani w sojuszu i przyjaźni z 
wielkim Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej, ze 
wszystkimi siłami socjalizmu i po­
stępu w świecie

Przegląd pokojowego dorobku narodu-świadectwo współpracy z przyjaciółmi

pokrzyżujemy zbrodnicze plany 
imperialistycznych wrogów ludz­
kości,

wywalczymy trwały pokój i ja­
sną przyszłość dla naszych dzieci.

Niech w tym dniu międzynaro­
dowego braterstwa i solidarności 
ludzi pracy głos całego narodu pol­
skiego złączy się z głosem wszyst­
kich — bez względu na narodo­
wość, wiarę i kolor skóry — któ­
rzy nie eh ca wojny w potężnym 
haśle, rozbrzmiewającym poprzez 
wszystkie kraje i kontynenty globu 
ziemskiego.

XXIII TARGI POZNAŃSKIE OTWARTE

Przemówienie premiera Cyrankiewicza
29 ub. m. w Poznaniu odbyło się uroczyste otwarcie XXIII Międzynarodo­wych Targów Poznańskich.

zbudujemy Polskę socja­
listyczną
NIECH ZYJE NASZA WOLNA 

OJCZYZNA, KRAJ WYZWOLO­
NYCH MAS PRACUJĄCYCH, 
NIEZŁOMNE OGNIWO SWIATO-

Przedstawiciele 
związkowców chińskich 
przybyli do Warszawy

29 ub. m. przybyła do stolicy na zapro sienie CRZZ delegacja związkowców Chińskiej Republiki Ludowej w oso-, bach: p. King Chu i p. Yuan Pao-Hua. Wzięła ona udział w uroczystoś­ciach 1-Majowyeh w stolicy.
Przybyłych gości chińskich witali: wiceprzewodniczący CRZZ Cw»k i se­kretarz CRZZ — Kratko. I

Na uroczystość otwarcia przybył premier Cyrankiewicz, zastępca prze­wodniczącego PKPG min. Szyr, min. Handlu Zagr. Gede, min. Handlu Wewn. — Dietrich, min. Rolnictwa —• Dąb - Kocioł, min. Kultury i Sztuki — Dybowski, min. Zdrowia — Michejda, min. Przemysłu Lekkiego — Stawiński, min. Leśnictwa — Pode- dworny, min. Poczt i Telegrafów — Szymanowski, prezes Polskiej Izby Handlu Zagranicznego Grossfeld oraz akredytowani w Warszawie członko­wie korpusu dyplomatycznego.Obecne były również delegacje za­graniczne: Zw. Radzieckiego z przed­stawicielem handlowym ZSRR w Pol­sce — Babarinem, Czechosłowacji z min. Gregorem, węgierska — z dyr. Dezso Lantos, rumuńska z min. Bar- ladeanu, albańska z Naumem Stralla i Niemieckiej Republiki Demokratycz­nej pod przewodnictwem min. Sell­manna. Ponadto delegacja Tow. Przy­jaźni Polsko-Francuskiej i francu­skich zw. zaw. oraz przedstawiciele PZPR, ZSL, SD, SP, korespondenci prasy krajowej i zagranicznej oraz li­czni goście zagraniczni i krajowi.Zgromadzonych powitał prezydent miasta Poznania, ob. Frąckowiak, pierwszy na trybunę wchodzi premier Cyrankiewicz i wygłasza następujące przemówienie:

Haniebna decyzja rządu francuskiego
Prot Joliot-Curie usunięty

Jest rzeczą bezsporną, że cała Pol­ska i wszyscy nasi przyjaciele przy­pisują dorocznym Międzynarodowym Targom Poznańskim daleko większe znaczenie aniżeli to, jakie zwykle przypisuje się różnym wystawom i targom. Nie tylko i nie wyłącznie han dlowe jest znaczenie Targów Poznań­skich, nie tylko i nie wyłącznie gospo­darcze znaczenie, aczkolwiek i ono jest ogromne.Tak się już stało, że Targi Poznań­skie są w bardzo szerokim znaczeniu corocznym przeglądem coraz szybciej narastającej" prężności narodu polskie­go na szeroko pojętym odcinku roz­woju gospodarczego i równocześnie .Targi Poznańskie dokumentują coraz wyraźniej ścisłą łączność rozwoju pol­skiej gospodarki narodowej z brater­ską współpracą ze Zw. Radzieckim i krajami demokracji ludowej.Taki jest polityczny wyraz prze­glądu naszego rozwoju gospodar­czego i przeglądu naszych stosun­ków gospodarczych ze Zw. Radzie­ckim i krajami demokracji ludowej, jakimi są doroczne Targi Poznań-
Rosną te Targi Poznańskie z roku ta rok, rosną nowe pawilony, rośnie ich obszar, rośnie ilość eksponatów, rośnie jakość eksponatów, tak jak ros­ną u nas szeregi przodowników i przo downie pracy, racjonalizatorów i no­watorów — tak jak rosną kwalifika­cje polskich robotników, polskich tech ników i inżynierów — tak jak rośnie ilość maszyn, obrabiarek i konstrukcji — tak jak rosną nasze fabryki, nasze miasta — tak jak rośnie przodownicz­ka narodu — polska klasa robotnicza

międzynarodowej, świadczy o posta­wie Polski, utrzymującej stosunki han dlowe ze wszystkimi, którzy gotowi są współpracować z nami na zasadach lówności, poszanowania suwerenność i wzajemnych korzyści.Międzynarodowe Targi Poznań­skie będące przeglądem dorobku na­szego narodu i żywym świadectwem ścisłej współpracy z naszymi poli­tycznymi przyjaciółmi, są równo­cześnie dowodem naszej pokojowe, postawy, SĄ DOWODEM ROSNĄ­CEJ SIŁY POLSKIEJ GOSPODAR KI, która jest ważnym składnikiem sił całego obozu pokoju. ro«nacycl sił pokoju — niewzruszonej tamy przeciwko imperialistycznym zapę-
Dlaczego po zwycięskim wykonaniu trzyletniego planu, planu odbudowy, wkraczając w okres planu 6-letniego, planu odbudowy fundamentów socja­lizmu, nasz naród jest pewny swej przyszłości? Dlatego, bo po raz pierw szy w swej historii gospodaruje na swej ziemi sam, bez kapitalistycznego wyzysku, bez eksploatacji przez impe- ■ realistyczne monopole, bez bezrobocia, bez marnowania energii ludzkiej, bez nieuniknionych kryzysów, związanych z gospodarką kapitalistyczną.

Jesteśmy pewni swej przyszłości, bo budowa socjalizmu wyzwala i bę­dzie wyzwalać coraz to nowe, coraz to potężniejsze zasoby zapału ener­gii i pomysłowości w masach pracu­jących wśród milionów mężczyzn, kobiet i młodzieży, czających się gospodarzami swej ojczyzny.
Jesteśmy pewni swej przyszłości, bo w budowie socjalizmu, w walce o na­szą niezawisłość gospodarczą, w roz-

walczyć i tę wolność w codziennym trudzie i wysiłku tworzyć, hodować. Przemawiając na otwarciu Między­narodowych Targów Poznańskich, obciąłbym wyrazić serdeczne podzię­kowanie i uznanie wszystkim, którzy swą ofiarną pracą przyczynili się do ich realizacji.Międzynarodowe Targi Poznańskie ogłaszam za otwarte.NIECH ŻYJE TWÓRCZA I POKO­JOWA PRACA NARODU POLSKIE­GO!Po wygłoszeniu przemówienia, pre­mier Cyrankiewicz dokonał aktu prze­cięcia wstęgi, po czym wraz z człon­kami Rządu, przedstawicielami dele­gacji zagranicznych i licznymi przo­downikami pracy — przez kilka go­dzin zwiedzaj XXIII MTP.

WEGO FRONTU POKOJU.
NIECH ŻYJE TOW. STALIN 

GENIALNY WÓDZ MAS PRACU­
JĄCYCH całego Świata, uo­
sobienie JEDNOŚCI LUDÓW 
WALCZĄCYCH O POKÓJ I WOL­
NOŚĆ.

Wszgscg pod okrgte 
chwały sziandarg Pierw­
szego Maja

Komitet Centralny 
Polskiej Zjedn. Partii Robotniczej

Pod eskortą amerykańskiej eskadry wojennej 
transportowiec z bronią w Neapolu 
Stan wyjątkowy w poicie

ze stanowiska komisarza do spraw energii atomowej
GENEWA (PAP). Z Paryża donoszą, że sekretariat Stałego Komitetu Świa­towego Kongresu Obrońców Pokoju ogłosił następujący komunikat:

Wielka impreza ■¡ytejimiewa
.Sekretariat Stałego Komitetu dowia­duje się, że gabinet francuski postano­wił usunąć profesora Fryderyka Jotiot- Curie ze stanowiska Wysokiego Komi­sarza do spraw energii atomowej oraz ze stanowiska członka Komitetu dla Spraw Energii Atomowej. Prof. Joliot- Curie jest przewodniczącym egzekuty­wy Stałego Komitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju, laureatem Nagrody Nobla i członkiem Instytutu Francuskiego. Fryderyk Joliot-Curie był jednym z inspiratorów apelu sztok­holmskiej sesji Stałego Komitetu Świa­towego Kongresu Obrońców Pokoju, u­chwalonego 19 marca br. i domagające­go się bezwzględnego zakazu broni ato­mowej oraz stwierdzającego, że rząd, który pierwszy zastosuje tę broń, będzie uznany za zbrodniarza wojennego. Jo­liot-Curie pierwszy podpisał ten apel.Usunięcie prof. Joliot-Curie z zajmo­wanych przez niego stanowisk jest re­zultatem BRUTALNEJ KAMPANII PEW .'YCH ORGANÓW PRASY MIĘDZY­NARODOWEJ.Decyzja rządu francuskiego pozo- staje w jaskrawej sprzeczności z du­chem i literą apelu sztokholmskiej se­sji Stałego Komitetu Światowego Kon­gresu Obrońców Pokoju. Decyzja rzą­du francuskiego stanowi w oczach wszystkich walczących o pokój ludzi na całym świecie zamach na sprawę pokoju. Wszyscy obrońcy pokoju wi­dzą w decyzji rządu francuskiego PODPORZĄDKOWANIE SIĘ TEGO RZĄDU SIŁOM WROGIM POKO­JOWI".

Ibirzinie ee Fraicll...Wiadomość o usunięciu prof. Joliot- Curie wstrząsnęła do głębi francuską

opinią publiczną, wywołując fale prote­stów w całym kraju.
600 pracowników komisariatu energii atomowej przerwało w piątek pracę i po stanowiło wysłać delegację do Prezy­dium Rady Ministrów z żądaniem cof­nięcia haniebnego zarządzenia. Dyrekto­rzy i naczelnicy poszczególnych działów komisariatu energii atomowej podpisali deklarację, w której czytamy m. in.:

„Decyzja odwołania proL Joliot- Curie stanowi groźbę dla przyszłości badań atomowych we Francji. Zapew­niamy prof. Joliot-Curie, iż żywimy doń pełne zaufanie i głębokie przy­wiązanie14.Do akcji protestacyjnej przyłączyli się również wybitni uczeni, profesoro­wie uniwersytetu, oraz szereg pisarzy i intelektualistów.Sekretarz gen. zw. zaw. profesorów szkół wyższych, Barrabe, oświadczył: „Odwołanie prof. Joliot-Curie stanowi nie tylko akt pogwałcenia wolności su­mienia, lecz naraża na szwank również całą przyszłość Francji, albowiem prof. Joliot-Curie był jedynym uczonym, który mógł kierować komisariatem do spraw energii atomowej".
fow. Przyjaźni Francusko-Polskiej vglosilu następujący komunikat:„Tow. Przyjaźni Francusko-Pol­skiej dowiedziało się z oburzeniem, że Fryderyk Joliot-Curie, wielki patriota i chluba nauki francuskiej, został od­wołany przez rząd, pozostający na roz kazach miliarderów amerykańskich, z funkcji Wysokiego Komisarza dla spraw energii atomowej.

Dokończenie

Rosną wreszcie te nasze Targi Poz­nańskie tak jak rosną nasze stosunki gospodarcze, jak zacieśnia się .współ­praca z krajami przodującej nauki, przodującej techniki — ze Zw. Ra­dzieckim—jak rosną nasze stosunki gospodarcze z krajami budującymi so­cjalizm, jak rozwijają się nasze sto­sunki z Niemiecką Republiką Demo­kratyczną.Udział wystawców z krajów kapita­listycznych świadczy również o znaczę niu Targów Poznańskich jako imprezy

wijaniu naszej gospodarki, mamy i będziemy mieć oparcie o doświadcze­nie i o pomoc Zw. Radzieckiego, o współpracę ze wszystkimi krajami, kroczącymi wraz z nami po tej samej diodze postępu i pokoju.Jesteśmy pewni swej przyszłości, bo na straży naszych zdobyczy, jako gwarancja naszego rozwoju, nasze­go bezpieczeństwa, możliwości na­szej pokojowej pracy, na przekór monopolistom i imperialistom, stają u boku Zw. Radzieckiego coraz to potężniejsze szeregi narodów i lu­dów, które wybrały wolność i umie­ją — tak, jak i my, o tę wolność

RZYM (PAP). W sobotę rano zawi nął do portu neapolitańskiego trans­portowiec amerykański z bronią prze znaczoną dla Włoch w ramach agre­sywnego paktu atlantyckiego.Władze włoskie ogłosiły stan wyjąt­kowy w porcie, obsadzając go znacz­nymi siłami policji, otaczając zasieka mi z drutu kolczastego i zaporami -przeciwczołgowymi. Po przybyciu statku życie w porcie handlowym cał­kowicie zamarło.
Na redzie nie ma ani jednego statku handlowego.W zatoce neapolitańskiej od ty­godnia zakotwiczona jest amerykan ska eskadra wojenna, składająca się z lotniskowca, dwóch ciężkich krą­żowników, 7 kontrtorpedowców, jed nej łodzi podwodnej i 5 statków po­mocniczych. Marynarze amerykań­scy oraz amerykańska piechota mor ska, którzy codziennie schodzili na brzeg, dosłownie okupowali miasto. GENEWA (PAP). Jak donoszą z

Paryża dokerzy w Bordeaux odmówili wyładowania ałgerskiego statku „Ke- falonua“, który zawinął do portu z ładunkiem 6.500 ton sprzętu wojame go, przeznaczonego dla korpusu ekspe dycyjnego w Vietnamie.

Defilada w Moskwie
tu dniu 1 Maja

MOSKWA (PAP). Agencja Ta® e- głosiła następujący komunikat:1 maja 1950 r. — w dniu mię^yna- rodowego święta mas pracujących — na Placu Czerwonym w Moskwie odbędzie się defilada wojsk garnizonu moskiew-
Defiladę odbierze szef sztabu general­nego armii radzieckiej, gen. armii Sztemenho. Defiladą dowodzić będzie dowódca garnizonu, moskiewskiego, do wódca wojsk moskiewskiego okręgu wojskowego gen. Artemiow.

Morderstwo w Brest
było z góry przemyślane

Jfcnry pawilon Minisfersfwa Rolnictwa e rzeźbą „Chłop i rolnik".

stwierdza dep. Duclos w parlamencie
GENEWA (PAP) Jak donoszą z Pa . ¿zenie Narodowe uczciło pamięć ryża, czwartkowa debata w Zgtoma- ' Edwarda Mass i by utworzono parla- dzeniu Narodowym poświęcona była ! mentarną komisję śledczą w celu wy-dyskusji nad interpelacją deputowane go komunistycznego Gabriela Paul w ¡ sprawie krwawych zajść w Brest. |Pierwszy zabrał głos dep. Paul od- ; dając hołd pamięci Edwarda Maze, który padł od kuli policyjnej na ulicyBrest Mówca opisał okoliczności towa

krycia winnych morderstwa w BrestGrupa deputowanych reakcyjnych zgłosiła projekt uchwały zrzucającej odpowiedzialność za masakrę w Brest na strajkujących robotników i aprobu jącej represję ze strony rządu.W czasie głosowania, reakcyjna większość zgromadzenia 404 głosami przeciwko 17S odrzuciła wniosek, ko­munistów, a następnie przyjęła wnio­sek stronnictw pro rządowych

Prowadzicie wojnę z Francuzami I — komunistami i obrońcami poko- j ju oświadczył Duclos pod adresem I rządu — podczas gdy z drugiej stro ¡ ny Schumacher i Adenauer każą śpiewać „Deutschland, Deutschland über alles!“. Morderstwo w Brest było z góry przemyślane. Jego źró­dła leżą poza granicami Francji. Dulcos złożył wniosek, by Zgroma-

Fozwiązame parlamentu 
ui łfełgii

BRUKSELA (PAP). Regent Belgii książę Karol wydał zarządzenie w sprawie rozwiązania obu belgijskich Izb ustawodawczych.
Nowe wybory do parlamentu odbę­dą się prawdopodobnie w drugiej pole­wie czerwca bj.
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Imponujące wyniki zobowiązań 1-majowych Żadne prześladowania nie osłabią walki 

której bojownikiem jest prof. Joliot-Curie
Dodatkowa produkcja i oszczędności wartości miliardów zl Dokończenie

Nowy rudowęglowiec polski „SIS 1 Maj“
29 ub. m. fala meldunków o wykonaniu zobowiązań pierwszomajowych osiągnęła swój szczytowy punkt. Całe załogi, brygady, zespoły i poszcze­gólni robotnicy meldują nie tylko o wykonaniu zobowiązań ale i o dodatko­wej produkcji ponad zobowiązania, w art ości często wielu milionów złotych.

POZNAÑ. Załogi wszystkich fabryk zakładów przemysłu metalowego im. J. Stalina w Poznaniu, meldując o wy­konaniu zobowiązań, które przedsta­wiają wartość ponad 43.000.000 zł., je­dnocześnie komunikują o wykonaniu produkcji nie objętej czynem pierwszo majowym. M. m. parowozownia zamel­dowała o wykonaniu ponadplanowej lokomotywy.
KATOWICE. W kopalni „Gen. Za­wadzki“ odda dno 28 ub. m. 36 nowych mieszkań przodownikom pracy, w ko­palni „Ćhwałowice“ uruchomiono wspaniale wyposażoną stację opieki nad matką i dzieckiem. W hucie im.

Ape! FIAPP 
* b. więźniów politycznych

PRAGA (PAP). W toku obrad Ra dy Naczelnej FIAPP zabrał głos le- kreterz gen. Kowalski, który wygłosił referat na temat jedności działania b. więźniów politycznych i bojowników antyfaszystowskich.
Bada Naczelna FIAPP uchwaliła apel do b. więźniów politycznych i bo jowników antyfaszystowskich na ca­łym świecie, wzywając ich do składa nia podpisów pod apelem Stałego Ko mitetu światowego Kongresu Oboń- ców-fiokoju oraz do aktywnego udzia­łu w walce przeciwko imperialistycz­nym podżegaczom wojennym.

Zakaz pochodu 1-majowego
ui Łondyn/e

LONDYN (PAP). Min. Spraw We­wnętrznych rządu labourzystowskiego Chutter Ede zabronił wszelkich po­chodów 1-majowych w obrębie Lon-
Zakaz ten, podobnie jak i zakaz ze­szłoroczny wydany został pod pretek- item, że 1 maja zapowiedziała demon strację również faszystowska organi­zacja Mosley'a.

J. Stalina ukończono budowę 1 wypo­sażenie nowoczesnego domu dziecka e przedszkolem, żłobkiem i świetlicą.
SZCZECIN. Wartość zobowiązań pierwszomajowych, zrealizowanych przez kolejarzy okręgu szczecińskiego, wynosi ponad 10.000.000 zł.

Wyróżniła się również załoga SPB, budująca osiedla robotnicze w Szczecinie, kt^ra oddała do użytku 111 nowych mieszkań.
ŁÓDŹ. Na dwa dni przed terminem wykonała swe zobowiązanie załoga PZPW nr. 3, której dodatkowa pro­dukcja przedstawia łączną wartość ok. 100 mil. zł.

Wartość ponad 200 mil. zł. przed­stawia wykonane zobowiązanie ro­botników PZPW Nr. 37, którzy wy­produkowali m. in. dodatkowo 105.800 m. tkanin wełnianych. Za­łoga zakładów im. Stalina przez przyśpieszenie obiegu środków o­brotowych wygospodarowała kwotę 1.170 mil. zł. Robotnicy PZPW Nr. 38 przekroczyli znacznie swe zobo­wiązania pierwszomajowe i dali po­nadplanową produkcję 55 tys. me­trów tkanin oraz 4 tys. kg. przę-
WALBRZYCH. Górnicy przodującej kopalni „Bolesław Chrobry", gdzie szczególnie wyróżniły się brygady Ki­lińskiego, Kuslona, Dragana, Krzy­sztoporskiego, Gruszki, Smyczaka i Przybyły, które wydobyły na 4 dni przed terminem 23.186 ton węgla, za­miast 12.986 ton.

» WARSZAWA. Pracownicy insty­tucji Ubezpieczeń Społecznych w ea- łyni kraju oddali do użytku 300 miejsc sanatoryjnych nie objętych planem
M. in. w Olsztynie oddano do u­żytku 50 łóżek, w Karpaczu Zarze­czu — 50 łóżek, w Czerniawie-Zdro- ju — 80 łóżek, w Jastrzębiu-Zdroju — 60 łóżek.

Nowe jednostki morskie
Odbywające się w całym kraju uro­czyste akademie 1-majowe przekształ­ciły się w przegląd wspaniałych osiąg­nięć Polski Ludowej i w imponujące manifestacje na rzecz pokoju i reali­zacji planu 6-letniego.
Akademia W STOCZNI GDAŃ­SKIEJ zgromadziła wielotysięczną za­łogę.Przodownik pracy stoczni, Makow­ski, meldując o przedterminowym wy­konaniu 4-go polskiego rudowęglowca S/S „Pierwszy Maj", powiedział:

„To, że mogliśmy przygotować do próbnego rejsu 8/8 „Pierwszy Maj" i S/S „Julian Marchlewski“ oraz, że na czas przygotowaliśmy do wodowania nowy drobnicowiec M/S „Gdańsk“ <— zawdzięczamy ścisłej współpracy ro­botników z naukowcami.
Ta wspólna walka ludzi Wybrzeża 

o przyśpieszenie wykonania planów produkcyjnych jest wynikiem m. in. naszego wspólnego udziału w walce 
o pokój, o zwycięstwo socjalizmu.

Przyrzekamy, że w dalszym ciągu 
będziemy produkowali jeszcze wię­cej i lepiej i że doprowadzimy do te­go, iż nasze statki staną aię chlubą 
całego kraju".Naakademil wPaństwowej FABRY­CE WAGONÓW WE WROCŁAWIU wygłosił referat przedstawiciel KC PZPR min. Jędrychowski.

Do 27 nb. m. wartość zadektarowa nych zobowiązań w wysokości 59 milionów złotych, została przekro­czona i osiągnęła sumę 74 milionów

Przedstawiciele grupy kuomintangowskiej 

nie reprezentują Chin
NOWY JORK (PAP). W piątek odby­ło się pierwsze w br. posiedzenie komi­sji ONZ do spraw zbrojeń klasycznych, na którym przedstawiciel ZSRR Malik zażądał usunięcia przedstawiciela grupy kuomintangowskiej, nie reprezentujące­go narodu chińskiego.
Wobec odrzucenia wniosku przez przedstawicieli bloku anglo-amerykań- skiego Malik opuścił posiedzenie komi­sji oświadczając, iż ZSRR nie będzie

uznawał uchwał komisji powziętych z udziałem przedstawiciela grupy kuomin tangowskiej.
PEKIN (PAP). Minister spraw te.gr. Chińskiej Republiki Ludowej, Czou En-lai, wystosował do sekretariatu Mię­dzynarodowego Czerwonego Krzyża de­peszę, stwierdzającą, że delegaci reak­cyjnego reżimu Kuomintangu nie mają prawa reprezentowania Chin w tej orga­nizacji.

Towarzystwo Przyjaźni Francusko- Polskiej oświadcza, że to zarządzenie stanowi zdradę ojczyzny i zbrodnię przeciw pokojowi. Bezprawne pocią­gnięcie rządu pogrąży cały nasz kraj w smutku i wzbudzi £al<? oburzenia- Zarządzenie to dowodzi, że nasz obec ny rząd jest już tylko wykonawcą roz kazów" awanturników atomowych.LONDYN (PAP). Na wniosek wybit­nego uczonego brytyjskiego prof. Ber­nata publiczność zebrana w teatrze „Unity Theatre“, gdzie wystawiono sztu kę pisarza amerykańskiego Stewarta o bombie atomowej, postanowiła jedno­głośnie wysłać depeszę do prof. Joliot- Curie treści następującej:„Jesteśmy głęboko oburzeni faktem, iż rząd francuski zamierza uniemożli­wić Panu pracę w dziedzinie pokojo­wego wykorzystania energii atomowej. Zobowiązujemy się kontynuować wal­kę przeciwko produkcji bomby ato­mowej“.RZYM (PAP). Usunięcie prof. Joliot- Curie wywołało olbrzymie oburzenie w postępowych kołach włoskich. Cała pra­sa demokratyczna wyraża solidarność ze znakomitym bojownikiem o pokój, który swą wiedzę postanowił zużytko­wać dla dobra ludzkości, a nie dla niszczycielskich sił wojny.Prof. Joliot-Curie — pisze organ so­cjalistów włoskich „Avanti“ — jest jed­nym z najbardziej świetlanych przedsta­wicieli idei braterstwa między naroda­mi. Padł ob ofiarą imperializmu amery­kańskiego, jednak żadne prześladowania nie osłabią walki, której wspaniałym bo jownikiem jest Joliot-Curie.„Unita“ pisze, iż „rząd amerykański“ W Paryżu usuwając wielkiego uczonego z jego stanowiska powziął jedną z naj­ohydniejszych decyzji, której nie po­wstydziliby się faszyści.LONDYN (PAP). Sobotnia prasa bry­tyjska poświęca wiele miejsca wiadomo­ści o usunięciu prof. Joliot-Curie ze sta­nowiska Wysokiego Komisarza do snraw energii atomowej.

Paryski korespondent »Daily Express“ pisze, że zwolnienie prof. Joliot-Curie jest pierwszym etapem w kampanii o­graniczania komunistów, rozpoczętej przez rząd francuski.Inne dzienniki wyrażają pogląd, łe de­cyzja w sprawie zwolnienia prof. Joliot- Curie została powzięta pod naciskiem Amerykanów.„Daily Worker“ stwierdzając w arty­kule redakcyjnym, że prof. Joliot-Curie został zwolniony z rozkazu Ameryka­nów, Rodaje:„Haniebna ta decyzja wstrząśnie ca­łym cywilizowanym światem. Świad­czy ona o tym, jaki dalece gotowi są pójść szaleńcy, którzy przygotowują wojnę. Ludność Francji i postępowa opinia świata zdecydowanie aapeotestu ją przeciwko tej decyzji“.
Zabowoieiit prasy aa«nkiMii¡

NOWY JORK (PAP). Prą» amery­kańska nie ukrywa, że zwolnienie prof. Joliot-Curie ze stanowiska Wysokiego Komisarza do spraw energii atomowej— nastąpiło na zlecenie rządu amerykań­skiego. Przypomina się tu niezwykle ostrą kampanię, jaką od dłuższego czasu prowadziły przeciwko wielkiemu rażo­nemu i wielkiemu bojownikowi o ^ra- wę pokoju — takie pisma, jak «New York Times“. ..Life“, „Times“ itd.
W sojuszu z liiowcomi 
antykomunistyczna akcja 
rządu greckiegoPRAGA (PAP). Telepress donosi z Aten, że gen. Papagos rozesłał do wszystkich dowódców i władz wojsko­wych w prowincjach grecldch tajny roz­kaz w sprawie wzmożenia walki prze­ciwko organizacjom demokratycznym i
cjom faszystowskim i zwolennikom Tito.Rozkaz podkreśla m. in. konieczność szybkiej realizacji akcji przeciwko ko­munistom.
stwierdza: „Jest rzeczą bezwzględnie ko­nieczną przystąpić niezwłocznie do zor­ganizowania zwolenników lito w Gre-

Wyścig Pokoju „Trybuny Ludu“ i „Rudeho Prava“

11 drużyn nu starcie w Warszawie

Riejrwszij etap

jusznikami“.

WYŚCIG 

PRZYJAŹNI I POKOJU
W dniu 30 kwietnia 11 zespołów ko larskich, reprezentujących pań­stwa demokracji ludowych oraz sport robotniczy w krajach kapitalistycznych, wyrusza w drogę do wielkiego Wyścigu Pokoju — Warszawa — Praga.

Wyścig, zorganizowany przez Trybu­nę Ludu i Rude Pravo, jest czymś więcej, niż wielką imprezą sportową, w której o zwycięstwie decyduje lepsze wyszkolenie i silniejsza wola. Jest on potężną manifestacją, w której zwycięz­cy i zwyciężeni łączą się we wspólnej idei — przyjaźni i pokoju!
Kolarze, reprezentujący 10 krajów są w rzeczywistości heroldami tych setek milionów ludzi na całym świecie, dla których prawo do swobodnego, spokojne go życia, wolnego od ciągłych prowoka­cji i zagrożenia wojennego jest naj­aktualniejszym zagadnieniem chwili!
W tym właśnie tkwi głęboki sens, tej jedynej w swoim rodzaju imprezy spor­towej, która przez dziewięć dni emocjo­nować będzie zarówno uczestników jak obserwatorów. A będą nimi nie tylko ...U: InJ.! ...... m D.l... ł

11 drużyn — 66 kolarzy z 10 państw. Europy stanęło wczoraj na starcie Wyścigu Pokoju, organizowanego przez redakcje centralnych organów PZPR i Czechosłowackiej Partii Komunistycznej — Trybunę Ludu i Rude Pravo na trasie Warszawa — Praga.Zespoły wyruszyły w przeddzień* Święta 1 Maja ze stolicy Polski, aby po przebyciu ok. 1500 km. przybyć 9 maja do Pragi — w dniu święta Zwycięstwa, wyzwolenia stolicy Cze­chosłowacji przez Armię Radziecką z niewoli hitlerowskiej.W wyścigu, prócz gospodarzy — Polski i Czechosłowacji — uczestni­czą reprezentacje krajów demokracji ludowej. Po raz pierwszy brać będą udział kolarze Niemieckiej Republiki Demokratycznej, w większości człon­kowie Wolnej Niemieckiej Młodzieży.Startują również zespoły robotnicze państw kapitalistycznych: Francji, Finlandii, Danii, Anglii.Udział wszystkich tych zespołów jest symbolem międzynarodowej so Ildarności klasy robotniczej, która wbrew knowaniom imperialistycz­nym, łączy narody całego świata w walce o pokój.Całość trasy długości 1489 km. po­dzielona jest na 9 etapów.Pierwszy etap długości 145 km. „Dookoła Warszawy“ rozegrany zo­

stał wczoraj, rozpoczął się i skoń­czył na stadionie W. P. w stolicy. Drugi etap Warszawa — Łódź dł. 185 km. rozpocznie się 1 maja startem honorowym sprzed trybuny w aL Si­korskiego. Następne etapy to: 2 ma­ja: Łódź — Wrocław dł. 185, 3 maja: Wrocław — Chorzów 180 km., 4 ma­ja: Katowice — Cieszyn 194 km., 6 maja Cieszyn — Gottwaldowo 142 km., 7 maja Gottwaldowo — Brno 148 km., 8 maja: Brno — Pardubice 137 km. i 9 maja Pardubice — Praga 146 km.Na starcie stanęły drużyny:
POLSKA w składzie: Wrzesiński, Sa łyga, Siemiński, Wander, Królikowski i Gabrych.CZECHOSŁOWACJA: Vesely, Holu bec, Pericz, Rćeacka, Skorzepa i Szra-
BUŁGARIA: Dimov, Krasnov, Ge- sev, Dinev i Georgiev.RUMUNIA: Niculescu, Sandru, Nor badian, Mae i Traian Chicomban oraz Negoescu.

WĘGRY: ötves, Vida, Kertesz, Ho- lenyi, Sere i Nyiaei.POLONIA FRANCUSKA: Feliks, Władysław i Bronisław Kłabińscy, Drobniewski i Sowa. Szósty zawodnik nie otrzymał od rządu francuskiego wizy wyjazdowej.
Robotnicze reprezentacje:FRANCJA (FSGT): Alix, Herbulet Riegert, Garnier, Lemay i VrietFINLANDIA: Kasslin, Punkkinem, Niemi, Mäkkila, Laine i Salminem.DANIA: Emborg, Andersen, Amen torp, Ropke, Nilsen i Ostergaard.W. BRYTANIA: Kook, Jones, Rus­sel, Sanders, Spargg i Walsh.NIEMIECKA REPUBLIKA DEMO­KRATYCZNA: Busse, Gaede, Hey, Meister, Graebner i Plitt.Reprezentacja ALBANII z powodu szykan titowskiego rządu nie otrzy­mała tranzytowych wiz jugosłowiań­skich i nie może brać udziału w wy-

Pierwsi Polacy Wójcik i Pietraszew- ski przybyli na 6 i 7 miejscu.
Ulicami Warszawy

Po starcie honorowym kolumna wyścigu jechała następującymi uli­cami: Łazienkowską, Myśliwiecką, AL Stalina, AL Ujazdowskimi, Bagatelą, PL Unii Lubelskiej, Marszałkowską, AL Sikorskiego, Mostem Poniatowskie go, Zieleniecką, Targową, Zygmuntów ską, Stalingrodzką (Jagiellońską) do startu ostrego na ul. Modlińskiej. -
Powrót ten prowadził zaś nastę­pującymi ulicami: trasą W — E, Zyg mnatowską, mostem Śląsko-Dąbrow­skim, Nowotki (Nowo Marszałkow­ską), Królewską, Krak. Przedmieś­ciem, Nowym światem, AL Stalina, Piękna, Myśliwiecką, Łazienkowską, do stadionu WP.

Sprostowanie PAPAgencja PAP poda je, że z powodu zniekształconego odbioru w 9 haśle pierwszomajowym CK WKP(b) opu­szczono w przekładzie polskim jedno słowo. Pełne brzmienie 9 hasła pierw­szomajowego CK WKE(b) jest nastę­pujące:»Niech żyje przyjaźń narodów Anglii, Stanów Zjednoczonych i Związ ku Radzieckiego w ich walce o pokój na całym świecie!“.

Kącik szachowy
ROZWIĄZANIE POZYCJI Nr. 29Czarne wygrały w następujący spo­
ił ... e3 — e2; 2) Hel — c7, Hb3— g3 + !; 3) Kh2 X ^3, e2 — elB + i białe poddały się, gdyż dostają for­sownego mata w kilku posunięciach.

setki tysięcy ludzi pracy w Polsce i Czechosłowacji, którzy ustawią się wzdłuż trasy i witać będą zawodników u każdej etapowej mety’
Wyścig przyjaźni i pokoju zatoczy znacznie szersze kręgi, niż wskazuje to wykres drogi od startu aż do celu. Odbije s ę on również żywym echem daleko po­za granicami bezpośrednio zainteresowa­nych krajów.

U/ YŚCIG Warszawa — Praga roz­* poczyna się w przededniu uro­czystości 1-majowych, jednoczących do­koła wspólnych haseł całą postępową ludzkość. Hasła te będą przyświecały również kolarzom przez długie dziewięć dni. Będą one dla nich bodźcem do po­konania trudnych zadań, a entuzjazm, z którym spotkają się wzdłuż całej drogi, potwierdzeniem głębokiego oddźwięku, jakie znajdują one wśród szerokich mas Polski i Czechosłowacji.

Nagrody GKKF 

dla zasłużonych sportowców
W związku tt Świętem 1 Maja Pre­zydium GKKF postanowiło, po raz pierwszy w Polsce Ludowej, nagro­dzić premiami pieniężnymi zasłużo­nych trenerów, sędziów f zawodników.Prezydium postanowiło nagrodzić:Feliksa Sztama — trenera państwo wego PZB, wychowawcę czołowej ka­dry reprezentacyjnej pięściarzy — premią zł. 100.000.
Walentego Kłyszejkę — trenera PZKSS, opiekuna kadry reprezentacyj

— premią zł. 75.000.Majchrzaka — trenera Polskiego Zw. Pływackiego — prem.ą zł. 75.000.A. Morończyka — trenera PZLA, mistrza Polski i wychowawcę młodych lekkoatletów — premią zł. 50.000.

Spotkanie kolarzy w CRZZ 
z udziałem Marszałka Rokossowskiego i Al. Zawadzkiego |

W lokalu CRZZ w Warszawie odby­ło się spotkanie uczestników III Mię­dzynarodowego Wyścigu Kolarskiego „Trybuny Ludu“ i „Rudego Prava“.N» uroczystość przybyli: Marszalek Polski Rokossowski, przewodniczący CRZZ Al. Zawadzki, gen. broni Po­pławski, przewodniczący ZMP Matwin, wiceprzewodniczący CRZZ Burski i Ćwik, przedstawiciele GKKF z pos. Motyką na czele oraz. zawodnicy wszystkich ekip biorących udział w wyścigu.Z ramienia organizatorów Wyścigu obecni byli: nacz red. „Trybuny Lu­do“ — Kasman i zast. nacz. red. „Ru­dego Prava“ — red. Dolejszi.Uczestników wyścigu powitał przew. CRZZ Zawadzki.„Święto 1 Maja 1950 roku obchodzi­my pod hasłem wałki o poktfj. W tej

*W ostatnim wyścigu Praga — War­szawa w r. 1949 zwyciężyła zespoło­wo Francja II w czasie 110 goda. 13 min. i 3 sek. przed Polską I i Czecho­słowacją I.Indywidualnie zwyciężył Vesely (CSR) w czasie 36, 26, 36 przed Her- bulot, Riegert i Garnier (Francja).
Inź. Ołdaka — sędziego lekkoatlety­cznego — premią zł. 50.000.G. Aleksandrowicza — sędziego pił­karskiego — premią zł. 50.000.Nagrody w wysokości zł. 50.000 o­trzymali:J. Jędrzejowska — mistrzyni Polski.Głażewska — mistrzyni Polski w" jeżdzie szybkiej na lodzie, działaczka sportu robotniczego, aktywiska ZMP.I. Kempówna — najlepsza szybowni czka polska, rekordzistka świata.H. Rakoczy — najlepsza gimnasty- czka Polski.Proniewiczwóna —■ rekordzistka Pol ski w pływaniu.F. Szymura — 9-krotny mistrz Pol­ski w boksie.Kolczyński — 3-krotny mistrz Pol­ski, b. mistrz Europy.Kasperezak — mistrz Europy, akty wista ZMP.Grzechowiak — reprezentant Polski i w koszykówce.Smoczyk — najlepszy żużlowiec Pol

Dziennikarze przegrywają
tu »Pucharze Polski«

W Warszawie odbył się pierwszy mecz piłkarski z cyklu rozgrywek o Puchar Polski, między drużynę• WKKF i zespołem sekcji warszaw­skiej Klubu Sprawozdawców i Publi­cystów Sportowych.Spotkanie zakończyło się zasłużo­nym zwycięstwem WKKF 4:0 (2:0).
Zawody prowadziła jedyna w Polsce kobieta - sędzia piłkarski Bednarska. .

WYSZKÓW
PUŁTUSK

ZEGRZE

Trasa I etapu

RADZYMIN

WARSZAWA

POZYCJA Nr. 30.
Ruch czarnych:Pozycja dzisiejsza jest zakończeniem partii Vistaneekis — Roselli, rozegra­nej na Olimpiadzie w Monachiom w 1936 roku. Grający czarnymi Roeelli nieoczekiwaną kombinacją roBtrzy- gnął partię na swoją korzyść. Co za­grały czarne ? Odpowiedź — za ty

Odpowiedzi Redakcji
»Kącika Szachowego«A. Maliszewski, Częstochowa.Pan racje, iż w pozvc'i Nr. 26 poWel — eS Gg7 — fS; 2) We8 f8 Kg8 \ fS; 8) Sd6 — c8 +'

Iß

Lista nagrodzonych 

w 16 konkursie Dodatku Ilustrowanego

po praw.dłowym 31 Śd6 — f5
białe. Prosimy przeanalizować jeszcze raz pozycje.

_ _ , Dziedzic — akademicki mistrz świawalce poważne miejsce zajmuje sport ' ta w narciarstwie.robotniczy. | St. Marusarz — jeden z najlepszych
w»»

wicz — reprezentacyjni piłkarze, wzo-I rowi sportowcy.Z. Stawczyk — akademicki mistrz świata, aktywista ZAMP.Adamczyk — akademicki mistrz

Kolarski Warszawa —j Praga, to nowy nasz wkład w zbłi- ¡ zenie mas pracujących i narodów | tych krajów, których przedstawicie­le będą w nim od jutra uczestni­czyć — a więc i wkład w walkę o pokój".
W imieniu Polskiego Komitetu 0- brońców Pokoju przewodniczący ZMP Matwin przekazał gorące pozdrowie­nia wszystkim uczestnikom wyścigu.W imieniu organizatorów wyścigu przemawiali red. red. — Dolejszi i Kasman.Na zakończenie uroczystości odby­ło się wręczenie dyplomów Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju wezyetirim kolarzom, uczestniczącym w wyścigu..

Verey — najlepszy wioślarz polski, mistrz Europy, wzorowy sportowiec.Wł. Skonecki — najlepszy tenisista
Maciejko — reprezentant Polski w hokeju.Kpt Fokt — czołowy szermierz poi ski, wychowawca młodych kadr spor­tu wojskowego.J. — czołowy sportowiec

Rozwiązanie: 1. Tadeusz Boy-Że­leński, 2. Eliza Orzeszkowa, 3. Bole­sław Prus, 4. Mikołaj Rey, 5. Gabriela Zapolska, 6. Stefan Żeromski.
Nagrody drogą losowania otrzy-

-Lublin, Konopnickiej 7.11; H. Dow- łasz Białystok, Mickiewicza 2; świet lica PZPB w Kamienicy Polskiej k. Częstocowy; A. Gerełło Ursus, Bogu sławskiego 5 3.Nagrody wysyłamy pocztą.
B. Wolińska W-wa, AL Wojska 28; 10; M. Kisiel W-wa, Korpus Kade­tów „B“; B. Jacórzyński W-wa, Ra- dzymińska 59 9; W. Pniewska W-wa, Puławska 113; E. Zienkiewiczówna W-wa, Sarbiewskiego 2.107; P. Sikor eki W-wa, Słupecka 4 13; N. Pszczół kowska W-wa, Zakopiańska 20,2; F. Kanw owaki W-wia, Częstochowska 9,40; J. Adamczyk W-wa, Koszykowa 35,05; J. Krzemieniewska Siedlce, Sienkiewicza 22 p; L. Drozdowską Chorzów II, Bytomska 50,2; Z. Kwiat kowski Częstochowa, Jadiwigi 18t22; J. Suszczyńska Zielonka Schronisko Nauczycielek; T. Krajewski 'Zielona Góra Sikorskiego 68; J. Zdral, Kielce Sienkiewicza 72,?; O. Jośko p, Jałów ka, pow. Białystok; J. KoosUnkiewiez

przez Pana w pozycji Nr 26 posunię­cie 1 .... KgS — h7 zamiast Gg7 — f8 „odwleka znacznie katastrof;
ehem. 2) Ha3 — c3 4 i 3) -- r "".-"7,". , [Przypuszczenie Pana, iżUwaga: Prosimy Czytelników bu», „uważał srtuację swoją rąeyeh udział w konkursach o nadsy- j dziejną i chciat po prostu łanie prócz nazwiska i adresu także । szyć zakończenie" " zawodu dla ułatwienia wyboru wyto-| przepisy gry w s..... .sowanych książek. 1 prowadzenia partii aż do mata.

za berr.s-
jest błędne,

w dniu 1 maja (poniedziałek) usiy- . masowy dia górników. 18.00 Dorotki szymy m. m. następujące audycje: — "----- - *- '* •*'*■Fala 1311,S.Sygnał czasu i Międzynarodówka 6-50. Wiadomości 8-00 16.00 20.00 23.00­7.00 Gawęda pierwszomajowa. 7 15 Pieśni masowe. 7.30 Polska Kapela pod dyr. Dzierżanowskiego. 8 20—16 00 Rezerwa na transmisje uroczystości. 16.20 Pieśni buntownicze. 1630 Tran­smisja II etapu Międzynarodowego Wyścigu Kolarskiego Warszawa — Praga. 16-40 „Majowe Święto* — audy.

po Warszawie" — wodewil. 19.CK Koncert symfoniczny 20.40 Pieśń. Pokoju. 21.25 Transmisja z II etao- Miedzynarodowego Wyścigu Kolarsk e go Warszawa — Praga. 21.35 Muzyk?22.00 Muzyka cod dyr. Haralda. 22-; ' .Maj zwycięski'' — montaż poetyck.

sja programu I.
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Szlak krwi chwaty

(Z historii dni majowych w Polsce)

Nakładem „Książki i Wiedzy" u­kazała się obszerna praca pt. „1 Ma­ja, 60 lat święta międzynarodowej solidarności". Stanów; ona zbiór do­kumentów opracowanych przez Ta­deusza Daniszewskiego.
Na tle pierwszomajowych demon­stracji polskiego proletariatu, któ­rych przebieg ilustruje bogaty, au­tentyczny materiał — poznajemy do kładnie i w popularnej formie hi­storię polskiego ruchu robotniczego. 1 Maja — to bowiem barometr, któ­ry zawsze wskazuje silę nasilenia ruchu, jego zwycięstwa i porażki.
Na czoło walki polskiej klasy ro­botniczej wysuwa się zagadnienie proletariackiego internacjonalizmu, przede wszystkim stosunek do ro­syjskiej klasy robotniczej i jej par­tii, a po zwycięstwie Rewolucji Paź­dziernikowej — do państwa radzie­ckiego. To zagadnienie staje się pro­bierzem świadomości klasowej. Nie

-przejednaną walkę z kapitalizmem i imperializmem, walkę również w obronie konkretnych interesów pro­letariatu w dziedzinie politycznej i ekonomicznej prowadził jedynie re­wolucyjny, internacjonalistyczny od łam ruchu: Proletariat, SDKPiL i PPS-lewica, potem KPP. Burżuazyj- ne zaś agentury wewnątrz ruchu robotniczego (zwłaszcza PPS) wraz z nacjonalistycznym zamętem wno­siły w jego szeregi oportunizm i ka- pitulanctwo. Jednakże wbrew poli­tyce oficjalnej PPS, — 1 Maja byl u nas zawsze rewolucyjny, bojowy i internacjonalistyczny.
Podajemy parę fragmentów wspomnianej pracy. Dają one obraz bardzo niekompletny walk polskie­go proletariatu, "9!e pokazują, jak wspaniałe tradycje ma u nas świę­to 1-Majowe — święto, które słusz­nie stało się u nas świętem pań­stwowym.

nad nami wielkie czerwone sztandary,— jut pochód szedł przez miasto.Pochód rósł i potężniał, bo zewsząd zbiegli się robotnicy posłyszawszy dżwrę ki „Czerwonego” i „Warszawianki”. Baz po raz otwierały zię bramy i wybiega­ły z nich grupki ludzi chcących przy­łączyć się do demonstracji. I wkrótce pochód stal tie olbrzymi: około dwudzie­stu tysięcy głów tailzkiąk szło pod czer­wienią sztandarów, z piersi tłumów wy­dobywały się niezestrojone, kłócące się ze sob*, á mimo to potężne i porywające dźwięki pieśni rewolucyjnych...
«..Skęciinśmy w Aleje. Tam miał się rozegrać ostatni akt demonstracji. Led­wie uszliśmy paręset kroków, usłysze­liśmy tętent kopyt końskich i granie j trąbki. To szedł naprzeciw nam wielki, bo kilkuset tołmerzy liczący oddział

»Wo wszystkich krajach i miastach...«

Tym razem widzieliśmy’ wszyscy, te •tarcie jest nieuniknione. Tłum drgnął 1 zatrzymał sie, nie sie nie rozpierzchnął...
...Usłyszałem jakiś krzyk oficera, po tern suchy trzask strzałów karabinowych. W pierwszej chwili tłum nie drgnął — staliśmy wszyscy jak wryci w ziemię — raczej jeszcze trwał rytm pochodu, jesz­cze nogi rwały sie naprzód... Oruchuełn nowa salwa, następna posypała sie już

• w urywany terkot poszczególnych kara­binów™ «
Potem dowiedziałem się. te Walerze przetrząsali cały szereg domów w Ale­jach Jerozolimskich i kilkadziesiąt osób aresztowali. Zabitych — nawet według źródeł oficjalnych — było około 30, rannych — przeszło setka.
Krwawe starcie 1 maja nie przygnę­biło masy. Przeciwnie, podniosło jeszcze bardziej nastrój bojowy — już czwarte go maja wielotysięczne tłumy brały ■­dział w demonstracyjnym pogrzebie to­warzyszy, zamordowanych 1 maja".

Ruch rewolucyjny narastał £ co raz większą siłą. Często dochodziło do starć:
„Szczególnie ostry charakter przybra­ła walka w wielkim ośrodku przemy­słowym Polski — w mieście LodzL Ro­botnicy łódzcy pokryli ulice miasta dziesiątkami barykad i w ei»gu trzech dni <22 — 24 czerwca 1905 r.) toczyli walki uliczne z wojskami carskimi, Wal ks zbrojna połączoną tu była ze strsj- kiem powszechnym . Lenin uważał tę walkę za pierwsze zbrojne wystąpienie robotników w Rosji“ <e „Historii WKJPOri*-).

masowych aresztować w całym kraj«. Mearle setki robotników powędrowały do wiezie ii w Wamawle, Łodzi, w Za- rlebla D»brew«klm. m Górnym fiasku, we Lwowie, w Brxeíclu nad Bngłęjn, w Białymstoku, w Lublinie, Kutnie, Biłgo­raju- itd... Pomimo tyeh represji maso- wyeh w dniu l majá wyszły na nliee miast i osad fabrycznych, pod sztanda­rami KPP mnogie, niezliczone zastępy robotnicze.,, I oto przeciw tym zastępom rewolucyj­nych robotników i chłopów *wd Pil­

•udiltiege rzucił chmary policji pieszej i konnej, store upięli i prowokatorow... Foliej» masakrowali kolbami robotni­ków W Warszawie, w Łodzi, w Zagłębiu Dąbrowskim... Rozbici przez policje de­monstranci zbierali sie ponownie i znów byli przez policje piesze i könne roz- gramiani. W rezultacie tego bicia, i * strzelania zostali zabici dwaj robotnicy przez policje — jeden w Zagłębiu Dą­browskim i jeden w Kałuszynie, zas setki robotników zostało rannych i dra-

W r. 1889 powstała II Międzyna-' rodówka. By podkreślić międzynaro dową solidarność ruchu robotnicze­go, pierwszy jej Kongres, odbyty w Paryżu, powziął uchwałę następują-
..Będzie urządzoną wielka międzynaro- down manifestacja w dniu oznaczonym, w tym celu, ażeby we wszystkich kra­jach i miastach jednocześnie robotnicy wezwali władze publiczne do tvprowadze ■ia prawa, ograniczającego liczbę godzin pracy do 8 godz, i do wykonania In­nych postanowień Kongresu Paryskie-
¿wszywszy, że -podobna maaifestaeja jest już wyznaczona na 1 maja 1890 roku przez amerykańska Federację Pracy na jej zieźdzle.. odbytym we wrześniu roku 1888 w St Louis, termin ten przyjmuje się również dla manifestacji międzyna­rodowej".W owym okresie los polskiego ro­botnika był straszliwie ciężki. Dzień pracy trwał 11, 12 a nawet więcej godzin, warunki sanitarne — kata­strofalne, płace — poniżej wszel­kiego minimum, śmiertelność olbrzy

Dnia 28 kwietnia 1890 r. pojawiła się odezwa II Proletariatu, podpisa­na przez „Komitet Robotniczy“ a kończąca się słowami:„Bracia, robotnicy polscy! Na całym świecie pierwszego maja ustanie warcze­nie maszyn, zgaśnie ogień pod kotłem parowym... Fabrykanci % nieczystym su mieniem pochowaj« się w mysie dziury, a robotnicy pospieszę na zebrania, gdzie będ« się naradzać nad środkami do wy­walczenia ostatecznego zwycięstwa, przej ścia fabryk i ziemi na wspólna wła­sność ludu pracującego... I my nie mo­żemy się przyglądać tylko z daleka wal --ee naszych towarzyszy za granica., I O nas nie przejdzie dzień ten na prożno... Wyst»pm$Si®i6taJáiiśmiało;‘bracia, wszy, scy razem!“.Burżuazja zareagowała wściekło­ścią, na przygotowania 1-majowe. Robotnikom grożono wyrzuceniem z fabryk, na ulicach pojawiły się sot­nie kozackie z nahajkami. Dla od­wrócenia uwagi robotników pod- szezuwano do zaburzeń antysemic­kich.Pogróżki nie pomogły, manifesta­cja się odbyła. 1 Maja 1890 na uli­ce Warszawy wyszło 8 — 10 tys. robotników, na owe czasy liczba bar dzo duża.
Best łódzki

Przed następnym 1 Maja policja carska przeprowadziła masowe are­sztowania. Po ulicach miast krąży­ły patrole. Za świętowanie 1 Maja grożono surowymi karami. Mimo to 1 maja J891 roku strajkowało ok. 25 — 30 tys. osób, i to nie tylko w Warszawie, ale również w Żyrardo­wie i Łodzi. W Żyrardowie strajk trwał cztery dni i objął 8 — 9 tys. robotników.W następnym, 1892 r.. obchód ma­jowy miał najbardziej bojowy prze­bieg w Łodzi, gdzie przerodził się w potężny sześciodniowy strajk po-

wszechny, obejmujący 70 tys. robot­ników Łodzi, Zgierza i Pabianic. O tym strajku, który przeszedł do hi­storii pod nazwą „bunt łódzki“, pi­sze w swych wspomnieniach A. Humnicki;
„Latami całymi gromad tilo sie nie- zadowoienie robotników łódzkich prze­ciwko fabrykantom I majstrom, powo­dów xaś do niego było niemało». Nic mówiąc już o głównym z nich, tj. o zbyt długim dniu roboczym, który trwał od 6 rano do 8 wieczorem z godzinna przerw* na obiad I półgodzinne na żnin danie, zdrowie i życie robotnika ciegle były na szwank przy pracy wystawione... Dodać do tego trzeba brutalne obchodze­nie sie majstrów e robotnikami i nad­używanie władzy względem, robotnic.™Pierwszy maja przypadał w tym roku w niedzielę... We wtorek, 3 maja, od po ludni* rozpoczął sie strajk w kilku więk szych fabrykach, a już następnego dnia strajkujący podchodzili do pracujących fabryk i zatrzymywali je; odbywało się to w ten sposób, że gromadka strajku­jących zatrzymywała się przed fabryk* na ulicy i wołała: „Chodźcie bracia, chodźcie siostry!“ ftp. Zazwyczaj pra­cujący robotnicy zatrzymywali sami ma­szyny na to hasło i wychodzili, aby sie połączyć z oczekując* gromadką; Jeśli jednak nie mieli do tego dosyć energii i inicjatywy, to po niejakim czasie straj­kujący przedostawali sie w jakikolwiek sposób przez płot okalający fabrykę lub wreszcie nawet brali szturmem bramę fa bryczn* i przedostawszy się do sali ma­szyny parowej nakazywali j* zatrzy-
...We czwartek 5 maja stanęły wszyst­kie fabryki... przerwana... rocbtę mu ła­ny, brukarzy itp. fachów oraz zamknię­to drobne warsztaty rzemieślnicze...“

Carskie neleźf 
i robotnicza odpowiedź

- •Przestraszeni rozmachem walki fa brykanci chcieli już ustąpić. Ale gu­bernator piotrkowski, Miller, zabro­nił im pójścia na ustępstwa. Stosu­jąc wypróbowaną carską receptę, zorganizował pogrom antyżydow­ski, którego ofiarą padło 200 osób. Robotnicy jednak nie splamili rąk tą podłą i krwawą robotą. W odez­wie Związku Robotników Polskich (organizacji założonej przez Mar­chlewskiego) czytamy:

Znów minęło kilkanaście lat. Do­świadczenie rewolucji 1905 r. i okres po jej porażce okazały jasno prawdziwą treść każdego prądu w ruchu robotniczym. Piłsudczyzna stała się w sposób oczywisty dla ka­żdego agenturą imperializmu austro- niemieckiego. Robotnicy, którzy na czas pewien dali się oszukać prawi­cowemu kierownictwu PPS, oder­wali się w większości od piłsudczy ków, dążąc poprzez PPS-lewieę do zjednoczenia, z nurtem rewolucyj­nym ruchu robotniczego.
Wybuch pierwszej wojny świa­towej potwierdził raz jeszcze treść zasadniczego podziału. PPS stanęła jawnie do stronie Habsburgów i

nam rząd hasło: „Hejże na tydew! Popchnął on Zgraję złodziei do grabie­ży! My robotnicy nie wspólnego s tym nie mamy! My walczymy nie i łydami, nie a Niemcami, leca a wyzyskiwaczami i ciemięzcami!“.Wydarzenia te odbiły się głośnym echem w Rosji. Robotnicy peters­burscy wysłali list otwarty do ro­botników Łodzi, w którym czyta-
„Ody pad nie carat, pokaiemy Wam, że między narodem rosyjskim i pol­skim nie ma nienawiści. Istniała onatylko miedzy panami, * którymi my nic wspólnego nie mamy i którzy kłócili eię miedzy «ob» o to, kto ma ua wyzyłki- wzd i eiemieiyó.Złłczmy ei» wiec, picktarizm wozy, itklch krajów, a wkrótce na*t»pi ostat-

Rok 1905
Minęło kilkanaście lat. Z drobnych iwan polityki kapitalistów i obszar- Irńfelr idea --- --- 1- — I - ntn mm n>mwäil7a.

szerokie masy r__ G_ .. __v tu. W r. 1893 powstała Socjaldemo­kracja Królestwa Polskiego i Litwy (SDKPiL), marksistowska partia polskiego proletariatu, partia Mar­cina Kacprzaka i Juliana Marchlew­skiego, Róży Luksemburg i Felik­sa Dzierżyńskiego

0 zwycięstwo rewolucji
"ręce i podjęła budownictwo socjaliz i mu na olbrzymich przestrzeniach i byłego państwa carów.Polska klasa robotnicza stała po i stronie Sowietów, po stronie władzy • radzieckiej walczyli z Feliksem Dzierżyńskim na czele najlepsi sy- • nowie polskiego proletariatu. Robot nicy polscy w kraju solidaryzowali się z młodym państwem rad.

Na 1 maja 1918 r. SDKPiL wyda­ła odezwę, w której czytamy:
„Pierwszego maja Świta zona nasze­go święta robotniczego. Wyjdźmy z pod­ziemi naszych i poddaszy do protestu rewolucyjnego......Przeciw wojnie! Ze starym tym ha­słem 1 maja dziś nam bliższym, bar­dziej boleśnie, krwawo zrozumiałym niż kiedykolwiek.^

1 Maja 19S5 w Warszawtß.
Hohenzollernów. SDKPiL i PPS-le-" wica przeciwstawiły się wojnie im- perialistycznejr stanęły- na gruncie wykorzystania wojny dla walki o zwycięstwo socjalistycznej rewolu­cji.

niferłemnej «grat tnrłua- glodejn, krwią Indu wir bat przeciw ludowi do

** *

Na zagładę syjnej, która tuczy, która s. ,----  ---- - —stóp najezdniczego żołdaka pruskiego ele odaje i swoje dobrowolne niewolnictwo „niepodległością“ nazywa—Na chwalę robotnikom rosyjskim, łeb potężnemu zwycięstwu Md caratem i burżuazja, ich przesławnej rewolucji so-

Salwy Października stały się po­czątkiem nowej epoki w dziejach ludzkości — epoki socjalizmu. Pod wodzą Lenina i Stalina klasa robot nicza Rosji wzięła władzę w swe I
Nowe państwo

1 Maja IS26 -w Warszawie. Bojówka prawicy PP8 napada na JeicicowyA robotników.

Chleba, wolności, pokoju!
Okres względnej stabilizacji ka­pitalizmu minął ' "szybko. W r. 1929 "wybuchł światowy kryzys ekono­miczny. W r. 1933 zwyciężył w Niem czech faszyzm hitlerowski Zbliża­ło się bezpośrednie niebezpieczeń­stwo wojny. Sytuacja międzynaro­dowa, jak i wewnętrzna sytuacja Polski sprzyjała rozwojowi jednoli­tego frontu. Proces radykalizacji ogarnął nie tylko masy robotnicze i chłopskie, ale nawet część aktywu partii socjalistycznych. Rośnie ter­ror burżuazji — powstaje Bereza, zapełniają się coraz bardziej więzie­nia, wsie, zwłaszcza wołyńskie, sta­ją się terenem krwawych pacyfika­cji (nawet urzędowy komunikat po- daje np. liczbę 42 zabitych i 34 ran­nych podczas jednego tylko strajku chłopskiego w 1937 r.). "Naczelnym

Lwowie w kwietniu wywołuje ma­nifestacje w tych miastach, w Bi­sie których padają setki zabitych" i rannych. Następują podobne mani­festacje w Częstochowie, Łodzi, Ra­domiu, i w innych miastach. Przez całą Polskę przechodzi wielka fala strajków i demonstracji — fala buntu robotników i chłopów prze­ciw krzywdzie, wyzyskowi i ucisko­wi. Burżuazja odpowiada wzmożo­nym terrorem.
ttodzi e byt Polski

Ale 1-majowe demonstracje r. 1936 nie miały sobie równych w dziejach Polski. Pisało o nich legal­ne pismo lewicowe „Wiadomości Ro botnicze1*:

monstracji majowych są słowa: „Chle ba, wolności i pokoju“. Nastroje in­teligencji coraz bardziej są po stro­nie walczącej klasy robotniczej. Do­wodzi tego olbrzymia akcja amne­styjna w 1935 r., ąjead praeowtifców kultury we Lwowie w 1936 rn kam parna pokojowa w owym okresie.

4 Maja w bieżącym roku obchodzono naprawdę masowo. Z Łodzi np. zapew­niaj» nas, łe pochód liczył 88 do 100 tyi. robotników™. Zagłębie Dąbrowskie saś prawie całe mbnańenło piraniami rewolucyjnymi. Ogromnie liczne były po

Ns pozdrowienie rewolucyjnej klifie robotniczej całego Świata, na czeSć sta­remu basto majowemu: miediynarodn-. wej solidarności proletariatu!Z mroków ulicy robotniczej, i czarne­go podziemia nedry i głodu, niech wy- błyśnie w górę nasz sztandar czerwony, wyzwanie rzucając całemu światu kur­tuazyjnemu..."

kanaście lat Z drobnych iwan polityki kapitalistów i obszar- socjalizmu sięgnęła w I ników — oto, do czego sprowadza* ;y polskiego proletaria- ła się koncepcja późniejszych pił- ■" --- -sudczyków, założycieli PPS.
Walka o jasność rewolucyjnej, kia sowej linii polskiego ruchu robotni­czego staje się w tym okresie jego dominującym problemem.Walka ta toczy się w tym czasie dokoła zagadnienia sojuszu z rosyj­ską rewolucją. W Rosji ruch robot­niczy pod wodzą Lenina wyrósł w silną rewolucyjną partię. Bolszewi­cy prowadząc za sobą najbardziej świadomą część robotników Rosji, stawiają przed proletariatem wiel­kie zadanie przewodzenia ogólnemu ruchowi wyzwoleńczemu, przodowni czej roli w demokratycznej /ewolu­cji.Wojna rozpoczęta przez carat na dalekim Wschodzie doprowadza do głębokich wstrząsów ’ " v w całym olbrzymim
Nadszedł rok 1905.Tym razem strajk _  ...Warszawę, Łódź, Częstochowę, wiercie, radomski okręg przemysło­wy, Lublin, Płock, Siedlce i in. Ini­cjatorem tych manifestacji była bo­haterska SDKPiL — PPS. właśnie te­raz, dosłownie w ogniu rewolucji, zrezygnowała z centralnej demon­stracji warszawskiej. Opis uczestni­ka wspaniałej manifestacji warszaw sklej znajdujemy w piśmie „Z pola walki“:

Slniłi i kwikały
„.„w okolicach Żelaznej zbierały jni liczne tłumy robotnicze. Nie zdąży- t Ułmy tie obejrzeć, a już powiewały

Mae

Ale właśnie siła polskiego robotniczego zmobilizowała •przedstawicieli klas wyzyskujących. Zaprząc ruch robotniczy pod" osłoną niby-socjalistycznych haseł w ryd-

uwagę

Był to ostatni 1 maj okresu nie­woli narodowej.
Wkrótce Polska uzyskała niepod­ległość. Ale władzę zagarnęli znowu fabrykanci i obszarnicy. Znowu przy szedł okres cierpień dla robotników i chłopów, znowu musieli toczyć ciężkie boje o swe prawa. Znowu nie raz. gdy na ulicach śródmieścia pojawiały się pochody pierwszoma­jowe, czerwień sztandarów zlewała się z czerwienią krwi — tym razem nie przez carskich żandarmów, a przez własnych, rodzimych poiicjan tów przelanej.

■ „Postawiłem sobie już w r. 1918 wyraźny cel dla wojny z So­wietami... Cel sobie postawiony osią gnąłem w 1919 r.“ — stwierdził Pił­sudski. Wojna ta, rozpoczęta wbrew najżywotniejszym interesom Polski pod dyktando zachodniego imperia­lizmu, wywołała oburzenie klasy ro­botniczej, nawet tej części, która była związana z PPS. KPP stała wiernie u boku mas pracujących Ro sji, wzywała polski lud pracujący do manifestowania solidarności i Rewolucją.
O obchodzie 1 Maja w r. 1920 pi­sał „Czerwony Sztandar".

— nowy terror
Nie pomogło i kilka i dwadzieścia lat prześladowań. Partia komunisty­czna została zapędzona w podziania. Więzienia napełniały się bojownika­mi o sprawę wyzwolenia klasy ro­botniczej.
Rosły drożyzna, bezrobocie i nę­dza mas.
Kierownictwo PPS usiłowało z demonstracji pierwszomajowych ro­bić galówki, pozbawić je ich bojo- wości. Mimo to co roku masy wy­lęgały na ulice pod hasłami KPP, przeciw rozbijaczom ruchu robotni­czego, przeciw władzy kapitalistów i obszarników. Coraz częściej demon stracje pierwszomajowe organizo­wali również chłopi. Coraz częściej lała się krew robotnicza na ulicach miast polskich. Szczególnie krwawe były manifestacje w listopadzie 1923 r. w Krakowie, w maju 1926 r. yt Warszawie.

rewolucyjnych państwie ca-

majowy objął Za-

O »EDKWUTY l^y f-uUA

Ale sanacja
dowym. W 1939 r., już

WALKĄMĄS

Rok 1936. W całym kraju wybu­cha szereg strajków, wiążących kon kretne cele ekonomiczne z walką polityczną. Krwawa masakra straj­ku w krakowskiej fabryce „Sempe­rit“ w marcu, zamordowanie bez­robotnego podczas demonstracji we

W odezwie 1-majowej z 1938 roku KC KPP stwierdza:

jowej. Okazuje się znowu, jak już tyle razy w dziejach Polski, że Ma­sy rządzące bardziej obawiają się mas ludowych własnego kraju, niż obcego najazdu.

Podczas okupacji
Nadchodzi ciemna noc okupacji ~walczyło kilka pokoleń pd&tiego Walka narodu, walka jego czołowej ' '"łsiły — klasy robotniczej — musi przybierać inne formy. Gwardia Lu dowa i Polska Partia Robotnicza organizują swoiste obchody majo­we. O jednym z nich opowiada Sta nisław Stanik, członek GL z Kielc:

proletariatu.
Radość zwycięstwa — ale i wolę

— przybrała tylko inne formy.
Przez długie lata masy robotnicze walczyły przeciw imperializmowi i

demonKtrMj«

Ä CZER W^eWYÁ 
SZTANDAR

kój w innych, całkowicie odmm-1»» tiuifvmitor koło Opetewx.

obszarników. Rosmé nasza siła, n> Śnie siła obozu onkniu. na ktńrpm

cę olbrtymie tłumy ld»ee ta komunista­mi, powsiaehne adomicilie i potencie bearadnośei ogarnęło pachołków Pił­sudskiego i Dmowskiego. Wiec takle eę plony ich gorliwej pracy Wice doch komunistyczny żyje w masach nieanisr- ctalny, wiec wszystkie wiezienia polskie nie stares» dla pomieszczenia choćby dro­bnej cscici tych nieprzejednanych wro­gów państwa... Tak, nie pomogło kilka miesięcy prześladowań, nie pomogło i kilkanaście. Tegoroczny maj, obchodzo­ny w momencie rozpętania namiętności wojennych, po roku gwałtów I rozbija­nia wszystkich organizacji robotniczych, po zniszczenia Bad Delegatów Bobotni- ezyeh, po całkowitym wpędzeniu rewolu­cyjnego ruchu robotniczego w podrie­ndo, byt jednak, jeśli chodzi • kraj ca­ły. równie imponujący jak sessłerocans demonstracja", •

. nvłiŁ<»> i u1«'
NIECH SIĘ ŚWIĘCIlMAilF..

1 MAJL

O 1 Maja. 1928 r. pisał „Czerwony Sztandar“ w artykule pt „Świade­ctwo krwi“;
„Prtyratowani» dla gdławieela demon

go wyjdziemy na ulice miast pod hasłami socjalizmu — po raz srosv pod hasłami socjalizmu zwycięskie­go. ..Plan został wykonany w IW procentach" — pisał członek Gwar­dii Ludowej o wspaniałe;, bohater­skiej akcji, która mogła xosztowaó niejedno życie ludzkie. „Plan zo-* *
"Dziś tiice śródmiejskie nie wita­ła już pochodów pierwszomajowych najeżonynd bagnetami policji, nie­nawistnymi twarzami burżujów. Go spodarzami tych ulic są teraz masy robotnice. Pod swymi sztandarami 1 , r ,........ . v— których „kolor jest czerwony, bo 1 j cJowiera. o jago spokój,na nim robotnicza krew“ — mani-j dobrob-1 1 s-c-e~"‘‘ -testują radość Zwycięstwa, o które

na niejednym transparencie. Tyrr ¡razem chodzi o plany pokojowe1 .twórczej pracy. Inne są formv tam-

Wybrała Ed. W.



ŻYCIE

/I/4SZ/I ANKIETAW przededniu Święta

Pochody 800 milionów ludzi przemaszerują w niedzielę przez miasta, osady i «wie całego świata, manifestując swą solidarność międzynarodową w walce o lepsze jutro luazkości, o pokój. Na czele wszystkich pochodów kroczy młodzież.

W OBRONIE POKOJU

Dziś wypowiadają się w naszej ankiecie słuchacze Uniwersytetu Lu­
dowego w Pawłowicach, rzemieślnik z Kielc, oraz 13-letni uczeń z Nowego Miasta.

Słuchacze Uniwersytetu Ludowego1 Wypowiedzi amerykańskich i et.gielskieh podżegaczy wojennych pełne cynizmu, przekreślające wszyst­kie „zdobycze“ nauki kapitalistycznej pojęcia etyki i moralności burżuazyj- nej, są jeszcze jednym dowodem kom pletnego przegnicia ustroju kapitali­stycznego. Sądzimy, że po tych wypo­wiedziach żaden uczciwy człowiek nie będzie kwestionował konieczności cał­kowitego zburzenia ustroju kapitali­stycznego wraz ze wszystkimi jego przybudówkami w rodzaju pseudonau­kowych instytutów międzynarodowych w Hartford i in.

an- ‘wszystkiego, Cq możn^ jeszcze w kra

Oczywiście, że nie mówimy tu o do słownym burzeniu, niszczeniu pracow­ni, budynków, pomocy naukowych itp. Chodzi o zburzenie tych elementów, o wyrwanie tych korzeni, które dały po­czątek podobnym potwornym pomys­łom pp. dyrektorów instytutów, redak torów „Times Herald", Churchillów i in. Trzeba zburzyć cały proces wycho wBwczy, trzeba zacząć reedukację tego

„Prawda o USA i ich polityce'

Gdzie i na czyj rozkaz

jach zachodnich uratować.2 Pomijamy pytanie, na które, zda niem naszym, żaden uczciwy czło wiek nie może i nie da dwuznacznych odpowiedzi, które są jasne, nie wyma gają namysłu. Chyba, że zachodni „mężowie stanu“ są już tak wyzuci ze wszystkich kryteriów zwyczajnej mo­ralności iż nawet piętno zbrodniarzy wojennych nie robi na nich żadnego wrażenia. Ale wówczas niech się liczą przynajmniej ze wszystkimi prawny­mi konsekwencjami, jakie grożą każ demu kryminaliście, każdemu zbrod­niarzowi, który świadomie popełnia przestępstwo.■J t 4 Na ostatnie dwa pytania chce- r “ my tak oto odpowiedzieć.Zapewne cała Redakcja wie, jak bardzo niechętnie podpisują u nas chło pi wszelkie dokumenty. Na tę niechęć do składania jakichkolwiek pisemnych zobowiązań, deklaracyj złożyły się ca łe procesy historyczne. A jednak... kiedy dzisiaj poszliśmy do wielu róż­nych gromad, nawet takich, które bardzo są oddalone od szosy, kiedy za częśłiśmy tłumaczyć ludziom o co cho dzi, kiedy objaśniliśmy manifest Pol skiego Kom. Obrony Pokoju, nie zna lazł się ani jeden chłop, ani żadna

walki z analfabetyzmem w najszer­szym pojęciu tego słowa, bo i analfa­betyzmem społecznym i politycznym? Czy rozumiecie, że jest to PIERWSZE NASZE WIELKIE ZWYCIĘSTWO NA WSI, że wygraliśmy pierwszą, najważniejszą, bodaj że decydującą walkę o pokój?
Nasze czyny pierwszomajowe, ich sumienne wykonanie, nieznany w dzie jach polskiej wsi spontaniczny entu­zjazm do pracy, do współzawodnictwa socjalistycznego starczyłby za wszyst­kie konkretne odpowiedzi podżega­czom wojennym. Ileż to przekopano rowów, zbudowano chodników, zrepe- rowano mostów, budynków, ile zasa­dzono drzew, jak wzrosło czytelnictwo itd., itd. Czyż nie są to dowody nasze­go stosunku do pracy, do POKOJU?
Zachęceni stanowiskiem chłopów w sprawie pokoju, wpadliśmy na taki koncept. Każdy godziwy środek jest dobry. Gdyby tak wszyscy chłopi, ro­botnicy, no i wszyscy ludzie miłujący pokój, zaczęli pisać masowo listy o­twarcie, publicznie do chłopów i robot ników Francji, Anglii, Włoch, USA. Ot, wziąę nazwy miejscowości chociaż-

Ja, Rajewski Zbigniew, jestem ucz- n:em klasy VI w Nowym Mieście, u- rodzrlem się w roku 1937, uczę się bardzo dobrze i postanowiłem dać swą odpowiedź podżegaczom wojennym. INa punkt pierwszy^ sądzę, czyta­jąc artykuły w prasie, że kapita-

Nie wiem, jak Wy, Czytelnicy, ale co do mnie, to cznję się ogromnie wzruszony apelem, który prezydent Truman i min. Acheson skierowali nie dawno do właścicieli gazet, rozgło­śni radiowych i innych kanałów ame­rykańskiej propagandy. Wyznają z pokorą, że ten apel nie tylko mnie poruszył do głębi, ale wprost po­derwał na równe nogi.Jak wiadomo, i prez. Truman i min. Acheson gorąco apelowali o „użycie wszelkich środków— dla przedstawie­nia prawdy innym narodom“. „Praw­dy o USA i ich polityce“. Ponieważ powiedziane jest, że: którzy łaknie­cie prawdy, znajdziecie ją — posta­ramy się, w miarę naszych skrom­nych możliwości, odpowiedzieć na pło­mienny i dostojny apel.
liii wrszełł z ikrłda...

Na początku, zaprodukujemy miły dokumencik. Jest to fotokopia tytu­łu interesującej wiadomości, która, dostarczona przez poważną agencję
zała się m. in. na 1 stronie poważne­go dziennika amerykańskiego „New York Herald Tribune".

. Anti-Red Chief ¡ 
¡Of Ukrainians.' 

ki Asks West Aid;
’ Banden Comee Out of• Hiding Near Munich;

T. za. po polsku: „Wrogi czerwonym szef ukraiński zabiega o pomoc za­chodu. Bandera wychodzi z ukrycia w pobliżu Monachium*.Kim jest Bandera, herszt faszy­stowskich rezonów, od pierwszej chwili sprzymierzony z Hitlerem; oj­ciec dnehowy „SS Division Galizien“;

łom „zachodu“, że on, Bandera, skłon­ny jest udzielić swego poparcia i po­mocy mocarstwom zachodnim, o ile, oczywiście, mocarstwa zachodnie „za­przestaną prób „legalnego“ postępo­wania z Rosją“ (...„stop trying to deal „legally“ with Russia') Tzn., po pro­stu i bez owijania w bawełnę — o ile mocarstwa zach., idąc śladem Hi­tlera, patrona Bandery, rozpoczną wreszcie upragnioną (przez mr. Ban­derę tudzież poniektórych bankierów) III wojenkę światową.I wierny sojusznik Hitlera, obecnie zaś najjaśniejszej „demokracji zachód niej“, mister Stepan Bandera dodał: „Metody stosowane obecnie przez świat zachodni nie dają żadnej gwa­rancji zwycięstwa w światowej skali walce przeciwko komunizmowi“.
W tym miejscu mister Stepan Ban­dera, rozmarzony, przymknął oczy, przed którymi jął się przesuwać film miłych wspomnień: komory gazowe, dymiące piece krematoryjne, płonące wsie polskie, roztrzaskiwane o mur główki dziecięce, zarzynani starcy i kobiety — i mister Stepan Bandera, nowy sojusznik „cywilizacji zachod­niej“, uśmiechnął się rozkosznie do przedstawicieli „zachodu“—

*Generał Heinz Guderian, ostatni szef sztabu hitlerowskiego, ten sam, który tak dokładnie zburzył Warsza­wę — reorganizuje sztab naczelny armii USA („US News & World Re­port“ nr. z dn. 10.2 br.); Stepan Ban­dera, posłuszny agent Hitlera, zdraj­ca narodu ukraińskiego, morderca dziesiątków tysięcy Polaków — wycho dzi (za zezwoleniem władz USA) „z ukrycia“ i deklaruje się jako sojusz­nik „zachodu“ („Associated Press“)— oto jest „prawda o USA i ich polity­ce“. Prawda, oparta na źródłach wy­łącznie AMERYKAŃSKICH, blisko min. Achesona bijących.Przypuszczamy, że min. Acheson uzna lojalnie trud, jaki zadaliśmy so­bie, by odpowiedzieć na Jego apel. Osobiście zaś w głowę zachodzę, cze­mu to „Głos Ameryki“ dotychczas nie podał — przynajmniej w audycjach w języku polskim — wiadomości o-

karierze amerykańskiej hitlerowca gen. Heinza Guderiana i hitlerowca mister Stepana Bandery.
Czyżby „Głos Ameryki“ zbojkoto­wał apel prez. Trumana i min. Acbe- sona, aby szerzyć „prawdę o USA i ich polityce“? SŁAW.

przywódca UPA, który na swoim su­mienie ma (jeżeli w ogóle można w tym wypadku mówić o sumieniu) krew dziesiątków tysięcy Polaków — w Polsce tłumaczyć nazbyt obszernie nie tezeba. I mam nadzieję, że nasi- amerykańscy „przyjaciele“ zechcą mi wybaczyć zwięzłość informacji doty­czącej osobowości i działalności mi­ster Stepan'a Bandery.Wróćmy jednak do doniesień „Asso dated Press". Otóż dzięki tej amery­kańskiej agencji dowiadujemy się, że mr. Bandera „słynny leader“ (tj. fuehrer) faszystów ukraińskich, wy­szedłszy z „ukrycia“ (widocznie wła­dze USA uznały, iż dojrzał już mo­ment wyjścia Bandery „z ukrycia")— zaprosił 5 korespondentów prasy „za­chodniej“ do małego hotelu, położone­go gdzieś „wśród wzgórz tuż pod Mo­nachium“. W otoczeniu uzbrojonej straży przybocznej, która strzegła „podziemnego (sic!) herszta“ („armed bodyguards surrounded the under­ground chiftain“), herszt hitlerowski był łaskaw powiedzieć przedstawicie-

Wydawnictwa 1-majowe
Książki i Wiedzy

by z mapy. Pisać do nieb, do naszych braci o konieczności utrzymania po­koju, o tym, że my ludzie prości nie możemy, nie chcemy, nie widzimy po­trzeby walki ze sobą, że przeciwnie, nie tylko że nie chcemy walczyć, ale chcemy się jednoczyć, że wyciągniemy do nich ręce ponad głowami Churchil­lów, że musimy Jak najszybciej odna­leźć wspólny język, że chcemy z nimi podpisać trwały wieczny POKÓJ.Niech nie boją się małej garstki swoich rodzimych wrogów — kapitali­stów. NAS jest więcej, my im pomo-
Codziennie do 1 Maja robimy zebra­nia z chłopami w okolicznych groma­dach, nasz TRAKTOR młóci bez przer wy zboże małorolnych chłopów. Po pierwszym będziemy roznosili; książki do najodleglejszych gromad w ra. mach Tygodnia Oświaty. Książki i Prasy i dalej, i dalej i coraz to nowe i coraz to głębiej. To jest nasza konkretna walka o pokój.

Wójt Gminy Słuchaczy UL w Pawłowicach (woj. kie­leckie)Famulski Kazimierz sekretarz, Puto Anatol
13-letni uczeń

dążeniu człowieka do zachowania życia, a tym samym do protestu przeciw uży­waniu tej broni do walki. Apel Świa­towego Kongresu Pokoju, by uznać za zbrodniarza wojennego każdy rząd, któ .. ry by użył pierwszy bomby atomowej,. .. ... -- r, — __ jąc artykuły w prasie, że kapita- jest zupełnie słuszny i zastrzeżeń co dochłopka, którzy by odmówili swego liści amerykańscy i Anglii chcą schwy ' t----- —-- rr- --------------podpisu. Więcej, przy podpisywaniu " ” 'panował tak uroczysty i podniosły na strój, jak gdyby istotnie od podpisów tych składanych w Wólce, Lipiu, Krzęcicach, Pawłowicach, Grązowie i wielu innych zależało i to wyłącznie utrzymanie pokoju na całym świecie. Czy rozumiecie, co to znaczy, że pod rezolucjami składały osobiście, pod­pisy kobiety wiejskie i to nie krzyży­ki ale podpisy? Pierwszy raz w ży­ciu i że te świadome podpisy to je­den z wyników naszej polskiej walki,

»Warty Pokoju« pomnażają produkcję

Masowy akces pisarzy polskich
W wielu zakładach przemysłowych całe załogi które biorą udział w „War tach Pokoju“, meldują o wykonaniu zobowiązań.
W POZNANIU najlepsze wyniki u­zyskały „Warty Pokoju“ w Zakładach Przemysłu Metalowego im. Józefa Sta lina. Dały one dodatkową produkcję wartości 1.253 tvs, zł. Robotnicy fabry ki „Stomil“ wykonali 111 proc, zapo wiedzianej produkcji. W warsztatach PKP 1.136 uczestników „Wart“ dało produkcję dodatkową wartości 307 tys.
28 bm. na terenie WYBRZEŻA przy stąpiło do pełnienia „Wart Pokoju“ około 10.000 robotników.

Robotnicy portu gdyńskiego w ra mach „Wart Pokoju“ rozładowali w ciągu 22 godzin norweski transpor­towiec S/S „Marepesia“, zaoszczę­dzając przy tym 29 godzin czasu. Te­go samego dnia rozładowano szwedz ki S/S „Arethusa“ w ciągu jednej godziny i 45 minut, zamiast w 42 go
Załoga Zakładów ¡m. L. Gawlika, przekroczyła w dniach „Wart Pokoju“ swoje zobowiązania, uzyskując 12,5 tys. m. gotowych tkanin ponad plan.Załoga Zakł. Przemysłu Wełnianego im. Bułarza, wyprodukowała w dniach „Wart Pokoju“ towary wartości 1.900.000 zł.Zespół budowlany PPB. zatrudnio ny przy budowie Osiedla Robotnicze go w Dębicy, który w ramach dłu-

gofalowego współzawodnictwa zobo wiązał się skrócić budowę dwóch bloków o 5,5 miesiąca, wykonał swo je zobowiązanie, osiągając w ostat­nich dniach kwietnia 300 proc, nor-
Robotnicy włocławskiej garbarni wy produkują w dniach „Wart Pokoju“ de datkowo 1.000 metrów kwadratowych
Podpisy:Pisarze polscy w dalszym ciągu skła dają podpisy pod apelem Stałego Ko mitetu Obrońców Pokoju.M. inn.: apel podpisali W ŁODZI:St. Brucz, L. Gomolicki, J. Wyszo- mirski, Wł. Słobodnik, A. Pogonow­ska. St. Piętak. S. Szmaglewska, B. Dudziński i J. Huszcza.W POZNANIU: E. Paukszta K. Ił- łakowiczówna, A. Fiedler, W. Bąk i R. Brandstaetter:we WROCŁAWIU W. żukrowski;w KRAKOWIE: St. Otninowski, A. Polewka, J. Zagórski M. Promiński, S. W. Balicki, Jalu Kurek, W. Zechen­ter, S. Flukowski, H. Vogler. H. Mort kowicz-Olczakowa, A. Włodek, A. świrszczyńska, J. Turowicz, Z. Jachi- mecka. H. Markiewicz, J. Wiktor, Ali na świderska, Zofia Morstin-Staro- wieyska, St. Kisielewski, H. Morstin.w LUBLINIE: M. Bechczyc-Rudnic ka, Ks. L. Zalewski;w KATOWICACH: J. Brzoza, W. Szewczyk, Wł. żelechowski, G. Morel nek. Al. Baumgardlen. St. Ligoń. AL Widera.

Z estrady koncertowej

WIELKA SZOSTKA« ARTYSTÓW RADZIECKICH
Zapamiętałem na zawsze pierwszy występ artystów radzieckich w War­szawie. Był rok 1945 i toczyła się jeszcze krwawa wojna z hitleryzmem. Na lewym brzegu Wisły dymiły zglisz cza naszej stolicy. Prawobrzeżna dziel nica Praga awansowała chwilowo do roli siedziby najwyższych władz pań­stwowych. W budynku szkoły przy ul. Otwockiej, w którym mieściły się wszystkie urzędy państwowe i miej­skie, w sali gimnastycznej z drabin­kami na ścianach, urzekali nas czarem swej sztuki Jakób Zak, Wiera Dawy­dowa, Kwartet im. Beethovena profe­sorów Konserwatorium Moskiewskie­go. Po czarnej nocy okupacji — wstrząsające wprost wrażenia w zet­knięciu się z wyżynami sztuki od­twórczej. Jakże gorąco przyjmowaliś­my wtedy naszych ‘drogich radzieckich przyjaciół!

. Od tego czasu wiele już razy gości­liśmy w Polsce rozmaite zespoły i so­listów radzieckich. Witaliśmy w ich osobach przedstawicieli wielkiego Na­rodu, naszego najbliższego przyjaciela i sojusznika. Szła zawsze z nimi w pa rze i wspaniała sztuka wykonawcza. Mistrzostwo techniczne łączy się u artysty radzieckiego z wysoką ideo- wością, z przekonaniem, że sztuka i artysta służą tylko narodowi.
Takie myśli nasunęły mi się przy słuchaniu produkcji artystycznych na­

szych obecnych gości z ZSRR, tej gru py wykonawców, którą słusznie można nazwać „Wielką szóstką“. I znowu: przepełniona sala Filharmonii, nie koń czące się oklaski, wołania o bisy, kwia ty, owacje... Rozentuzjazmowana pub­liczność nie chciała wprost puścić z estrady przedstawicieli rozmaitych dziedzin muzyki radzieckiej, reprezen­tujących i różne pokolenia i tak od­mienne indywidualności artystyczne.
Weronika Borysenko — to zjawisko śpiewacze zgoła wyjątkowe. Jej mezzo sopran, soczysty, giętki, nośny, wy­równany w skali, przypomina w niż­szych piersiowych brzmieniach feno­, menalny instrument wokalny Nadież- dy Obuchowej, świetny materiał gło­sowy Borysenko, córki robotnika z Homla, został umiejętnie i troskliwie ukształtowany przez profesorów ra­dzieckich.
I dzisiaj — mamy do czynienia z ar tystką najwyższej klasy, o charakte­rze wyraźnie operowym. Jak wspania le musi brzmieć głos Weroniki Bory­senko ze sceny Teatru Wielkiego w Moskwie, w „Carskiej narzeczonej“ i „Majowej nocy' Rimsklego-Korsako- wa, we „Wrogiej sile“ Sierowa, „Bory sie Godunowie“ Mussorgskiego, w tych rolach, które należą do podstawowego repertuaru artystki. Mieliśmy tego od" bicie w wykonanych pod każdym wzglę dem wzorowo ariach ze „Snieguroczki“

Korsakowa i z „Carmen" (popularna Habanera).
Do najmłodszego pokolenia artystów radzieckich należy Igor Bezrodnyj, mimo swego młodego wieku, zdobyw­ca pierwszych miejsc na konkursach międzynarodowych w Pradze i Buda­peszcie. Artysta świadomie rezygnuje z wszelkiego efekciarstwa, zwracając się do najgłębszych wartości muzycz­nych wykonywanych utworów. Czy ta kie wartości posiadają te kompozycje, jakie usłyszeliśmy na koncercie w Romie ? Romanse Rachmaninowa i Gliera — to miniatury typu zbliżone­go do „salonowego". „Tańce rumuń­skie" Bartoka — to muzyka w typie „cygańskim". Największą wartość przedstawia utwór Smetany „Z mojej ojczyzny“ — i dlatego też wypadł naj lepiej w interpretacji Bezrodnego. Cbcielibyśrpy usłyszeć tego świetnego skrzypka, posługującego się takim a­ksamitnym tonem, tak panującego nad swym Stradivariusem, w jakimś więk szym rozmiarami i wagą gatunkową utworze. W jakimś dziele, pasującym całkowicie do nieprzeciętnej indywidu alności młodziutkiego skrzypka.
Iwan Patorżyński, należący do star­szego pokolenia śpiewaków radziec­kich, zawsze czaruje słuchaczy swym basowym głosem. Nie usiłuje podbi­jać sali krzykiem, forsowaniem dźwię­ku, jak to czynią tak często (niestety, z pozytywnym rezultatem u słucha­czy), nasi śpiewacy. Uczyć się należy od Patorżyńskiego, jak się poda je tekst słowny, z jaką pieczołowitością należy stwarzać obraz z muzycznego, ‘tworzywa. Artysta świetnie operuje ogromną skalą uczuciową: od ponurej grozy w „Nocnej Paradzie“ Dargomyż

cié całą Europę Zachodnią w swe kle­szcze i przygotować trzecią wojnę światową przeciw naszemu wielkiemu sojusznikowi Związkowi Radzieckiemu. Dlatego my, Polacy, powinniśmy wal­czyć o pokój.
0 Sądzę, że każdy człowiek bez ■ ..-7gl?du na swą wiarę, rasę i po­glądy polityczne powinien stanąć ra­mię w ramię i gorąco protestować przeciw podżegaczom wojennym. Każ­dy człowiek powinien uznać za zbrod­niarza to państwo, które by pierwsze użyło brani atomowej do celów wojen­nych. Energia atomowa powinna być użyta do celów pokojowych, do tych celów, w jakich używa jej "ZSRR.4 Ludzkość, pragnąca pokoju, winna w taki sposób o kie

tego apelu być nie może. Te dwa apele mają to konkretne znaczenie, że pobu­dzają ludzi do zastanawiania się nad gro zą bomby atomowej, skłaniają ludzi do jednoczenia się w proteście.4 Ludzkość pragnąca pokoju, czyli Obóz Pokoju, może zapobiec usiło­waniom podżegaczy wojennych w ten sposób, że będzie posiadał takie same środki do walki, jakie mają oni.
Stefan Mellin rzemieślnik - grawer Kielce, uL Okrzei 7.

Z DNIA NA DZIEŃ
4 Ludzkość, pragnąca pokoju, po­winna w taki sposób okiełznać podżegaczy: uczeni powinni pisać książki, artyści malować obrazy o kry zysie, jaki panuje w krajach kapita­listycznych i spowodowany jest przez rządy kapitalistyczne, dążące do woj­ny przeciw krajom, w których panuje rozkwit życia gospodarczego, dzięki planowym rządom robotniczym.My, Polacy, kochamy i popieramy walkę o pokój. Walkę tę można popie­rać przez szybszą i lepszą pracę, przez większe wydobycie węgla. W Polsce, która buduje socjalizm-me- po­winno być choćby jednego człowieka, który by się sprzeciwił podpisom, któ re będą zebranie pod apelem walki o pokój na całym świecie.

Zbigniew Rajewski uczeń kl. VI w Nowym Mieście lat 13
Rzemieślnik

Sądzę, że wypowiedzi odzwiercie­dlające opinię kapitalistycznych pod żegaczy wojennych w USA i Anglii są opinią ludzi, kurczowo trzymających się starych zasad i przeczuwających, że te zasady nie dadzą się utrzymać na przy­szłość, ponieważ oparte są z konieczno­ści na coraz to wzmagającym się egoiz­mie, co w rezultacie nie może dać ani im, ani ludzkości dobrego życia, więc w rozpaczliwym wysiłku organizują środki, nie godne człowieka, ażeby od- i roczyć swoją zagładę. :2 Apel o postawieniu poza prawem broni atomowej, jako broni maso- 1 wej zagłady, ma znaczenie dla ludzkości ’ dodatnie, bo odpowiada naturalnemu |

1

»Lemuzyna« do Dumbarton!
Brytyjska Partia Praey-odnosła wspi niały sukces. Agencja Reutera podała 26 bm., że w wyborach uzupełniających do parlamentu w okręgu Dumbarloa (Szkocja) nUnażdżące" zwycięstwo" — większością— 293 głosów! — cdniosł kandydat Partii Pracy, a zatem -*rła- bourzystowska większość parłam estar­na wynosić będzie odtąd nie... 5 posłów, lecz — 6! Drżyjcie, konserwatyści!Niestety, w dwa dni później ta sama agencja podała sygnał— „odtrabono!"- - -Konserwatyści — nie drżyjcie! Sukcesu nie było! To tylko tak zdawało się, ze był L. dlatego właśnie rozpisze się w okręgu Dumbarton nowe wybory!Jak to? Dlaczego?!Dlatego, że bbonrzyści, nazbyt wiel­ką żywiąc pasję zwycięstwa, PRZYWO­ZILI wyborców do lokalu komisji wy­borczej! Limuzynami!- A na to brytyj­ska ordynacja wyborcza nie pozwala—Szkoda! Bo przecież ostateczn e wiel­kie partie polityczne w ustroju tak „de­mokratycznym", jak brytyjski, musza się czymś różnić. Jeśli nie programem, to chociaż sprawnością w werbowania zwolenników!— Która partia ma więcej środków lokomocji, ta mogłaby zwycłe-

cóż to znaczy „większość 5«osobowa 1
osóh. Niby to nic, a jednak min. Bev In, człowiek — jak coraz częściej twierdzą gazety — chorowity, mógłby sobie po­folgować, nie drżeć bezustannie o frek­wencję iabourzystowską w parlamen­cie, posiedzeń w domu. A tu nie — lataj wciąż, człowieku, w tę i nazadL.PAL.

skiego, przez tragicznego „Starego kaprala“ Glinki, do pełnych iskrzące­go się humoru ludowych pieśni ukraiń skich, których jest niedoścignionym wykonawcą. Wzorem Szalapina, artys ta posługuje się hojnie doskonale wy­robioną mimiką, podkreśla nieraz ja­kieś zdanie wyrazistym, trafnym ges­tem. Jest jeszcze jednym przykładem, że prawdziwa sztuka nie zna granic, nie tylko krajów i narodów, ale i —
Gorąco witany ukazał się na estra­dzie ulubieniec Warszawy, Lew Obo­rin. Pianista znajduje się obecnie w najwyższej chyba fazie rozwoju swych artystycznych możliwości. Wydaje się, że „lepiej“ grać już. nie można, cho­ciaż można, naturalnie, wykonywać takie np. „Obrazki z wystawy" Mus­sorgskiego — inaczej. Zawsze czujny intelekt trzyma na wodzy tempera­ment odtwórczy Oborina. Ale artysta nie wpada nigdy w jakiś styl „chłod­nego akademizmu“. Czujemy zawsze, że to żywy człowiek, dający nam ży­wą, pulsującą krwią, muzykę. Absolut ne mistrzostwo techniczne, a właści­wie — całkowite opanowanie fortepia nu. pozwala Oborinowi zająć się tylko przekazaniem świadomości słuchaczy ideowej treści dzieła muzycznego. Utwór Mussorgsk.ego, mieniący się wszystkimi barwami dźwiękowej pale­ty fortepianu, zbudowany na ostrych kontrastach nastrojowych i rytmicz­nych, a przecież tak jednolity w swym ¡T..yj-kun charakterze — znalazł w Cborinie idealnego wprost wykonaw­cę. Oceniła to publiczność, domagając się bisów, których "jej nie poskąpiono.
Koloratura Nadieżdy Kazancewej budzi podziw czystością intonacji, wy--

równaniem każdego tonu, nieskazitel­nością dykcji. A przy tym jakiś nie uchwytny wdzięk wykonawczy, gracja w podawaniu każdej nuty, wykończe­nie wprost jubilerskie każdego moty­wu, bez szkody dla konstrukcji cało­ści! Bardzo trafnie interpretowała ar­tystka romanse klasyków rosyjskich. Ale właściwym jej żywiołem są na­turalnie utwory koloraturowe. W wici kiej arii operowej czy w miniaturo­wym walczyku — sypały się jak perły słowicze tony. Padały nawet porów­nania z Barsową. — Szczęśliwy kraj, który może się zdobyć na™ takie ze­stawienia!
I wreszcie — ostatni na afisn, ale nie ostatni bynajmniej swym udsiałem w sukcesie ogólnym: Abram Malaro*, koncertmistrz Filharmonii Moskiew­skiej. Pamiętamy go z czasów wizyty z Barsową, przed wojną, świetny pia­nista, a zarazem „akompaniator“ (iry tujące słowo, jakże pozbawione w tym wypadku treści!i. Makarow jest współ budowniczym tego wrażenia, tego cza­ru, jaki spływa z estrady na zasłucha ną salę. Szczególne mistrzostwo wyka zuje w romansach klasyków rosyj­skich. w których part.a fortepianu nu tak poważne znaczenie i takie muzyc- nc wartości.
Jednym słowem: „Wielka szóstka" artystyczna i basta! Cieszymy się z góry na myśl, że w okresie parodnio­wego przjbywć,na jej u nas jeszc- purę razy usłyszymy tych artystó- rozumiejących doskonale, podobnie j wszyscy eh koledzy radzieccy, że mt zyka mu i p’'-nać « serca wykona* do serca słuchacza.

JERZY IÍLRYLUK
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Niech będzie ciąg dalszy Kobiały no Mlynowie

’«»hm kraśnicki — to bardzo bied-' ■y 0Włat Gdy ktoś ma tam 10 czy B hektarów ziemi, uchodzi jut sa bogacza, ohoć prawdę mówiąc jedy- nyta bogaczem wiejskim jest tam adwokat s Kraśnika. Posiada on 40 ha elend, a będąc sam s pochodzenia Chłopom, robi doskonałe interesy, bryłą* lepiej esy gorzej rozmaitych 
"Sl te nie ■ historią, którą mam aemśar opowiedzieć nie ma wspólne­go, A historia jest taka:We wrześniu ubiegłego roku po­wstał pożar we wsi Głodków. Ogień wybuchł w nocy, a to wiatr był sil­ny, wkrótce płonęła cała wieś. Do­myślacie się jak to wygląda. Krzyki I nawoływania pobudzonych ze snu lu- 4* ryk wypędzanego z obór bydła, Mt spłoszonych koni, zawodzenie kdMob to tu to tam tupot nóg, trzask stawionych krokwi, fontanny iskier wyskakujące w górę, odór epaloni- wy, swąd, czad, dym gryzący w oczy, ą wszystko w czerwonych tańczących refleksach ognia.

Wieś się spaliła, a nazajutrz staro­sta kraśnicki Jarmuł— młody, tro­skę zapalony chłopak napisał odezwę, kazał ją wydrukować i polecił rozle­pić we wszystkich gminach powiatu. Odeewa w podniosłych słowach wzy­wała obywateli, żeby — nim Towa­rzystwo Ubezpieczeń pogorzelcom pre míe asekuracyjne wypłaci — każdy, kogo na to stać, po jednym snopie zboża mieszkańcom spalonej wsi ofia­rował. Żadna jałmużna. Zwykła są giedeka pomoc.Widać odezwa do serc chłopskich trafiła, gdyż już nazajutrz przy opłotkach wsi, wiele ich tam było w powiecie, snopy zboża leżały. A trze­ciego "¡Shia sześćset podwód wiozło na pogorzeliska wsi Głodków 24 tysiące snopów zboża.
Ohoć na tym cała historia powinna się zakończyć, w istocie od tego do­piero się zaczęła.Bo było tak.O kilkadziesiąt kilometrów od spa­lonej wsi Głodków rozsiadły się na wzgórzu trzy wielkie wsie: Siecie­chów, Popowiee i Bliskowice. Wsie rozsiadły się na górze, zaś ziemia, która do mieszkańców tych wsi na­leżała ciągnęła się od stóp piaszczy­stego wzgórza aż do nadbrzeżnych wydm wiślanych. W tej sytuacji rok rocznie na wiosnę, gdy Wisła wzbie­rała, woda zalewała pola. Dopiero, gdy woda zeszła i trochę przeschło, można było na tej nizinie świecie- chowskiej coś tam zaorać i obsiać na wyższych miejscach. I tak z roku na rok od setek lat 1500 ha dobrej ornej ziemi leżało odłogiem.Otóż w roku 1949 na zebraniu gro­madzkim powiedzieli sobie chłopi, że tago dość. Uchwalono wał przeciw­powodziowy usypać.Wzięli się ludzie ze Święciechowa i Papowie 1 z Bliskowic do sypania owego wału. Sypano, sypano, ale mi-

mo ił Pańetae kredyty 4tto, mimo ii ludzie do roboty przykładali lie Jak mogli, wwyrtko szło jak po grudeie. W końcu »»la obawa, te jak w 1980 r. powód* przyjdzie, to cała praco zntaseay.W tej sytuacji starosta Jarmut przypomniał sobie o doświadczeniu M wsie Słodków i nowe odezw« napisał. W odezwie wzywał obywateli całego powiatu, by budującym wał przeciw­powodziowy przyszli e pomocą. Ode­zwa bardzo ładnie była napisana 1 znów widać do chłopskich serc tra­fiła, bo mimo gorącej pory taiw, ze wszystkich gmin powiatu mszyły podwody i ludzie do sypania owego wału. Na drodze do Święciechowa był przez miesiąc ruch jak na odpuście. Dzień w dzień 400 furmanek, 400-u ludzi jechało ową*wyboistą drogą, by 1.200 ha ornej ziemi, dla wsi, do których ta ziemia należała, a przez to dla powiatu całego, <Ha wojewódz­twa, ba! dla kraju ratować!A gdy miesiąc minął, powstał wiel- 
przoMło' trzy 'kilometry',’ opamżfacy wielkim tokiem łwieciechowską doliną.♦Na tym by można stanowczo całą historią skończyć, a przecie! ma, lub przynajmniej powinna ona mieć ciąg dalszy.Cała ta oprawa Jest dla nas wseyat kich przykładem jak olbrzymi, niewy- zyikany sapu energii tkwi w celowo uruchomionej pracy zespołowej. Co mogło sią udać w ęowieeie kraśnickim, może i powinno sią udać w innych powiatach, czy w innych wojewódz­twach zwłaszcza w niezmierzonym zadaniu robót melioracyjnych. Cała rzecz w tym, by •wsiądzie tak jak w powiecie kraśnickim zaistniała świa­doma i rozumna współprace władz ad­ministracji ogólnej i urzędów niazo- spojonych, ZSCh. i bezpartyjnych ak­tywistów z pracą mniejszych i więk­szych ogniw partyjnych, które za­równo, jeśli chodzi o pomoc dła po­gorzelców, jak również gdy szło o wał, były inicjatorami całej roboty.Więc przeniesienie doświadczeń po­wiatu kraśnickiego na inne powiaty czy województwa — to jedno.

Ala jest jeszcze druga sprawą, któ­rej nie chciałbym pominąć. To spra­wa trzech zapomnianych na krańcu powiatu kraśnickiego leżących gmin: Batoż, Chrzanów, Zakrzówek.Te trzy gminy pierwsze na apel starosty by ratować przed zalewa­niem dolinę świecięchowską gdpowie- . działy. Ludzie tych gmin 90 kilome­trów przez cały powiat jechali, by w pracy wziąć udział. A- gdy praca się

*ttayła i 4o eieble wróeflt, nie obsiałbym by mów o tych gminach zapomniano; by nadal były pozba­wienie opieki lekarskiej i unitarnej; by nie docierały tam nigdy gazety; by przez brak dojazdu ni» zaglądały tam inspekcja; by miejscowi chłopi tyli legendami i w roku 1950 mnie osobiście opowiadali całkiem serio e dziwach Jakie alg na śwłoeie dzieją, a które, gdy w ów „wielki twist", ai nad samą Wisłą do Święciechowa raz wyjechali, oglądali na własne oczy. Smoka mianowicie, który a, Wieły, cały pokryty łucką i ee ślepiami jak żagwie elą wynurzył, paszczą w są- hiska jak w widły uzbrojoną stwo­rzył, dziesięciu ludzi Jąaorem do gą by zgarnął 1 ■ powrotem de wody chlusnął.
uch gminy, które pierwsze refować doling świecieehowiką mszyły, mają swoją pigkng pe^eaałośó. Te słe dii- elaj gminy, do których nawet polnejki wał przeciwpowodziowy, długi na-drogi do oaoey nie «robiono, by «ani-tarta tam mogła eajeehaó, lab kmo objazdowe, przez lata okupacji były niedostępną twierdzą, były pewną i bezpieczną bazą partyzantki AL-ow- ddaj i radzieckiej — które w tych okółkach a Niemcami walczyły.Napomnieniami owych czasów, pięk nymi wspomnieniami ludzie owych gmin do dzió iyją. Á poza tym iyją

najświeższymi legendami o wiślanym smoku, który hrapii którzy wał świę- cieehoweki budowali, zaczął pożerać.— Ate nie pożarł wszystkich —- objaśnił mnie Marcin Kopses s Chrzanowa — to widać dlatego, te pana komendanta powiatowego się bojek co właśnie na brzeg taksówką przyjechał.I nie było to wcale powiedziano żar­tem, lecz zupełnie, ale te mąpełnie serio.
I żeby, lak to się mówi, sprawie­dliwości dziejowej zadość się stało, a także by nie trzeba rumienić sie, ił są jeszcze w Polsce zakątki, w któ­rych chłopi w smoki wierzą, niechże historia wału świeciechowekiego ma jeszcze ciąg dalszy, niechże partia 1 administracja państwowa 1 MO., a może również i województwo 1 cen­tralne władze państwowe sprawią, by do gminy Chrzanów 8 km. drogi zro­biono, by drogę zrobiono do gminy Batoż, by pojechało tam ras i drugi kino objazdowe, by zajrzał tam ras 1 drugi powiatowy lekarz, by choć pa­ru analfabetów (a jest ich w tych gminach około 70 procent) nauczono w tym roku czytać i pisać.Wymaga tego, jak to się mówi, sprawiedliwość dziejowe, palety się to za Zasługi, jakie gminy te w wake o wolność położyły.Jacek Wołowski.

Na warszawskim „Młynowie" pra­cuje 46 kobiet. Wśród nich wjdują a|ą, oprócz pracownic umysłowych, jedna murarka, jedna betoniarka, dwie tynkarki, sześć windslarek i trzy magazynierki. Z powodu braku mę­skich rąk roboczych, kobiety są -chęt­nie widziane w budownictwie. Prakty­ką wykazała, że nie pracują gorzej od mężczyzn.
I tak tu, na „Młynowie", tynkarki Kozioł Irena i Wysocka Kazimiera pobiły rekord kobiecy w tynkowaniu, osiągając 270 proc, normy. Zostały za to odznaczone brązowymi Krzyża­mi Zasługi przez Prezydenta Rzeczy SozpoUtej. Betoniarka Wilczewska [aria — matka dwojga dzieci — przewyNsa w wydajności pracy na­wet mążciysn. Z pracy swojej jest bardzo zadowolona i gdy kierownictwo robót eheiało przenieść ją do pracy lżejszej — nie zgodziła sią Jej prze­ciętny zarobek miesiączuy wynosi około 85 tys. zł. Została również od­znaczona dyplomem i nagrodą pienią*, ną. Wlndziarki nasze dostały pochwa­łą za dobrą konserwacją sprzętu. W robotach porządkowych kobiety są do­kładniejsze od mężczyzn,
Wszyetide pracownice Młynowa na­leżą do Ligi Kobiet. Co dwa tygodnie odbywają sią zebrania Koła L. Ł, na których są poruszane sprawy zawo­dowe i społeczne. Kobiety cieszą się poparciem i zaufaniem miejscowej Dyrekcji i Podał, Org. Partyjnej.

Tydzień Oświaty, Książki i Prasy

Wystawy i zobowiązania szkół zawodowych

Niemal wszystkie szkoły zawodowe urządzają w ramach Tygodnia Oświa­ty wystawy książek i prasy. Szcze­gólny nacisk położony zostanie na or­ganizację wystaw, obrazujących do­robek szkolnictwa zawodowego.W Stolicy Centralny Urząd Szkole­nia Zawodowego wspólnie z Min. Oświaty zorganizował wystawę szkol­nictwa na dziedzińcu Pałacu pod Bla­chy, ponadto urządzono wystawę okrę gową w Państw. Gimnazjum i Liceum Mechanicznym przy uL Targowej 86 oraz kilka wystaw dzielnicowych,W wystawach na terenie dyrekcji gdańskiej wezmą udział 42 szkoły. Szkoły przemysłu odzieżowego za­prezentują swój dorobek w Gdyni, szkoły gospodarczo-administracyjne w Sopocie, a techniczne i rzemieślnicze w Gdańska. DOS? wrocławski oprócz wystawy okręgowej organizuje wy.

. Wśród niektórych naszych praeow- i nic da się zauważyć jeszcze pewne , zacofanie. Gdzie indziej sdagąa eią , również, że praca kobiet jest lakeą- r ważona. W miarą jednak usuwania - tych niedociągnięć, a przede wszysU • kim w miarą szkolenia nowych kadr . kobiet — zawodowych pracowników I budowlanych, kobieta sejmie na pewno w budownictwie miejsce równongdna ^stanowisku mężczyzny.
W Czynie j-Majowym koMęta „Młynęwa“ zobowiązały się nporSłu­kować w godzinach wolnych od pra­cy i w niedzielę cały teren budowy. A w święto 1-Majowe, dokwneetajęe iwę przywięsanie de pracy, ęezum* ruję w pochodzie w roboczych kem* binezenach.

Jtaęzyńska Wanda
PPP BOR „Młynów“

Drukarnia Ir. 2 
opiekała się szkolą

W obecności przewodniczącego Za­rządu Głównego ZMP Matwina odby­ła sią w sali Min. Obrony Narodowej uroczysta akademia uczniów Państw. Szkoły Ogólnokształcącej im. Hełftna nowej. Ssłtołą tą opiekuje sią salega Drukami Nr. 2 Sp. Wyd. Ośw. „Czy­telnik“.
Na akademii wręczona szkolnemu Kołu ZMP sztandar, ufundowany przez Komitet Rodzicielski. Gablotką do sztandaru wykonał jako Czyn l-Majowy stolarz Drukarni nr. 2 Sta­nisław Krzemiński.
W części artystycznej akademtt wzięła "* ’"*■ - •** * 1Nr. 2. udziel orkiestra Drukarti

22 nowe stacje 
Pog. Ratunkowego1 maja br. PCK uruchomi 22 nowe stacjo Pogotowi» Ratunkowego typu powiatowego. Będą one rozmieszczone n» terenach o dużym zagęszczeniu o- drodków robotniczych 1 w powiatach Capiejących spółdzielnie produkcyjne, PGR i POM-y. W rb. uruchomiono już •T punktów pomocy doraźnej na tere­nie kraju.

Odznaka honorowa PPRK 

dla min. Rabanowskiego
W czasie 1-zntjowej akademii, z or-' ganizowanej 29 bm. dla pracowników Państwowego Przedsiębiorstwa Robót Komunikacyjnych w auli Politechniki Warszawskiej, naczelny dyrektor tego przedsiębiorstwa, Filipkowski, wręczył ministrowi komunikacji, Janowi Heba­nowskiemu pierwizę honorową odzna­kę PPRK. Minister Hebanowski wystę pił w 1945 roku z inicjatywą utworze nia PPRK, które stanowi obecnie po­ważną siłę wykonawczą.
73 przodownikom pracy 1 12 racjo­nalizatorom z PPRK wręczono na aka demii dyplomy i odznaki. Najbardziej

wyróżniającym się pracownikom Za­rząd Główny Zw. Zaw. Drogowców przyznał 10 nagród, m, in. radioodbior tiki, rowery, kupony ubraniowi itd.

120 proc, przeładunków w porcie szczecińskim 

Osiąiuiącia portu szczecińskiego w I kwartale br.

Wiosenny redyk 
owiecDnia 28 kwietnia by. rozpoczął się pierwszy redyk owiec, udających się a miejscowości podhalańskich na past­wiska w Jaworkach. Bedyk ten liczy około 10 tys. owiec.W tym samym dniu wyjechał z No­wego Targu ostatni transport kolejo­wy owiec na pastwiska w pow. gorlic

W tegorocznym redyku blerze u- dziat 50 baców, sprawujących wraz i kilkudziesięcioma juhasami nadzór nad 25 tys. owiec.

stawy w 5 szkołach wrocławskich, w Cteplicedi, Wałbrzychu, Dtżerirólo wie, Jeleniej Górze, Bielawie i Ligni- cy. Podobne wystawy urządza Szcze­cin i Poznań, który organizuje 14 wy­staw rejonowych i 176 wystaw ksią­żek.Wiele szkół zawodowych w związ­ku a Tygodniem Oświaty i Świętem Majowym podjęło szereg kenteat- nych zobowiązań. I tak np. młodzie* Państw. Liceum Odzieżowego we Wro cławiu postanowiła odgruzować teren pod Miejski Dom Kultury a młodzież publicznej średniej szkoły zawodowej w Nowej Soli uszyje mundury SP dla całej szkoły. ŻMP-owey gimna­zjum i liceum przemysłu energetycz­nego w Sosnowcu zobowiązali się przeprowadzić elektryfikację Nowej Wsi koło Zawiercia, ' zainstalować lampy uliczne w robotniczych dziel­nicach Sosnowca oraz wykonać wyto­py pod warsztaty szkolne.Młodzież gimnazjum przemysłowe­go w Jeziornie n. Warszawą urządzi wieczór świetlicowy dla ludności, wspólnie % zespołem „Czytelnika'! zorganizuje poranek recytatorski, przygotuje wystawę książek i czaso­pism, uporządkuje boisko aportowe i weźmie udział w sadzeniu drzew na terenie gminy. Komitet Rodzicielski gimnazjum i liceum mechanicznego w Ostrołęce nagrodzi premiami wyróż­niających się w nanee uczniów.Państwowe Szkoły Adminietraeyj- no-Handlowe w Warszawie przy uL Nowogrodzkiej zobowiązały eię prze­pracować w każdym miesiącu 1 dzień przy budowie parku sportowego eras 2 dni peey porządkowaniu parku przy Belwederze i wykonać 100 m. wyko­pu ziemnego.

• Młodzież wielu mnyeh szkół posta­nowiła zlikwidować wszystkie stopnie niedostateczne, (bor).
Włodzimier* Krasowski 
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Kwtrtalny plan państwowy pne- łłjunków zrealizowany został w eko- mcrcjalizowanym porcie szczecińskim w 120,1 proc. Wysoki procent przekrocze­nia planu przeładunków, pomimo nie­korzystnych warunków atmosferycznych Balety uważać jako poważne osiągniecie Iaie¡du Portu Szczecin.

Celem dalszego usprawnienia 1 ułat­wienia pracy na odcinku eksploatacji i administracji, port nczecidaki podzielo­ny został na poszczególne rejony. W każdym rejonie utworzone zostało Biu­ro Portowe, eksploatujące dany odci­nek oraz załatwiające wszystkie spra­wy robotnika portowego.
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kupiq konia roboczego
lekkiego. Przetarg kupna o&ędąie sie na terenie zakładu 2 maja 1950 r.goda, od 8 — 18. Ł 1218-0
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NASZA ULICA""

(Kronika pisana w sercu faszystowskich Niemiec 1033/34)
— Niech pani kupi, powiada sprzedawczyni, później pani wytłu­maczą. I co to było? — Dopłata na Pomoc Zimową!Dokoła kiwano znacząco głowami. Staruszek z brodą zaśmiał się 

■who. Mały nasunął melonik, byt zakłopotany. 2e też tak sobie swo­
bodnie mówią, a ten słucha razem te wszystkimiI Słyszałem nieraz 
w sklepach i na rynku urągania na drożyzną, ale tu. przed nazwtow- ahta «sądami..— Widzi się niejedno™ — mówiła kobieta w chustce. — Mieliś- 
ZBf g mątem dostać pożyczką dla małżeństw. Przecież tyle o tym 
pietą. Badali nas dokładnie przez kilka dni e rządu.,, To ze wzglądu- 
na tą czystość rasy... czy można oczekiwać zdrowego potomstwa — wzruszyła ramionami. —Mąż musiał sprowadził sobie z gminy, gdzie 
złą urodził, świadectwo pochodzenia. Trwało to całe miesiące, składało 
sią opłaty...—. No i? no i co? — przerwała chuda.

— A potem powiedzieli niespodziewanie: Ach, jesteście bezro- 
botsd, no to dostaniecie nie tysiąc, " ale pięćset marek. Mugido jednak sprowadzić żyranta, żebyżde na pewno zwrócili pożyczką. — Gdy. 
byfcny midi w rodzinie choć jednego etiowieką, który mógłby poły- 

• szyć piąćset marek, nie potrzebowalibyśmy Ich pnedeżlWszyscy uśmiechali dą, wyrażając w ten sposób swoje edenie.
— Obecnie bezrobotni nie dostają pożyczek nawet za poręcze­niem — dodała z naciskiem młoda kobieta- — Bo wielu dlatego sią 

żęaMo: my — byliśmy już małżeństwem.Wszyscy wyciągnęli szyje ku przodowi. Szturmowiec wyjrzał przez 
szybą. Skinąłem w stroną Edego. Posunął sią już daleko. Wejdzie 
ą pewnością w następnej turze. Wtedy czas na mnie.

Szturmowiec otworzył drzwi. Wszyscy zaczęli sią pchać naprzód. 
Wyśliznąłem sią niema czule x kolejki. Ęde wszedł istotnie.Przechadzałem sią zwolna tam i z powrotem. Zimno. Jeżeli Ede 
nie wróci w ciągu pięciu minut... Ale oto bocznym wyjściem wysy­
pują sią ludzie. Edego nie ma™ jest! Wyszedł ostatni. Rozejrzał sią, poszedł. Po chwili dogoniłem go i chwyciłem za ramią. Drgnął prze­
rażany.— Myflalem, żeś "odszedł — zdziwił tlą.— Obciąłem właśnie odejść; cholernie zimno. Odzie masz swoją 
„pomoc"?Ede nie miał pakunka. śmiejąc sią uderzył mnie w ramią.

— Mnie dali na piżmie. O!Wyciągnął z kieszeni kartką; kwit na funt cukru, funt ryżu, pół 
funta kakao. Poza tym bon żywnościowy na Jedną marką.

—i Jakim sposobem to sią™
— To d była dopiero heca! — śmiał sią Ede. — Zanim doszło 

do mnie, usłyszałem, jak ten rozdzielający mówi do ludzi, że są jeszcze tylko bony, a produktów zabrakło. Ludzie trochę ponarzekali, ale sią tym zadowolili. A ją wyciągam cały kram, l jak mi tylko zaczyna opo­
wiadać tą samą bajeczką, walą na stół: żelazny pierwszej Masy, złotą 
inwalidzką odznaką i poświadczanie ślepoty. — Popatrzcie sobie na to — mówią. — Byłem tam cztery lata. Dla ojczyzny zostałem kaleką. A teraz mam nawet w Boże Narodzenie nie mieć nic porządnego do 
zjedzenia? Obu moim wujom i mojej siostrze odciągają przeciąż co tydzień z pensji na Pomoc Zimową. Oni mówią, te dadzą mi teras sami, to przynajmniej coś sobie kupią — gadałem głośno, a wszyscy 
ludnie stali naokoło mnie.Skręciliśmy za węgiel

— Ciszej, mów ciszej!
Ale Ede wpadł już w ferwor.— Ale, co tam! Przecież mogą cl to opowiedzieć! Więc ten urząd, nik zdenerwował się, mówią ci! — Przecież pan nie może żądać pie­

niędzy. Pan sabotuje tym sposobem sjfetem Pomocy Zimowej! No tak, choinkę mógłby pan jeszcze dostać powiedział potem. A ja zno­

wu: —r Co ja mam robić % choinką? Nie wsadzą Jej przede* do gMOf ka! — Więc on wata je, podnosi klapą lady i mówi: — Niedi pan wet" 
dzie do środka. — I wystawił mi ten kwitek w tylnym pokoju. — Ale proszę o tym nikomu nie mówić — upomina mnie. — Ede znów wy* 
buchnął śmiechem. — I nie powiedziałem. Ale wychodząc trzymaiem kartkę w ręku. Wszyscy mnie opadli: Dostał pan coś? Dostał pan 
coś? — A ja tylko macham kwitkiem — i większość postil za %xmą aż do drzwi; a sklep był pełny. Przy samych drzwiach powiedziałem 
cicho: — Naturalnie, ie tak. Trzeba się tylko awanturować. Wi­
działem potem, jak cała gromada nspadła pa tego urzędnika.

Wracałam earn na naszą ulicą, wybierając dłuższą^ drogą.
Na rogu stał kiosk z gazetami Gazeciarz wywieszał właśnie po* pohidniowe wydanie „Bcrhngsr Zsitimg". Tytuł wielkimi ariootanU ..Toglsr i Bułgarzy uniewinnieni“. A nieco niżej: „Lübbe skazany na śmierć". Wśród niebywałego napięcia ogłoszono dziś w południe asta- 

taany wyrok w procesie o podpalenie Reichstagu. Wypadł tak, Jek wsayecyćmy tego oczekiwali™ Dalszy tekst »słani *ig mi draga poło­
wę pisma. Cay mam kupić gazetę? Później, gdy sią «pokoją.

Klthe! Dziś wieczorem jednamy! Dymitrow wolny! Co za Bole 
Narodzenie! Nie nie mogło nam sprawić większej radości!

*
Odwiedziliśmy Teidierta. Eiwi.dernR mnie przez Sehwiełwa. 

Zona Teiehirt* ana naa wprawdzie a widzenia, nie ma jedn* 
Ola o naazej nielegalnej robocie. Siedzimy przy okrągłym etelaą pod gazów, lamp, Pani Tekbert przywitała nas krótko. Siedzi w k—Au. 
oparta piecami o plac, i robi na drutach. Teichet trzyma glow, w «be 
dłoniach, wspzrlzzy łokcie o rtóŁ Leży przed nim daieiajeze wieeeni gazeta, którą pnynledlltay. Sdtwiabua pokazał mi ją wcześniej. MS. czymy wszyscy.- ,„Moralnie odnowi edzi alnl aa morderstwo“, 

.Zakończenie procesu MaikowetiaeoY - __
&SI



Str. 8 ZYCIE CZĘSTOCHOWY

.zdaniem)

* * *w dniu dzisiejszym, jak już poda­waliśmy, odbędzie się manifestacyjny pochód 1-majowy, w którym wezmą udział dziesiątki tysięcy obywateli na- Jiego miasta, w przeważającej części robotnicy miejscowych zakładów prze­mysłowych a także i młodzież. Celem zachowania porządku i zapewnienia sprawności organizacyjnej przemarszu opracowana została przez Komitet Ob - chodu specjalna instrukcja porządko­wa, kfłTa • podana została do publicz­nej wiadomości za pomocą prasy, afi­szy i ulotek.
Konieczne jest, aby ci wszyscy, któ­rzy wezmą udział w manifestacjach, zapoznali się szczegółowo z wydanymi przepisami i przestrzegali ich, to bo­wiem jedynie stanowi gwarancję za­chowania porządku. Wszyscy zatem, którzy będą szli, muszą już o godz. 8 rano być w swych miejscach pracy, a o godz. 9.30 zająć wraz z zakładowy­mi grupami miejsca wylotowe na po­danych placach i ulicach, tak, ażeby w czasie późniejszym nie przecinać tdlo przewidzianych do przemarszu.
Przypominamy, że wyruszać należy jedynie na sygnał, wydany przez ko­mendanta pochodu. Po przejściu Alei] rozwiązanie pochodu następuje u wy­lotu uL Kilińskiego i żymierskiego. Maszerujący nie mogą na tych ulicach zatrzymywać się w większych grupach zwłaszcza u zbiegu z Alejami, co by mogło spowodować zahamowanie po­
sądzimy, że obywatele naszego mia sta i tyra razem tak jak i w poprzed­nich latach zastosują się do wydanych ogólnie przepisów i pochód odbędzie się z wzorową sprawnością organiza-

Imponującą dekoracją fabryk I urzędów 

czerwienią flag i transparentów 

Częstochowa wita dzień 1 Maja

Takich przygotowań do święta Państwowego 1 Maja jak w roku bieżą­cym, Częstochowa jeszcze nie widziała i nie pamięta. Już na dwa dni przed uroczystościami ulice miasta tonęły w powodzi czerwieni flag i transparen­tów. Gmachy urzędów i instytucji społecznych, domy mieszkalne przybrano godłami państwowymi, flagami, portretami dostojników państwowych i przy wódców ruchu robotniczego.
Ulicę Narutowicza przecinają w kil­ku miejscach transparenty. Przed Pa­piernią rzucają się w oczy słowa uło­żone z dużych liter: „Chwała wielkiej partii Lenina, Stalina — przewodnicz­ce światowego ruchu robotniczego**. Napis na PZPL „Warta“ pozdrawia Niemiecką Republikę Demokratyczną. Obok bramy ustawiono dwie tablice, obrazujące obchody pierwszomajowe za czasów sanacji.Imponująco przedstawia się dekora­cja PZPW nr 11, dawniej „Peltzerów** zarówno na zewnątrz jak i wewnątrz hal fabrycznych. Wielkich rozmiarów globus z napisami: „Pokój! Pax! Pace! Mir! już z dala jest widoczny. Słowo: „Pokój“ wypisane jest w sześ­ciu językach, a m. in. i po chińsku.

Również głównym motywem dekora­cyjnym „Częstochowianki“ są symbo­le pokoju — globus z gołębiem, ma­kieta traktora i artystycznie związany w ornament kłos zboża z trybem ma­szyny. Obok portrety przodowników i racjonalizatorów pracy.Wspaniale udekorowane są bramy wjazdowe hut „Częstochowa“, PZPL nr 8, „Kon-Konu“, „Wulkanu" i innych zakładów. Robotnicy tych fabryk mel­dują o wielokrotnym wzroście pro­dukcji, współzawodnictwa i wypełnie­niu zobowiązań. W fabryce „Warta“ np. produkcja wzrosła w stosunku do 1946 r. do 250 proc., a w „Częstocho- wiance" do 380 proc. Nad kominami fabryk łopocą czerwone sztandary-Przed Rzeźnią ustawiono wielką

12 tys. imprez

w Tygodniu Oświaty, Książki i Prasy
w województwie

W województwie kieleckim nader starannie przygotowano Tydzień O światy, Książki i Prasy. Ilość ogólna planowanych imprez wyniesie ponad 12 tysięcy, udział w nich weźmie ponad 2 miliony osób.
Urządzane zostaną kiermasze i wy­stawy książek, połączone z loterią fan dzane są dwie wystawy — jedna w Mu zeum Świętokrzyskim, druga w Ośrod

bramę z napisem, nawołującym do wykonania zobowiązań w pierwszym roku Planu Sześcioletniego. Na ulicy obok PZPL nr 3 wzniesiono kilkadzie­siąt masztów z czerwonymi flagami oraz kilkanaście transparentów. Pięk­nie przedstawia się plac Stalina, obra mowaay flagami o barwach narodo­wych i czerwonych, a od strony wschodniej zamknięty olbrzymią sce­ną, przygotowaną przez Teatr Pań­stwowy na plenerowe widowisko.Najeatetycułed jednak i najwspa­nialej są udekorowane gmachy partyj­ne Komitetu Miejskiego i Powiatowe­go PZPR, Powiatowej Szkoły. Partyj­nej, PRZZ, Zarządu Miejskiego, MRN, Starostwa, RKU i szereg innych. Na gmachach stanowiących siedzibę Partii, widzimy w powodzi czerwieni portrety twórców naukowego socjaliz­mu i wielkich wojowników .proletaria­tu. Nader efektownie przedstawia się szczytowy, ujęty plastycznie — z du­żym smakiem artystycznym, fragment dekoracji gmachu partyjnego przy ul. Kopernika.Wszystkie pozostałe instytucje* TPPR, PDT, Centrala Rybna, sklepy państwowe, uspołecznione i prywatne, przybrały odświętny wygląd, pomysło­wą dekoracją zwracając uwagę prze­chodniów.Generalnym motywem zaś tych de­koracji — jest gołąb — symbol poko­ju.

wre praca
Na budowach

Robotnicy budowlani energiczni przystąpili wraz z początkiem wio sny do realizowania pierwszego eta pu sześcioletniego planu na odcink budownictwa w Częstochowie. N wszystkich budowach wre wraca Nasze zdjęcia dotyczą budowy bili rowca dla Z.K.R.Z. Na zdjęciu gól nym. jeden z zespołów „trójkowych U dołu przodująca brygada Rygab ka przy wykopach ziemnych.

W powiecie naszym działa 
ponad 170 Komitetów Obrońców Pokoju

W Cz^tochowie istniał jeden Komi st Obrońców Pokoju obejmujący
beenie celem uaktywnienia działalnoś ci Komitetu, nastąpiło jego rozdziele­nie na Komitet Miejski i Powiatowy.przewodniczącym tego ostatniego został Jan Idziak, w ¡ceprze wodni czą
Seeriowski- Na ostatnio odbytym ze braniu. Komitet Powiatowy uchwalił reetiueję wyrażając swą solidarność z uchwałami sztokholmskimi i postana- narwiając uaktywnić działalność Ko­mitetów terenowych, których działa już na terenie powiatu częstochowskie

Podczas zebrań, zwoływanych przez terenowe Komitety Obrońców Pokoju, chłopi masowo podpisują rezolucje, opowiadając sią za uchwałami, pow­ziętymi przez Światowy Komitet O­brońców Pokoju.
W rezolucji podpisanej przez miesz tańców wsi Więcki w gminie Popów czytamy:
„My, chłopi, z całej naszej wsi wszyscy partyjni 1 bezpartyjni, kohle ty, młodzież i nauczyciele bez wzglądu na przekonania polityczne I religijne włączamy się do potężnego świa­towego obozu Pokoju, walczącego o bezpieczeństwo, szczęście i dobrobyt

twa zorganizowano wzorowe ośrodki“ Jcsięgonoszy“, których zadaniem bę­dzie dotarcie z książką do wsi prcduk cyjnych i iPGR-ów. W ciągu „Tygod ma" przewidziane jest wydanie 3.340 „Gazetek Ściennych“ i wzmożony kol portaż prasy.Redakcje wychodzących na terenie województwa pism organizują spotka nía z czytelnikami. Samych imprez sportowych, przeważnie biegów naro dowych, odbędzie się 700 z udziałem ok. 70 tysięcy zawodników. O .warte zostaną nowe świetlice.Poważny udział w obchodzie bierce kino i radio. Poza stałymi i ruchomy mi kinami — wyświetlane będą se ansę na wolnym powietrzu w Często ; chowie Kielcach i Radomiu.Jako czołowe zagadnienie wysunięto I akcję zwalczania analfabetyzmu. W i gminach i gromadach odbędzie się । 173.6. zebrań w sprawie wałki z anal- : fabetyzmem z udziałem absolwentów kursów. Liczne kursy zostaną uroczyś , de zakończone, a absolwenci nagrodzę i ni premiami w formie książek, (ł).

POD TYM HASIEM REALIZOWANO ZOBOWIĄZANIA 

i zaciągano tygodniowe Warty Pokoju
Załogi częstochowskich zakładów przemysłowych, poza swoimi zobowią­zaniami pierwszomajowymi, w dniu 27 kwietnia zaciągnęły Warty Pokoju, w czasie których nie żałowały wysiłku, ażeby dać jak największą ilość pro­dukcji o najwyższej jakości. Wedle meldunków, nadchodzących z fabryk, robotnicy częstochowscy"swój czyn pierwszomajowy w większości całkowicie zrealizowali, przy czym w wielu wypadkach zobowiązanie swe" wykonali przedterminowo.

Tak np. robotnicy Państwowych Za kładów Przemysłu Lniarskiego Nr 5 zobowiązania swe wykonali w dniu 29 kwietnia w godzinach rannych. Załogi tkalni 1 oddziału konfekcji tych zakła dów wykonały kwietniową normę w 103 i 107 procentach.Zjednoczone Zakłady Wapienne „Wapnoród“ zrealizowały swe zobo­wiązania pierwszomajowe już w dniu 20 kwietnia, wydobywając ponad plan.
ZBIÓRKA INWALIDÓWOłoefcowie Powiatowego Koła Związku Inwalidów Wojennych HP w BMęn mleéefe, zbłorą się dzisiaj iwełtiielnle o godz. 8-mej rano w

Ö& etriałuw pochodzie pierwszoma-
ODFRAWA ZMP

W piątkę odbyła się \ „Ognisku" o^rewą taanendżrrtów SP i przewód - atagyeh Kół ZMP. Tena ton odpra wyr. w której wzięła ud*iał przedsta- •włrtefca Zarządu Głównego ZMP LÍ-

KOKS DLA ANALFABETÓWW mach Tygotfcia Oświaty, Książ H l $**y, pracownice „Ogniska“ nne w Lidze Kobiet, uruchomi nowy kura dla analfabetów. lnic ja-

NOWI MĘŻOWIE ZAUFANIAWczoraj odbyło się zakończenie dwóch kursów dla mężów zaufania i radców zakładowych, zorganizowa­nych przez Zw. Zawodowy Metalow­ców. Świadectwa i ukończenia tych kursów otrzymało 65 absolwentów, ro botników miejscowych fabryk meta-, lowych.NA T-WO PRZECIWGRUŹLICZE
Członkinie Koła Ligi Kobiet przy PSS „Jedność", wykonując swe sobo- ' wiązania z okazji Międzynarodowego ' Dnia Kobiet wpłaciły nc konto T-wa ' Przeciwgruźliczego 21.C37 zł. j

OKULARY DO ODEBRANIA ;W redakcji naeej są do odebrania ofctilary enstetiooe w autobusie Komu i nikacji Miejskiej, änä nr 7. i

Sportowcy defiladą i zawodami

W zgodnym szeregu obok robotni­ków, chłopów, inteligentów pracują­cych i artystów, sportowcy często­chowscy kroczyć dzisiaj będą w defi- latizde pierwszomajowej dając wyraz swojej łączności ze światem pracy.Defilada ta stanie się jednocześnie obrazem dorobku sportu częstochow­skiego w dziele upowszechnienia kul­tury fizycznej młodzieży robotniczej, chłopskiej i szkolnej. Dlatego w defi­ladzie nie powinno zabraknąć ani jed­nego sportowca czy działacza.Zbiórka związków sportowych, zrze szeń i hufców nastąpi na boisku miej­skim o godz. 8-ej, po czym odbędzie

się wymarsz ulicami Pułaskiego, Ochotników Wojennych, Jasnogórską, Wałami Dwernickiego do mostu kole­jowego, gdzie znajduje się punkt wy­lotowy. Zawodnicy muszą być ubrani w kostiumy sportowe i posiadać przy sobie sprzęt nadający się do niesienia.Po południu rozegrane zostaną dal­sze mecze o Puchar Polski oraz odbę­dzie się szereg imprez sportowych, a więc zawody lekkoatletyczne o godz. 15-ej na boisku miejskim i Włóknia­rza, propagandowy turniej tenisowy kobiet, juniorów i seniorów na kortach Związkowca przy ul. Kilińskiego i Włókniarza w parku.

250 ton kamienia wapiennego. Dnia 22 kwietnia załoga Zakładów Wyro­bów Ogniotrwałych wyprodukowała ponad zobowiązania wyrobów szamo­towych i mieliw ogniotrwałych na su­mę- 1.200.000 zł. Zakłady ceramiczne „Michalina“ zakończyły realizację po­djętych zobowiązań w dniu 24 kwiet­nia, a zakłady ceramiczne „Korwinów“ w dniu 27 kwietnia. Zakłady ceramicz­ne w Gnaszynie wyprodukowały do 26 ub. mies, ponad plan 100.000 sztuk cegieł, zaoszczędzając 780.000 zł. Snół dzielnia Inżynieryjno - Budowlana za­łożyła Klub Racjonalizatorów, a ma­gazyny i stolarnia PPB nr 8 zaoszczę­dziły 491.000 zł.
PPB nr 20 całkowicie wykonały swój czyn pierwszomajowy do dnia 25 kwietnia. Pracownicy tego przedsię-

biorstwa otynkowali warsztaty szkol­ne, wykonali wytwornicę, obmurowali halę walcowni rur, wyremontowali 19 wagoników wąskotorowych, przepro­wadzili niwelację placu, zaoszczędza­jąc blisko milion zł.Brygada majstra Ptaszyńskiego, któ ra w zaciągniętej Warcie Pokoju zo­bowiązała się wykonać—200 proc, nor­my, osiągnęła 230 proc.Udział w Wartach Pokoju wzięła • cała załoga Państwowych Zakładów Przemysłu Wełnianego nr 8. Podobnie Warty Pokoju pełnili robotnicy i ro­botnice Państwowych Zakładów Prze­mysłu Bawełnianego, a osiągnięta - przez nich produkcja przyniosła ponad" 10 milionów zł wartości,. *Szczupłe ramy artykułu nie są w stanie pomieścić wszystkich meldun- -_ków z miejscowych fabryk i zakładów, których załogi uczciły dzień 1 Maja nie tylko realizacją podjętych zobo­wiązań, ale w dużej mierze przedtermi • nowym ich wykonaniem. W ten spo- sóm częstochowscy robotnicy odpowie­dzieli podżegaczom wojennym na ich imperialistyczne zakusy.
Koncerty Orkiestry Symfonicznej 
dla robotników i pracowników PGR

Orkiestra Symfoniczna — jak donieśliśmy, w ramach czynu l-majo- wego organizuje szereg imprez. Obok szeregu audycji szkolnych i pro­gramem muzyki słowiańskiej oraz koncertów wyjazdowych do Przyro­wa i Wtlkowiecka, odbył się 24 ub. m. koncert dla świata pracy. Udział w koncercie wziął również chór Państw. Gimnazjum im, R. Traugutta, który na początek programu wykonał kilka pieśni radzieckich oraz z to-

ZDOBYCIE BERLINA
»■■Uhu Zarządu Miejskiego ZMP

Ze wspomnień l-ma jo w geh

«*w „Ognisku“ na temat: „Zdo­bycie BerBna". Początek o g<xk. 18-ejwolnęr dla członków ZMP i za- proejutiyiii gości.
RBW8ZA POMOC PRZYOPARZENIACHWe feodę 3 btn odbędzie się w ra- Md prelekcji „Dbaj o zdrowie“, «gantowaoych przez Sekcję Lek_r- ską łw. Zaw. Pracowników Służby Ztawta, ciekawy odczyt dr Stañida we Włriera, n, t „Pierwsza pomoc przy <1)arzeniacb". Odczyt odbędzie aią w „Oflairim“. Początek o godz. 19- tej. Wstg> wolny

ANI REPRESJE, ANI WIĘZIENIA 

nie jotrafiły stłunrć wiary w zwycięstwo sprawy robotniczej 
/Ogłoszony przez Redakcję otycia Częstochowy“ kariera aa rapemeir nu^ł-majowe wywołał przede wszystkim jak najżywsze nieti iweaanie wśród zasłużonych częstochowskich działaczy rewolucyjnych.Z ich wspomnień odtwarzamy dzieje 1 Maja w Częstochowie, drieje wzmożonych walk i manifestacji przeciw uciskowi caratu w riresie do pierwszej wojny światowej i przeciw terrorowi sanacji w latach między­wojennych.’’

TEATRYSstt Wielki — Wielkie plenerowe widowisko na scenie na PI. Stalina godz. 1930 „60 lat historii walki klasy robotniczej“.Teatr Kameralny — nieczynny .Testa Powszechny — nieczynnyKINA_Wokioé¿ — Urodzony w paździer-
Tęeaa „Dżułbars“.Bałtyk „Kurhan Małachowski".

FOTQPLASTIKON: „Japonia "i jej miaMa Tokio, Jokohama i Kiota“.TELEFONYKomenda Miasta M. O. — 10-65.Straż Pożarna — 22-22.Pogotowie Ratunkowe — 23-45.DYŻURY APTEK•Ł ÄgÖe-Niemierfco, m Aleja nr. 50 Í R)gaizelski Sukę. uL N atutowi -
B-106134

Jeden z najbardziej aktywnych uczestników walk rewolucyjnych, ze­słaniec caratu Feliks Fąferica pamię­cią sięga do r. 1901.— Wówczae — opowiada — byłem -jeszcze małym chłopcem, ale pamię­tam — jak przed 1 Maja na uL Tea­tralnej, już w pobliżu dzisiejszej ul. 1 Maja zasztyletowano pierwszego w Częstochowie szpicla. Nazywał się . Sawicki. Potem co roku, gdy zbliżało się święto 1 Maja wzmagał się ruch rewolucyjny. Wydawaliśmy odezwy, ulotki, urządzaliśmy zebrania. Główne nasilenie walk rewolucyjnych nastą­piło po wojnie japońsko-rosyjskiej w latach 1905 — 1906 i 1907 do r. 1908. Każdy z nas, bez różnicy, czy nale­żał do SDKPiL czy PPS lewicy brał udział w manifestacjach. Ja praco­wałem na „Warcie**, a tam aktywnie działali bracia Zejdenowie, członkowie SDKPiL, Jan Wójcik, WĄcifcówna i Stanisław O trąbek — bojowiec PPS
Przed 1 Maja gotowaliśmy się do obchodu, sporządzaliśmy czerwone k<H kardki, szyliśmy czerwone sztandary. Paru nas szło do fabryk i pracują­cych namawiało do zaprzestania pra­cy. Jedni od razu bratali się % nami, mni zrazu oponowali, aie potem przy­łączali eię do nas.Na Bako wie, „Warcie“, Mottach

zawiesiliśmy czerwone sztandary. Umieszczaliśmy je na drutach tele­graficznych i, aby policja bała się je zdjąć, obok mistyfikowaliśmy wiszące bomby, żandarmi obawiali się zbliżyć do sztandarów i biciem zmuszali ro­botników do ieh zdjęcia, ale nie zna­ła» się nifct kto by poet# <«*»*«*Fragment wspomnień ob. Śpiewa- ka-Ktmickiego odnosi się również do r.' 1904. W roku tym — mówi on — miała miejsce wielka demonstracją na tri. Krakowskiej. Robotnicy szli po­chodem od strony Rakowa, Ostatniego Grosza, „Częstoehowianfci**. W pobli­żu „Warty“ zastąpiła en drogę po­licja i dragoni % bagnetami, kazali rozchodzić się, a gdy robotnicy nie usłuchali wezwania, szarżowali na lu­dzi i szablami ich płazowali.
W odpowiedzi posypał się na nacie­rających grad kamieni — policja dała salwę w nacierający tłum, kilku ro­botników zostało zabitych, wielu ran­nych. Pćfcriej każdego n*u odbywały się manifestacje na ulicach Częstoeho wy. ChodzHi robotnicy, zwłaszcza młodzież.W latach 1905 — 1907 — jak opo­wiada ob. Śpiewak-Kunieki — u Pio­tra Dymarka na Zawodzin myliśmy sztandary, które później rozwieszali- ; toy w fhbeytaęh: larttarni, papier­ni, malami, na Wapiennikach. Udział i

w tym brali: Piotr Dymarek, Warzy- szyński, Józef Wrzal, Piotr śpiewak, Rzęetóski, Federman, Kasprzak i ja. W r. 1906 — jak pamiętam — przed domem na uL Warszawskiej wieczo­rem rzucona została bomba na po­licmajstra miasta Częstochowy Pie- i kara, tegoż dnia głośne syreny fa I bryczne oznajmiły święto Proleta­riatu 1 Maja. We wezystirich fabry­kach zapanowała grobowa cisza. W pobliżu osiedli robotniczych wywie­szono czerwone sztandary. Powiewały one na Błeeznie, Warcie, papierni, w Peltaerach i Mottach, póki policje ich nie usunęła. Słychać też było stne
Chociaż rewolucja po r. 1907 przy­' cichła, aktywni działacie robotniczy rokrocznie pr^gotowyweti się do ob­chodu święta 1 Maja, wierząc, że cel : swój osiągną i ostatecznie zwycięży socjalizm."Ob. Fąfeefco mówi: ....—- W r. 1909, 1910 dużo było wsyp i aresztowań. Wówczas byłem aresz­towany i siedziałem w więzieniu w Piotrkowie. I tam my, polityczni, nie zapominaliśmy o święcie 1 Maja. Szyliśmy mata czerwone kokardki — z czego się dało, przypinaliśmy je i tak wychodziliśmy na podwórze. Do­zorcy, gdy tyło spostrzegli naszą manifestację, natychmiast wpędzali nas z powrotem do eel Tak święto­waliśmy w r. 1911, 1912 w Piotrko­wie, a w r. 1914 na Pawiaku.Po pierwszej wojnie światowej od- ; żyły nadzieje proletariatu w zwycię­stwo socjalizmu. Najbardziej aktyw- ; ni działacze przystąpili do pracy. I— Związek kelnerów — mówi ob. • Śpiewak-Kunieki — był chadecki, ale, ] gdy rozpocząłem działalność — cal- ¡ ko wicie zmienił się jego charakter. W r. 1920 byłem wiceprzewodniesą- 1 eym związku a niejaki Niedzielski ¡ przewodniczącym. ePrzed 1 Maja idę do niego i pro- i posraję wydanie odezwy do pracowni- 1 ków zakładów gastronomicznych i ho- 1 tell, aby wszyscy pracownicy święto-

- wali w dn. 1 Maja. Niedzielski odma­, wia podpisu i zrzeka się przewodnie­. twa. Wtedy ja podpisuję — i rozpo- i czyna się strajk.... Wszyscy kelnerzy - wzięli w nim udział, a że występowa- • liśmy solidarnie, właściciele lokali - ostatecznie ustąpili Później nasz - związek rokrocznie świętował Dzień1 Maja wyróżniając się spośród wszyst ■ kich związków. Tak było do r. 1929. r Ob. Puchała wrócił z niewoli w r. • 1918 i zorganizował Związek Byłych ’ Wojskowych, którzy przeciwstawiali się wojnie ze Związkiem Radzieckim.Przewodniczącym Związków — mó- I wi ob. Puchała — był Zięba, a ja by­łem jego zastępcą. Już w r. 1919 na 1 Maja wyruszyliśmy na ulicę wspólnie z PPS. W r. 1920 pracowałem na ro­botach publicznych, wybraliśmy dele­gatów robotniczych i na 1 Maja zor­ganizowaliśmy pochód.Najaktywniej pracował Jan Kucharski Józef Olczyk i Pietrzykowski.Zebraliśmy się w III Alei, tam, gdde wówczas Rada Robotnicza, a dziś jeat MO., wysłuchaliśmy przemó­wień i pomaszerowaliśmy w kierunku Placu Daszyńskiego, gdzie przemawiał ob. Parzyniewski ze Związku Skórza ne go. PPS przysłało do nas delegację, abyśby wspólnie poszli, zgodziliśmy się, ale pod warunkiem, że i my bę­dziemy przemawiali. Zapewniono nas, że tał się stanie, ale wówczas kiero- wietwo PPS było w rękach prawicy i przemawiający Jarmułowicz rozwiązał pochód.Później — wspomina ob. Puchała — zostałem aresztowany, siedziałem w Dę bin koło Krakowa, a gdy odzyskałem wutooóć, rokrocznie przed każdym 1 Maja od 15 kweitnia byłem pod ob aerwecją.W r. 1920 z związku z obchodem 1 Maja — jak przypominani sobie, byli aresztowani Labocha, Szymański, Wój efle, Władysław Sośniak, Pelagia Soś niak, Jan Zejden, Rychter, Waleria Wawroń, Robak, „Maks“ Opatowski, Parzyniewski i Zięba.(dokończenie jutro)

warzyszenlem orkiestry kantatę o Stalinie.Chór śpiewał czysto, ładnie, a co . najważniejsze z zapałem. Tę część wieczoru opracował i prowadził prof. Leon Jelonek, który ponadto dyrygo wał sprawnie ‘.Fantazją ruską*" Cha­czaturiana oraz Stanisława Mo­niuszki Intradą do „Strasznego DVo ru“ i Mazurem : „Halki“.Drugą częścią koncertu kierował dyr. Wacław Geiger. Najpierw wy­konał swój „Polonez śląski“ opar­ty na tematach ' z Cieszyńskiego, po czym „Tańce Połowieckie“ Borodi­na, wykonywane już kilkakrotnie, ale zawsze chętnie słuchane, następnie żywiołowe Tańce Góralskie z op. „Halka“ Moniuszki i wreszcie wiązań kę ludowych oberków, zebranych i zorkiestro watiych przez koncertmi­strza orkiestry Wilhelma Rychter*.Zarówno program jak i wykonanie stały na wysokim poziomie i zyskały gorące oklaski publiczności, która ze­brała się dość licznie.
Kio wylosował 
obraz w „Zachęcie"?Na ostatnim zebraniu członków To­warzystwa Zachęty Sztuk Piętaych odbytym ub. piątku w „Ognisku**, rozlosowano pięć obrazów między członków .Zachęty". Wśród acząłB- wych wybrańców losu znalazło się - trzech nowych członków, klárzy wpi­sali się do Towarzystwa z początkiem kwietnia br.Obrazy wylosowali; Serwtaa-Oroc- kiego (olej) - Bogdan Dąbrowfet, Mokwy (akwarela) — inż. Kmimtaż Płazak, Laszenki (barwny drzeworyt) — Maria Jakubiak. Bartłomlejeżyka (drzeworyt) — Adam Ungeheuer i Ko walskiego (akwaforta) — *ntini tóet-

Okazja dla spertewci
Skra poszukuje jakiegoś starszego b. sportowca, który móg&y objąć gospodarna boiska mirriWn: wiadomość w sekretariacie SkxxJS- _ liński ego 16.


